
Adi6o Redakcji 1 Admini­
stracji: L w ó w ,  ulica

C h o w  ‘ cz y zn y  I. 31.
Tei. R edakcji 2-30 1-78, 15. 
Tw. A am in js trac ji 73. — —

kena sązenspl.

25  grf
we Lwowie i na 

prowincji.

N ależn ość  pocztowa opłacona ryczałtem.

■
mm

.. IKUSYROWJtW DZIEKNIR INFORMACYJNY' WSCHODNICH KRESÓW
Nr. 8795. Lwt w, sobota 9 marca 7929. Rok XX.
Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI.

Zamadi na listonosza m k f i n m ®  I
noTM@m dziełem U kr. Org. Wojsk?

Z a s t r z e l o n y  b a n d y ta  Tjyl R u s in e m , s ł u c h a ­
c z e m  IV. r o k u  p r a w , - Z g o n  m im o w o ln e j  o f ia ­

ry  p o ś c ig u ^  m o to r o w e g o  t r a m  w . G stiF k a .
f  OSEŁ PR. BAPER W MARSZA WIE,
!Telefonem  od n aszego  k o re sp o n d en t! . )

W a r s z a w a ,  7. m arca. (st). Poseł 
polski przy rządzie austriackim  dr. 
■Karol Eader przybył do W arszawy w 
sprawach służbowych. Dr. Bader za­
bawi w Warszawie dwa dni i odbę­
dzie narady z powołanymi czynnika­
mi co do w ym iany zdań w spra­
wach gospodarczych między Polską a 
Austrją

1'AN STW O W A GOSPODARKA ZBOŻO­
W A IVA PO W SZ. W Y ST A W IE  KRA J.

(Telefonem od naszego k o re sp o n d en ta ) .
W arszaw a , 7. in a rca  (st) Min. sp raw  

wewn. p rzygo tow uje  n a  P o w sz ec h n ą  w y ­
staw ę  k r a jo w ą  szczegółow e w y k resy  ilu 
s t ru jąc e  o rg an izac ję  i d z ia ła ln o śp y n k e ji  
państw ow ej  reze rw  zbożow ych . P o n a d to  
w ys taw ione  będą szczegółowe d a n e  d o ­
tyczące  o rgan izac j i  P ań s tw o w y ch  Z ak ła ­
d ó w  p rzem y sło  - zbożow ych  i p ian y  
szczegółowe e lew ato rów ' lubelsk ich  i 
bydgoskich.

 o -
ANGIELSKA POŻYCZKA DLA CU- 

KROW iNłCTW A PO LSK IEG O .

(Telefonem  od naszego k o re sp o n d en ta ) .
W arsz a w a , 7. m a r c a  (st) P rz e d s taw i­

ciele B a n k u  C u k ro w n ic tw a  w  Poznan iu ,  
podpisa li  oneg d a j  w P a ry ż u  u m o w ę  z 
lPejtish Oversca  B a n k  na  pożyęzkc  w 
wysokości 200 lys.  funt .  szlefl.  około 
S.600 tys.  zł. J e s t  to  o s ta tn ia  r a ta  d o ­
rocznej  pożyczk i  zac iągn ię te j  przez  c u ­
k ro w n ic tw o  polskie.

PAM IĄTKI P O  SZ O PEN IE.

(Teiefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .
W arszaw a , 7. m a r c a  (ab) J u t r o  od 

będzie  się w Berlinie  l icytacja  lislów 
Szopena, o raz  jego  rę k o p isó w  m l e c z ­
nych ,  w śród  k tó ry ch  z n a jd u je  się rę k o ­
pis ,,Po loneza" .  Rząd  polski u d z ia łu  w 
licy tac ji n ie  w eźm ie, gdyż n ie  uzyska ł  
p o t rze b n y ch  n a  ten  cel 30 tys. zł.

AMERYKA REGULATORKĄ LICZBY D ZIEC I.
(Do a r ty k u łu  na  s t ron ic  10-tej).

Wkładka ubezpieczeniowa 
pracowników ^myślowych.

U Sl ALENIE STOPU PROCENTOWE!
iTelefoTiJim od naszego korespondenta ,)

Warszawa, 7 marca, (st) \gencja wołania 4 i pół procent. Rozporządzę-’ 
,yPress“ dowiaduje si°, że w „Monito- nic to nsankcionnje więc irrrralnis 
rze Polskim" ogłoszone będzie wkrótce stopę procentową, która przyjęta była 
obwieszczenie p. Ministra Pracy i Opie- w obliczeniach ubezpieczeniowych przy
k ! Społecznej, na  mocy którego stopa ustalaniu obowiązującej wkładki u tez
techniczna w Efcezpieczeniacn praco- pieczeriowej pracowników umysło- 
TTHików umysłowych wynosi aż do od- wyob

TRAGICZNY ZGON URZĘDNIK A M IN.
SPR A W  ZAGR

(Telefonem od naszego koresponden ta .)
W arszaw a , 7. m a rc a  (ab) Z  P a ry ż a  

n ad esz ła  dziś w iadom ość  o trag icz n e j 
śm ierc i zas tęp cy  n a cz e ln ik a  w ydziału  
p raso w eg o  w  Min, sp ra w  zag r. śn . SŁani 
s ław a  G rab iań sk ieg o . P  Grah iańsk i  zo­
sta ł  p rzy d z ie lo n y  do  a m b a sa d y  polskiej  
w P a ry ż u  do  o d b y w a n ia  s tu d jó w  w  ta m ­
tejszej szkole  n a u k  po litycznych .  P . Gra- 
h iańsk iego  zna lez iono  n ieżyw ego w  ła ­
z ience. P rzy p u szcza ln ie  p ad ł  on of ia rą  
d e fek tu  u rząd z eń  gazow ych  łazienki.

  -----
SPWJECFJ ZAKUP PRZĘDZY 

POLEJZIEJ.
(Telefonem od naszego k oresponden ta ) .

Warszawa, 7. marca. (st). Rząd 
soiw. udzielił towarzystwu ,.Sovtx>1- 
lorg" licencji na zakup zraoznegc 
transportu przędzy sztucznego jedwa­
biu produkcji polskiej. Przędza ta w ar­
tości otkofo 50 tys. dolarów została już 
zakupioną w tomajszowskiej fabryce 
sztucznego jidw abiu i w ysłana lo  
Rosji.

— —o-----
SPRAWA NABYCIA TERENÓW 
NAFTOWYCH DLA PCLMINU.

rTcIofonein od naszeg?) ko respondenta .)
Warszawa, 7. marca (ab). Sejmo­

wa komisja przemysłowo - handlowa 
zajmowała się dziś projektem ustawy, 
upoważniającej rząd do labycia dla 
„Pnlminu" nowych terenów i kopalu 
naftowych. Komisja postanowiła zwró­
cić się do komisji przem. handl. dla 
zasięgnięcia opinji, czy transakcja ta’ 
jest korzystna ze stanowiska gospo­
darczego. Komisja przem. handl. za­
decydowała dzisiaj powołać rzeczo­
znawców, którzy m ają udzielić w yja­
śnień, czy wydajność terenów nafto- 
wych jest tego rodzaju, że daje korzy­
ści dla państwa. Postanowiono prze- 
dowszysikiem powołać iako rzeczo­
znawcę prof. Nowaka.
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Dwie orjenfacje.
SPRAWA MNIEJSZOŚCIOWA W RADZIn Ljfil NaRODÓW. — CELE WNIO SKO NlEfliłnCKiEGO. — KONFLIKT 

DWÓCH POGLĄnóW NA PRAWA I OBOWTĄZKI OBYWATELSKIE. — NASZE STANOWISKO.
Lwów, 8 marca. 

Przedmiotem obrSjl bieżącej sesji 
Rady Ligi Narodów jest w pierwszym 
rzędzie sprawa procedury przy zała­
tw ianiu  zażaleń mniejszości narodo­
wych. Czytelnikom naszym znane są 
z depesz zmienne koleje tej sprawy, 
która zresztą — utartym  trybem ge­
newskim — zdaje się zmierzać ku od­
roczenia i jakiemuś, dziś jeszcze nieo­
kreślonemu kompromisowi W ystar­
czy, jeśli wskażemy na główna., oś za­
gadnienia. Chodzi tu o wniosek min. 
Stresem anna, z którym częściowo po­
kryw a się dalej idący wniosek kana­
dyjskiego delegata D anduranda, aby 
zam iast t. zw komitetu trzech, rozpa­
trującego petycje mniejszościowe od 
wyDadku do w ypadku, stworzyć stałą 
komisję, obradującą — w  przeciwień­
stw le  do kombetu — jawnie, punliku- 
jącą zarówno treść zażaleń, jak prze­
bieg dochodzeń i tekst uchwał, i wresz 
cie uprawnioną, do powoływania w 
charakterze rzeczoznawców — delega­
tów zainteresowanych mniejszości i 
państw ościennych, zainteresowanych 
w losie tej mniejszości. W praktyce wy­
glądałoby to w ten sposób, że naprzy- 
klad rozpatrywanie zażalenia „Volks- 
bundu" odbywałoby się przy udziale 
reprezentantów tej instytucji i repre­
zentantów rządu niemieckiego.

Wniosek taki zaw iera wszelkie po­
zory poprawności Ale kryje poważne 
niebezpieczeństwa — nic Tylko dla su­
werenności państw  „uszczęśliwio­
nych" ruchliwą, i wiecznie niezadowo­
loną mniejszością, lecz również dla 
pokoju powszechnego. Uderza on przy- 
tem w samo jądro problemu mniejrizo- 
ściowego i tylko na tern ogólnem He 
może być rozpatrywany.

Dotychczasowa,, procedura Ligi Na­
rodów, wywołująca niezadowolenie -p. 
Stresem anna, opiera się bez wątpienia 
na poważnych argumentach. Przyjmu- 
ląc z góry, że problem mniejszościowy 
musi istnieć, bo niepodobieństwem jest 
takie przeprowadzenie igranie, by 
mniejszości znikły g organizmów pań­
stwowych, — Liga Narodów opierała 
się dotąd skutecznie wszelkim próbom 
zbudowania z tego zagadnienia tara- 
nu, rozbijającego spoistość państw i  
ich pokój wewnętrzny, Na dnie stano­
wiska Ligi mieści się teza zasadnicza, 
przyjęta jeszcze w roku 1920 i w yni­
kająca z Ideowych założeń Ligi: ce­
lem jej polityki w sprawach mniejszo­
ściowy cm jesł ułatwianie, a nie utrul- 
nianin państwowej arymilacji mniej­
szości.

Znalazło to nader dobitne echo w 
ostatnich debatach. Przeciwstawiając 
się projektom p. Stresem anna, stwier­
dza min. Zaleski:

...— Wbrew niezliczonym trud­
nościom i bardzo poważnym kom­
plikacjom państwa, posiadające w 
swem łonie mniejszości, prowadzą 
niezmiennie dzieło pojednania i 
zgody... dokładając przedewszysL- 
kiem starań, by zrealizować dzieło 
zasadn.czego traktatu, tj. zharmo­
nizować i uzgodnić wchodzące w 
grę interesy... Nie powinniśmy za- 
pommać o reperkursjacb, możli­
wych w uczuciach większości, bo 
jedynie w  zgodzie z nią możemy 
dokonać dla mniejszości dzieła, w y­
dajnego i zbawiennego. Nieustanne 
interwencje, wywoływane przez

skargi mniej lub więcej uzasadnio­
ne, denerwują opinję publiczną,
czyniąc ją niekiedy mniej przy­
chylną dla rozstrzygnięć, jakich się 
domaga mniejszość".

Do tego dodaje min. Briand: 
„Jeżeli sprawa mniejszości ma 

być lewarem, przy pomocy które­
go rozwijające się państwo ma sku­
pić w sobie całą sumę niezaaowo-- 
lenia, nie będzie to ułatwieniem 
dla sprawy pokoju".
A min. Chamberlain ujmuje cały 

problem w jednem, kapitalnem okre­
śleniu:

, Ochrona' mniejszości jest przy­
wilejem, nadanym im za cenę ich  
lojalności".
Jak widzimy — na wa.skiej płasz­

czyźnie ścierają się tu zasadnicze kon­

flikty i zasadnicze światopoglądy. Od
dążeń p. Stresem anna, które znajdą 
pełne i życzliwe echo również u na­
szych wschodnich mniejszośi i, jasno 
i w yraźnie odbijają poglądy, reprezen­
towane przez zachodnio - europejskich 
mężów stanu. Tam pod maską „ele­
m entarnych spraw“ ukryty „rewizjo- 
nizrn" w swej najbardziej rewolucyjnej 
formie. Tu —  dojrzałość i pragnienie 
stabilizacji i Tstaioay pogląd na stosu­
nek praw i  obowiązków obywatelskich.

Polska myśl polityczna idzie po li- 
nji orjentacji zachodnio - europejskiej 
i dlatego — gdyby naw et nie wchodziły 
tu w grę bezpośrednie nasze interesy — 
m usiałaby się z całą stanowczością 
przeciwstawić niemieckim projektora. 
Bo celem naszym nie jest w alka z 
mniejszościami, lecz harmc_ja i pokój.

Usiedzenie Rad'/ gabinetowej
TRWAŁO PWIF GODZINY POD PRZFWODN. PREMIERA.

Warszawa, 7 marca, (ab) Dziś w 
południc odbyło się posiedzenie rady 
gabinetowej. Przewodniczył jej p. Pre- 
mjer Bartel. W posiedzeniu rady gabi­

netowej biorą — jak wiadomo — udział 
tytko ministrowie, Narada trw ała dwie 
godziny.

Uzi gen. Sikorskiego
do ge«*j, Szept/cksf go.

(Telefonem od naszego korespondenta).

' W arszaw a, 7 marca (sl). Sprawa znanego listu  gen. Szeptyckie­
go, która w yw ołała w  łączności,z moc^j Marsz. P iłsudskiego taką sen­
sacje w  sterach politycznych, jak i też i w  najszerszych sferach społe 
czeńslwa — w ciąż jeszcze nie przestaje budzić zainteresow ania pow ­
szechnego. W zm oże się ono n iew ątpliw ie jeszcze hardziej w  związku  
z treścią listu, który b. premjer i b. min. w ojny etc. gen. dyw . W ład y­
sław  Sikorski w ystosow ał do gen. Szeptyckiego. L ist pow yższy brzmi 
jak następuje:

W ieJcy Szanow ny Panie Generale.
Zapoznawszy się z treścią otwarLego pism a, które Pan General 

ogłosił w  dzisiejszym  „Robotniku“ -sLwierdzam co następuje.
1) Na pism o to odpowiadam  niniejszym  listem  pryw am ym , gdyż 

jako żołnierz pozostający w  czynnej służbie nie m am  prawa do pu ­
blicznych w ystąpień z powodu enuncjacji p. M inistra Spraw W ojsko­
w ych  jako mego przełożonego.

2) Podkreślając w  całości żyw e zaniepokojenie, w yw ołane cięż­
kim  zarzutem  uczynionym  pod adresem  któregokolwiek z byłych m i­
nistrów  spraw w ojskow ych — w yrażam  przekonanie, że powołane 
czynniki państw ow e zrobią w szystko dla zupełnego w yjaśn ien ia  tej 
sprawy i ewentualnego pociągnięcia w innych  do prze\ dzianej kon­
stytucyjnie a najsurow szej odpowiedzialności.

W yrazy głębokiego szacunku łączę oddany 
VV I. Sikorski gen. dyw.

Nowela do ustawy emerytalnej
pracowników państwowych.

ZATRUDNIENIE PŁATNE NIE ODBIERA PRAW A' DO EMERY­
TURY.

(Telefonem  od naszego korespondenta .)

W arszawa 7. m arca, (ab) Sejimo 
•vm kom isja budżetowa zajm owała  
isię 'dziś wmioskienj złożonym  przez 
iszercg alranmctiw sejm ow ych w 
■sprawie zaopatrzenia ęmerytalnego  
pracow ników  pańsit\vr>wvch. Korni- 
«ja budżetowa postanow iła u ch w a­
lić  nowelę, w edle której emeryci 
m ają być zw olnieni od opłacania  
w kładek em erytalnych — oraz zm ie  
nić art. 25 obecnej ustaw y i nadać 
mu brzm ienie następujące

„Jożeli em eryt obejm ie jak iek o l­
wiek slanow isko na isiuźb:e w przed

siebionsiliwach państw ow ych lub in ­
stytucjach sam orządowych za w y ­
nagrodzeniem , m oże pobierać jedno  
czesnie całe uposażenie em erytalne. 
Wini osek dom agający się  zaliczenia  
do em erytur czasu urlopu bezpłat­
nego nauczycielom  państw ow ych  
szkół, którzy za .zgodą władz pracu­
ją 'W 'Szkolnictwie pryw atnem  lub 
instytucjach ośw iatow ych , upadł.

Pozatem  kom isja uchw aliła  r e ­
zolucję w zyw ającą rząd dc zrów na­
nia poborów em erytów  z czasów' 
zaborczych, w dów  i sieró! po nich

iz poboram i em erytów polskich, 
w ydanie przepisów  em erytalnych  
dla robom ików zajętych w  m ono- 
oołach spirytusow ym  i  tyton io ­
w ym  oiraz rezolucję do przedsta­
wiania projektu u sta w y  o zaopatrzę 
n i u emeryTalncm zaw odow ych w oj­
skow ych b. zaboru austr. węg. celem  
u zgodniona postanow ień usiaw y z 
koiniwetKją wiedeńską z 30. listopa­
da 1923 r.

ODPOWIEDZIALNO SG URZĘDNI­
KÓW p a ń s t w .

Warszawa, 7 m arca. (Tel. Cr. I5.;. 
Niebawroe ma być opracowany pro­
jekt ustawy o odpowiedziaLuości urzę­
dników państ., zgodnie z art. 12.1. Kon­
stytucji. Określone m a być prawo do 
wynagrodzenia szkód, wyrządzonych 
przy działalności'urzędników  niezgod­
ne; z prawem lub obowiązkami służby.

PIERWSZY KONSUL POLSKI 
W POŁUDN. AFRYCE

(Telefonem  on naszego ko responden ta .)
Warszawa, 7. marca. (st). Agencja 

„Press" dowiaduje się, że w końcu 
m arca udaje się do Kaipstadu w po­
łudniowej Arryce dotychczasowy char­
ge de aifaires w  Belgradzie, radca 
Kwapiszewski celem podjęcia stano­
w iska polskiego konsula generalnego 
i uruchom ienia pierwszej polskiej pla­
cówki etatowej konsularnej polskiej.

STRAJK W  MONOPOLU SPIFNTU-
SOWYI.1.

Warszawa, 7 marca. (Teł. G. P.). 
W  fabrykach Państw. Monopolu Spiry­
tusowego wybuchł dziś strajk. Robot­
nicy żądają wprowadzenia płac dzien­
nych a nie akordowych, jak dotych­
czas

 o —
n j e u w z g l ę d n i o n y  p r o j e k t

L W O W IA N IN A . /
(Telefonem  od  naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arsz a w a , 7. m a r c a  (st) E m ery t ,  
ra d c a  b u d o w la n y  inż. Strzelbjcki z.c 
L w o w a  n rz ed s ta w i ł  w  sw oim  czasie  p r o ­
j e k t  s tw o rz en ia  fu n d u sz u  n a  w ycńow a- 
n ie  b ezd o m n y ch  s ie ró t, k ió r y b y  pow s ta ł  
przez  p rz y m u s o w ą  d o p ła tę  do  z n ac zk ó w  
pocztow ych  od 1 —5 gr. Min. Po cz t  z a ła ­
tw iło  w n io sek  o d m o w n ie , Obecnie  w n io ­
skodaw ca  zw rócił  się  do  M ag is t ra tu  w a r  
szawskiego, k t ó r y  j e d n a k  uznał ,  że p r o ­
je k t  je s t  n ie a k tu a ln y  i n ie re a ln y  w o- 
becnych  w a ru n k a c h .

GROŹNY POŻAR W  ZAKOPANEM .
Z ak o p an e , 7. m a rc a  (Teł G. P.). W y ­

bu c h ł  g roźny  p o ż a r  w  pens jonac ie  „Mo- 
d rz e jó w "  p o ło żo n y m  w  pob l iżu  pensjo  
n a tu  „S an a to " .  W  d re w n ia n y m  pensjo  
nacie  zapa li ła  się ca ła  śc ian a  od p rze ­
w odu  cen tra ln eg o  og rzew an ia .  W y s i ł ­
k o m  m o to ro w e j  s t ra ży  p o ż a rn e j  na leży  
zawdzięczać,  żc p o ż a r  zos ta ł  z loka l izo­
w a n y  i ugaszony.

 !>——
ŹYWCEM UGOTOWANI W UKROPIE.

Sowno-wicc, 7 maroa. (Tel. G. P.). 
W kopalni „Satarn" do nieczynnego 
kolia weszli 2 robotnicy celem oczy- 

••szczenia igo. Palacz nie wiedząc o tem. 
wpuścił tam wrzącą wodę, która zala­
ła nieszczęśliwych. Doznali oni s tra ­
szliwych oparzeń i walczą ze śmiercią.

RUGF STATKÓW W GDYNI.
(Tulof‘oni’ni od nas/.01*0 korosnondenind

Warszawa, 7 rnairca. (ab). Dnia 
wczorajszego opuściło Gdynię lH stat­
ków z węglem, z których 12 szwedz­
kich, jeden niemiecki i jeden norwe­
ski, Statkom torować będzie drogę 
krążownik szwedzki ..Królowa Wik­
toria".
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DEBATA SENACKA NAD BUDŻETEM MIN. SPRAW WEWN. — DJALOG MIĘDZY SENATORAMI UKR. A MIN. 
SKŁADKOWSKIM. — UCHWALENIE NOWELI INWALIDZKIEJ. — MIN. SKŁADKOWSKI O SYSTEMIE POLI­

CYJNYM.
(Telefonem  od naszego korespondenta,).

Warszawo, 7. marca. (ab). Na dei- 
siejszem posiedzeniu Senatu w dysiku- 
sji budżetowej przedstawiciele Ukraiń­
ców atakowali min. Skiadk owakiego, 
zaizącając ma tendencyjne krzyw­
dzenie ludności akr. Na tom tle wy­
w iązał się żywy dialog między sena­
torami ufcr. a min. Składkowskim. P. 
minister odpowiadał na przemówienie 
sen. ufar. Baranowa, odpierając jego 
zarzuty.

Sen. Szujski imieniem BB. oświad­
czył, że do narodn ukraińskiego ani 
żadnego innego Polacy nie czują nie­
nawiści. Zawsze stać będziemy na 
stanowisku, że stosunek nasz do mniej- 
szóści narodowych musi być zalezny 
od ich lojalności względem państwa 
polskiego. Pozatcm zawsze będziemy 
■wszelkim mniejszościom daw ali mo­
żliwość swobodnego rozwc ju. Admini­
stracja na ziemiach o mieszanej lnd- 
nofci jest zawsze bardzo utrudniona. 
Z ust posłów ruskich słyszymy dużo 

niesprawdzonych zarzutów.
Mówił o tem poseł Jaruzelski w Sej­
mie, zapowiadając, że od tej chwili nie 
będziemy już bierni i każdy zarzut 
będziemy badali do gruntu. To tylko 
jest ofenzywa. Sen. Baranów powie­
dział, że nie możemy zaprzeczyć pra­
wa ludności ukr. do dążenia do wła.- 
sneg państwowości. Otóż mam obo­
wiązek oświadczyć, że na terenie wo­
jewództw lwowskiego, stanisławow­
skiego i tarnopolskiego

odmawiamy Ukraińcom 
praw dn państwowości ruskiej.

Senator Boguszewski przedstawił 
nowelę do ustawy o zaopatrzenia in- 
waliuów wojennych, ich rodzi i i ro­
dzin po poległych. Nowelę uchwalono 
bez zmian.

Sprawozdawca budżetu m in. rpr. 
wewm., san. Roffle (BB), zaznaczył, 
że budżet ten jest U'tii zym any w  gra 
nrcach jaik najbardziej oszczędno­
ściow ych. Adm inistracja nasza ma 
ważne zadanie w ychow aw cze, gdyż 
m am y jeszcze znaczny prrcronl lu 
dzi, którzy nuetyJlko zachow ają sir 
otbujętinie wobec ad m in istracji, aic  
niechętnie. ri.pitłUd -  ^ w e t  wrogo 
są wobec niej usposobieni. Kom isja  
poczyniła tizj żnina,ny * w budżecie 
uchw alonym  pirzez Sejm, m ian owi 
cie przywraca skreśloną w  w y d a t­
kach kwotę 6 mil jonów złotych jako 
fundusz dyspozycyjny m inistra, da­
lej kwotę 556.960 zł. z  podróży słu ż­
bowych i  przesiedleń oraz kwotę 
456.000 na w ydatki biurowe.

Min. Składkowski ponownie za - 
bieraijąc głos ośw iadcza, że najbar­
dziej druzgocącym  argum entem  
przeciw ko miniisilirowi jest to że je s1 
on typem  człowieka hołdującego  
system ow i policyjnem u i że dąży do 
ukrócenia swobód obyw atelskich. — 
Czy obecnie m iędzy w olnością pań­
stwa

a w olnością obyw ateli
nie istnieje szereg więzów regulują­
cych, a  przez to sam o ograniczają­
cych w olność obyw ateli w  wojnom  
państw ie? — zapytuje m inister. — 
W  każdym  ustroju istn ieć m uszą  
w :ązania między wolnością obyw a­

teli a  w olnością państwa legulnjącc  
w za jem n y  stosunek . M inister jest 
w łaśn ie od tego, aby regulować ten 
stosunek. N iejed n o k ro tn ie  zm uszo­
n y  jest przystosować tę w olność oby 
w alela do w olności państw o, w iec 
n ie  jesl to jego -wiiną; jeżeli szereg 
s tro n n ic tw  zarzuca m u działanie po

NlfitoiGY NiE WiiJDĄ DO 
Genewa, 7 m arca. (Teł. G. P.). Adatsi 

przedłożył Radzie Ligi Narodów rezo­
lucję, powierzającą. Komitetowi trzech 
możliwie wyczerpujące zbadanie cało- 
kształtu spraw mniejszościowych i  pro 
pozycji DiOJiduianda pized następną se­
sją Rady Ligi Narodów. Komitet mógł­
by zasięgać opinji państw , które są 
związane traktatem  w spihwie mniej­
szości narodowych.

Paryż, 7 marca. (Teł G P.). „Echo 
de Paris ' donosi, że w skład proponowa

Meksyk, 7 marca, (Teł G. P.) We­
dług oficjalnego biuletynu przyszło do 
krwawych walk ood Nera Cruz mię­
dzy oddziałami powstańczymi, stojący 
mi po stronie gen. Aguirresa a tymi,

W arszaw a 7. marca, (st) Dziś 
p o lic ja  aresztowała głównego hersz­
ta  głośnej afery, prezesa Związku  
b. pow stańców  g- śląskich Z iem kie­
wicza. W yszedł na ja w  now y cie­
lca w y  szczegół: Oto Ziem kiewicz,
w ydalony  za nadużycia z szeregu 
i nslytucyj, posiada szereg ch lub­
nych odznak, np. m edal 3. Maja, 
odznakę w o jtsk polsk ich  w R «  ji cen  

| tramę j, leg jon ów Pułaskiego, oraz

licyjnc. Z powodu sm u tn e j pam ięci 
zajiść w Ba La tyczach  w ygłoszone 
ta k ie  m ow y, że n a leża łoby  z n ich  
w y c iąg n ąć  w niosek, że nad każdym  
obyw atelem  polskim

czyha uzbrojony policjant, 
który go m oże w  danej ch w ili za- 
strzelić.

TEGO KOMITETU.
nej komisji dla spraw mniejszości na­
rodowych wejdą Chamberlain, Sciajo- 
la, ewentualnie także delegat Kanady. 
Niemcy nie będą w rej komisji zastą­
pione, mimo, że rego sonie barazo ży­
czyły.

uc iicw a,  7. m arca  (Tcl. G. P . ) . N a  z a ­
p y ta n ie  d z ie n n ik a rz y  o ocenę  w c z o ra j ­
szej d y sk u s j i  w  sp raw ie  m nie jszośc i  o d ­
p ow iedzia ł  B r ian d ,  że cała  t a  sp ra w a  
j e s t  ju ż  szczęśliw ie  za ła tw io n a  w sposób  
pom yślny .

skandalu kapitan Kojanatsi popełnił 
dziś w nocy baraikiri. Tragiczna śmierć 
wywołała w  korpusie dyplomatycz­
nym przygnębiające wrażenie. W o-
statnich czasach coraz częstsze są 
personalne ataku -prasy na poszczegól­
nych członków korpusu dyplomaty­
cznego.

'fałszerzem dokumentu, ogłoszonego w 
Utrechtsche Daigblad. Kodeks belgijski 
bowiem nie Pozwala na przetrzym y­
w anie w areszcie prewencyjnym.

którzy zdradzili spirawę. Wojaka pow­
stańcze zostały pobite i poddały się. 
Generał Aguines opuścił oddział i 
zbiegł.

„Initonal'ió“. Niektóre z mich o trzy­
m ał w  drodze zam iany krzyża gór- 
no-śląskiego, któremu’ sam  dyspono­
wał.

Aferzysta,mi zajął sic  już proku­
rator sądu okręgoiweiga. Dc wykfry- 
cia afery przyczynił się Mansz. Se- 
matu Szym ański, do którego Z w ią­
zek zw rócił się o objęcie prolekio- 
ralu . Gdv grupa członków skoneta-

■towa^yisizy n adużyc ia  przedsiuw iL ł 
■spram-ę rp. Mansz. S enatu , po lecił om 
zaw iad o m ić  o te m  u rząd  śledczy.

ZJAZD OFICERÓW B. 6. PUŁKU 
LEGJONÓW

W arszaw a, 7 marca. (Tel. G. P.. 
Dnia 16 i 17 hm. odbędzie się w W ar­
szawie z ja z d  oncerów b. 6. pułku pie­
choty Legjonów polskich. Zjazd zw o­
łują gen. dywizji Norwid Neugebauer 
i gen. Popowicz. Oficerowie i podofice­
rowie tego pułku, którzy nae otrzym ali 
zaproszeń imiennych, zechcą zgłosić 
się bezzwłocznie do Biura zjazdu (ma­
jor dyplomowany Wójcicki, sztab głó­
wny)

— —o——
BANDYCI KŁONTCAMT ZATŁUKT.I 

GOSPODARZA.
W ar^zawa, 7 marca, (at) W pow. 

łomżyńskim Józef Truiśkiewicz, gospo­
darz ze wsi Rutki, w ybrał się n a  ja r­
mark. Po sutej lilbacji w racał saniam i 
wieczorem do demu z sąsiadam i. Kie­
dy sanie jechały przez las) nagle z gą­
szczów leśnych wyskoczyli trzech dra 
hów. Twarze ich były do połowy za­
słonięte brudnemu chustami, w rękach 
każdy trzym ał tęgą -kłonicę. Truśkie- 
w icz stawił opór. Więc handyci wy­
wlekli go z san, zdarli upranie i za­
częli znęcać się, bijąc go niemiłosier­
nie kłonicami, poczam uciekli. Truśkie- 
wicza odwieźli sąsiedzi w  stanic cięż­
kim do jego zagrody, gdzie wkrótce 
zmarł.

—— o— —
P R Z E PU S T K I GRANICZNE DO 

SO W IE T Ó W .
W iln o , 7. m a r c a  (Tel. G. P .). W  d n iu  

15. b m .  odbędzie  się r e jo n o w a  k o n fe ­
r e n c j a  p a ry te to w a  po lsko  - sow iecka, 
pośw ięcona  sp raw ie  w y d aw an ia  p rz e p u ­
s te k  g ra n ic zn y c h .

—— o——
JA K  DOLARK1 W SIĄ K A JĄ  W  U U R O PĘ
(Telefonem od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a , 7. m a r c a  (ab) W  r . .928 
tu ry śc i  a m e ry k a ń s c y  wydali  w  czasie 
swoich p o d ró ż y  zag ra n ic z n y ch  900 m i 
I jonów  dolarów . W  p o ró w n a n iu  z r. 
1927 A m e ry k an ie  p ozos taw il i  z ag ran icą
0 100 m ilj. doi. w ięce j.

 o— -
K A TA STROFA s a m o l o t u .

B erlin , 7. m a r c a  (Tel. G. P .). W  Me- 
k lem b u rg j i  ko lo  wioski K otzow  spadł  
z n ie z n an y c h  p o w o d ó w  sam o lo t  ćwicze­
n io w y  i zos ta ł  doszczę tn ie  z d ru zg o tan y  
Obaj  p i loci zostali  zabici, n a  mie jscu .  
N azw iska  ich do ty ch czas  jeszcze n ie  są 
znane .

  o  —
W YMIANA W IĘ Ź N IÓ W  P O L IT .

W arszaw a , 7. m a r c a  (Tel. G. P .). 
K o n fe ren c ja  po lsko  - l i tew sk a  w s p r a ­
wie w y m ia n y  w ięźn ió w  po litycznych  o d ­
będzie  się 8. bm . w  Kow nie  nod auspi, 
c jam i m ięd zy n ar .  Kom ite tu  Czerwonego 
Krzyża .

o-,.—
KONFISKATA OLBRZYM IEGO ZAPASU 

NARKOTYKÓW .
N ow y Jo rk ,  7. m a rc a  (Tel. G. P.) 

T u te jsze  w ładze  policyjne  p rzy trz y m a ły  
po w ażn ą  p rz esy łk ę  z n a rk o ty k a m i, k tó ­
r e j  w a rto ść  o ccn io u o  n a  m iljo n  do larów . 
P rzesy łka  z a t r z y m a n a  zosta ła  w  chwili ,  
gdy m ia n o  j ą  rozes łać  do  s ta n u  K en­
tu c k y  K a l ifo rn ja  Missouri,  T ezas .  N a r ­
k o ty k i  z n a jd o w a ły  się w p ięc iu  sk rz y ­
n iach , z aw ie ra ją cy c h  m o rfin ę , k o k a in ę
1 o p ju m .

-  O——
SESJA  CZERW COW A W  MADRYCIE.

G enew a, 7. m a rc a  (Teł. G. P .). W  cią 
gu  d n ia  dzis ie jszego s ta ło  się w iaao m e,  
że czerw cow a se s ja  R ad y  L igi odbędzie  
się  w  M adrycie . S e k re ta r ja l  g enera lny  
poczynił  już p rzy g o to w an ia  w ty m  k ie ­
r u n k u

B B H H B n H H M a H n a n n n H a H i i

Komi.ei trze sh ma zbudań 
sp. aw*t mniejszości naród.

I I I  J g l s B  {Wliił M . H
wskutek ataku sow;eck ego p sma.

NIEBYWAŁY SKANDAL W MOSKIEWSKIM KORPUSIE DYPLOMATlCZ-
NYM.

Mcsuwa, 7. m arca. (Tel. G. P.). 
Jeden z dzienników moskiewskich 
wystąpił przeciwko attache morskie­
mu ambasady japońskiej w  Moskwie, 
kapitanowi Kojanatsi, zarzucając mu 
m. i. brutalne zachowanie się wobec 
obywatelki sowjeckiej, udzielającej mu 
lekcji języka rosyjskiego. Na skutek

Frank He'ne uwolniony.
Bruksela, 7 m arca. (Tel. G. P.). 0- 

sadzony w areszcie prewencyjnym 
Frank Heine, został zwolniony, poim- 
mo, że śledztwo wykazało, że bvł on

Powstańcy rreksyk pcbxi.

Ujęcie oszuxeńczepo prezesa
ZW IĄZKU B POW STAŃCÓW  G. SLĄSKIICH.

(Teloforem  od naszego  korespondenta .)
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Warszawa, 7. inarcf (st). Dziś o 
godz. 8 rano w W arszawie 5 stopni 
mrozu, w Krakowie 4-, w Poznaniu 6, 
w Brześciu nad  Bn-giom 8, Zakopa­
nem 5, w Mor-Skiem Oku i Hali Gąsie­
nicowej 9, w Białymstoku 1Q, w W il­
nie 18, Pohulance 20. Rozkład ciśnień 
aitmasferyczny-ch jest obecnie taki, że 
można uważać mrozy za zakończop<’.. 
Ohszar wyso-kiogoLciśnienia rozciąga 
się naid Atlantykiem, Anglią, .Francją 
i półwyspom Pirenejskim. Niż baro- 
metryczny zalawa Europę Północną., 
Srodikową i Południową, ora,z Rosję 
zachodnią.. Polska znajduje się w ob­
szarze niskiego ciśnienia, zatem na­
leży oczekiwać odwilży. W całych 
Niemczech odwilż, na! zachodzie Rob 
ski tem peratura poniżej 0, w ciągu 
dnia nieco powyżej, w nocy poniżej. 
Odwilż nie nastapi raptownie. Nocami 
w  ciągu najbliższych dni przewidy­
wane są przymrozki, co wobec groźby 
powodzi może się okazać zbawienne.

BAROM ETR ID Z IE  W  GÓRĘ.
Lw ów , 7. m arc a .

S tacja  M eteorologiczna  przy  obscr-  
w aton jum  n a  lwowskie j  Po l i techn ice  i n ­
fo rm u je ,  że w czora j  o godz. 7-mcj ra n o

■SAPOYOGI DLA RF.-ZR 0 BOTNYCR
ROBOTNIKÓW SEDONOWYGH.
W arszaw a, 7 marca. (Tel. G. P.). 

Seimow-a komisja ochrony pracy u- 
chw aliła, aby robotnikom sezonowym, 
pozostającym bez pracy, wypłacane 
były przez cały m a rtw w  sdzon zapo­
mogi.

 o -----
WIELE POŻAR W GRUDZIĄDZU,

Grudziądz, 7 marca. (Tel. G. P ). W 
dniu wczorajszym wybuchł pożar w  
składzie aparatów  radjowych firmy 
Standard. W yratowano 4 ludzi, zaję­
tych w sklepie, którym. DOżar odciął 
drogę. Strażacy po nałożeniu specjal­
nych masek, z narażeniem  własnego 
życia wyprowadzili zagrożonych. Sha- 
ty  wynoszą 60.0U0 złotych.

 o------
SA M OBÓ JSTW O SĘD ZIEG O  

HA ND LO W EG O .
Ł ódź, 7. m a rc a  (Tel. G. P.).  Pope łn i ł  

fu  sa m o b ó js tw o  sędzia  h an d lo w y  Arka- 
dijusz Juszkilewicz. Juszk iew icz  b y ł  do 
n ie d a w n a  b a rdzo  bogaty ,  straci ł  j ed n a k  
w szys tko  w sk u te k  n ie fo r tu n n y c h  t r an -  
s ak cy j .

ODWILŻ NIE NASTĄPI RAPTOWNIE.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

n o to w a n o  — 3.9 G. o godz. 13-tej — 3.<S C- 
W  po łu d n ic  w ia t r  zmienił  k ie ru n e k  i z 
pó łn .-zachodnicgo  p rzeszed ł  n a  połu-

SOW JETY RATUJĄ STATKI 
W  PORCIE KU a \ J I  

W arszaw a 7. marca. (Teł. G P) 
Sawj-eckłc w ielkie łam acze l o d ó w  
dotarły już do Zatoki Kilońisfkiej i 
■p-rzy?;-! ą/piły dziś do uw alniania 60 
okrętów tkw iących w  lodach. — 
W śród tyc-h okrętów' zna jdują sic 
m. i. taikże i dwa polskie. „W ilno"  
i  „Robin

COOLIDGE REDAKTOREM? 
Waszyngton, 7 m arca. (Tel. G. P.) 

W ydawca dziennika „Denver Po-st“ o- 
fiarował b. prezydentowi Coolidge‘owi 
posadę naczelnego redaktora tego pi­
sma, proponując mu pensję roczną 75 
tys. dolarów, tj. taką samą, jaką pobie­
ra prezydent. Coołidge dotychczas nie 
odpowiedział na ofertę:

d m o w o -w sch o d r r
górę.

Ruch pociągów znowu 
szwankuje.

KILKA POCIĄGÓW 
L w ów  8. masreii-.- 

L w ow ska LK rekeja K olejow a in - 
fomimije, zc z pow odu -silnej śm-ieży- 
c y  w irnody d. 6. ibm. ma 7. hm . n a  
lin ji Przem yśl — Chyro w m iędzy  
stacjami Niżanfko-wi-ce i Dóbro-mil 

kilka pociągów tow arow ym  niknęło  
w  śniegu. Musi-aino je  źj-lntklean w y- 
riygaM lPo oćzyisWczetniu łonu patzy- 
wrooomo n rc li mmmailny. Rów nież 
-na odcinku  /r/Mciew— R aw a R uska 
ipociąg tow arow y  ko ło  Gilińska n -  
tknąl w  śniegu. S ku tk iem  tego p o ­
c iąg i osobowe, biegnące tą  limją d o - 
żinałj znacznych opóźnień. M i od- 

ęciniku S try j—D rohobycz loir z a w ia ­
n y  do 80 e t o .  (ponad szyny. M u sia ­
n o  ru c h  Wstrzymać i m ozolnie u s u ­
w ać przeszkody

Na. g łów nej limj.i (pociągi w czo ra j 
d o zn a ły  zmaczub-jszych o/poźn-ito 
(Idu 231 niinijfljE Narazić n ie  grozi 
jedm-ak zam knięcie liinji w  jafcłm- 
kolw iek kierunku. Wliaidrcc is olej owe 
zmoibiiłizowały ,znaczniejszą: ilość <ro 
boilinlkuw ipradujących mad u su w a - 
■riiem p-rzęsizkód. •— Iirakow -ski oso­
bow y s-póź-nd się węzo ra j  o 110 m i ­
nut, slainiisiiawows.ki o 25 m in ., s try j 
siki o 25, b u k aresz teń sk i o 80.

Pizyuridu faszystów fondiMicfi
L o n d y n , 7. m a rc a  (Tel. G. I \ ) .  W cz o ­

ra j  a resz to w a n o  tu  p rzy w ó d cę  faszy stó w  
lo n d y ń sk ich , n ie jak ieg o  k a p ita n a  P a r-  
k e ra  z tego pow odu,  że je s t to  k o b ie ta , 
w dow a po A u s tra lijc zy k u , nazw isk iem

Lwów, 8. marca. 
’(—). Z prowincji donoszą o wy- 

madku śmiertelnego zamarznięcie
Mianowicie w nocy z 4 n a  5 hm. nie­
jaka Anna Górska, 62-letniia wieśnia­
czka z Komairna, pow. Rudki, z  perom-

W IE L K A  DOSTAW A PO I SKIEGO 
D L A  ŁOTW Y 

W arszaw a , 7. m a r c a  (Tel. G. P J .  
W  Rydze odby ł  się p r z e ta rg  n a  d ostaw ę  
15 mil jo n ó w  l i t ró w  sp i ry tu su  d la  Łotw y.  
N a j ta ń sz ą  i n a j l e p sz ą  p ró b ę  p rzed s taw i ła  
P o l sk a  Ska Akc. ^„Spirytus",  wobec  cze­
go o trzym ała  to znaczn e  zam ówienie .

FRANCJA ODMAT7IA TROCKIEMU 
AZYLU

Paryż, 7. m arca. (Tel. G. I*.). R a­
da ministrów postanowiła odmówić 
praw a wjazdu do Francji Trockiemu, 
a to ze względu na to, że w stosunku 

i do niego n :e wygasła jeszcze moc de­
cyzji, wydalającej go z granic Fran­
cji w  czasie jego poibyit/u pnzed rewo­
lucją.

B urom ulr  idzie  w

UTKNĘŁO W  ŚNIEGU.
Warszawa, 7, m arca. (st). W całej 

Polsce nowe zawieje śnieżne dają się 
odczuwać pnzedeiwszyistidom na  kole­
jach. Na bajach pracuje przeszło 100 
tys. robotników, którzy oczyszczają 
tor. Prócz, tego działa 67 specjalnych 
parowozów z pługami śi.iażnymi.sNaj- 
więcej ucierpiała dyr. gdańska, gdzie 
ugrzęzło w śniegu 5 pociągów osobo­
wych, pospieszny zaś został zupełnie 
zasapany śniegiem wraz z pasażera­
mi i stał na linji 8 godzń D użcrsą 
trudności w dyr. wileńskiej.

Z A IO R  NA I  W O W SK lM  D W O RCU  
TOW AROW YM .

L w ó w , 7 m arca .

Z  p o w o d u  p rz ep e łn ie n ia  d w o rc a  to ­
w arow ego  we L w ow ie  spow odow anego  

d ow o ln y m  ła d u n k ie m  p rz ez  odb io rcó w  
p rz esy łe k  w ag onow ych , p rz y b y w a ją cy c h  

do Lwowa,,  zarządz i ła  d y r e k c ja  k o le jo ­

w a  p o dw yższen ie  posto jow ego  do  t r z y ­

k r o tn e j  w ysokośc i  d la  ty ch  p rzesy łek  
w agonow ych .  W  in te res ie  od b io reó w  

leży więc j a k  n a jry ch le jsze  w y ła d o w an ia
i 
(

ZDEM ASKOW ANY JAKO K O B IETA ,

Sm ith .  P a n i  t a  od  szeregu ła t  u chodzi ła  
za  m ężczyznę. O św iadczy ła  o n a  w  cza ­
sie p rzes łu ch an ia ,  że n ie  ch c ia ła  n ikogo  
oszukiwać,  lecz u d a w a ła  m ężczyznę d la 
lepsze j m ożn o śc i z a ro b k o w a n ia .

Obłakans s ta rc ia  zan^rzta min
PODCZAS MROZU UŁOŻYŁA SIĘ DO OSTATNIEGO SNU.

cłu wycieńczenia ułożyła się do snu 
na ,pola-ch Rozłąki obok Komalua. S ta­
ruszka zasnęła snem wieciznym. Jak 
się później okazało — była ona upo­
śledzona na um yślą

NIEZWYKŁY WYBRYK.
Ryga, 7. marca. (Tel. G. P.). W 

czasie tańców w domach ludowych w  
Rzeczycy w jechał na salę na  koniu 
oficer inspekcyjny z rewolwerem w 
ręku, wywołując popłoch Kobiety 
m dlały i spazmowały. Gdy wszyscy 
uciekli, oficer przywiązał konia do e- 
strady, sam zaś zasiadł w fotelu i za­
snął. W tym stanie ar< szitowano go.

 o-----
TY FU S PLA M ISTY  W  PO W .

KUSKIM .
O lkusz, 7. m a r c a  (Tel. G. P.).  W  Ż ar ­

now cu  i w n iek tó ry c h  wsiach g m iny  żar  
nowieck iej  w y b u c h ła  ep id e m ja  ty fusu  
p lam istego. Z an o to w a n o  12 w y p a d k ó w  
z ach o ro w ań .  Se jm ik  o lkusk i  zarządz ił  
w y d a n ie  środków  zaąaduzych  przec iw  
cpidemji.

DRUGI DZIFŃ CIĄGNIENIA LOTEPJI 
KLASOWEJ.

W arszaw a, 7 marca. (Tel G. P.. 
W drugim dniu ciągnienia Ó-klaSy L.o- 
lerj: Państwowej tj. dnia 7 nt&Wa pa­
dły głów niejsz-efwygrane na numer

15.000 zł.: 011457 i 067401
5.0U0 zl.: 022212, 023183, 035033, 

067313 i 091391).
3.000 zł.: 001:323; 009007, 035240, 

04-5168, 05574-1 i 121214.
2.000 zł.: 019397, 024726, 023335} 

066732, 07797.8, 079898, 0S2365, .112008 
J -41568; .153324, 17417G.

1.000 zL: 008388, 04-2079, 048735, 
051-689, 053533, 07.1524, 088470, 095785 
108924, .13 {660, .147778.

ARESZTOWANIE WĘGLARZY 
W KRAKOWIE.

Kraków, 7 m areał. (Tel.- G. P ) .  Wczo 
raj ńdsląpiły dalsze aresztowania za 
nadiiiżyŝ ia popełniane przez krakoW-- 
śkicli włigjfeeidi -składów węgla w  cza­
sie kryzysu węglowego. W firmie Zie­
miański i Ska aresztowano wczoraj 
kierownika Maksa B egleitera,. proku- 
rzystkę Helenę .Di-enstag 1 dwóch fuu- 
kcjonarjusżów rozwożących węgiel. — 
W szystkich oddano do dyspozycji 
władz sądowych.

 G ----
SKAZANY Z \  ODMÓWIENIE PO ­

MOCY LEKARSKIEJ.
Czeladź 7. m arca . (T eł. G. P.)

W czerarj sąid grodizki w  Czeladzi roz 
-palryiwdl sipra.we. <lr. Wi«n,ieiwsilcie 
go, k tó ry  w czeinwcu .r. ub . odm ów ił 
uiejaik-icj Jaiwoirlko-wej ip rzy jścia  w 
-nocy do  ciężlro- chorego  -diziec.ka, w y- 
m awiają-ę się, ze c ierp i ma boi gio- 
-wy. Z b ra k u  -pomcjcy lekamakiej 
■dzicoko zm arło . Sąid skazali <łr. W iś- 
uieiwiskicgo na 14 dinii a re sz tu  bez 
z am ian y  na gnzyw nę.

WIELKI POŻAR W  ŁODZI. 
Łódź 7. marca. (Tel. G. P.) Dziś 

o godz. 8-imej rano w ybuchł tu gro­
źny -pożar w lirzyipictToiwym budyń- 
-ku fabiryiki wy-ralbia.jącej trykotaże, 
firm y Dz.:ębar. Trzecie pietr-o sp ło ­
nęło.

URODZINY PR E Z . MASARYKA.
P ra g a , 7. m arc a  (Teł. G. P J .  Dziś 

p re zy d e n t  rep u b lik ;  czechosł.  M asa ryk  
obchodził  s ied em d zie s ią tą  d z iew ią tą  
ro czn ieę  sw ych  u ro d z in . W cz o ra j  jako  w 
wigilję u ro d z in  o d b y ła  się . w T ea trz e  Na­
rod o w y m  u ro czy s ta  A kadcm ja .

*——o ----
DEM O NSTRACJE BEZROBOTNYCH 

W  N IEM CZECH .
B erlin , 7. m a rc a  (Tel. G. P.). W  ciągu 

d n ia  w czora jszego  doszło W  k i lk u  m ia ­
stach  n iem ieck ich ,  m iędzy  in n y m i  w 
H a m b u rg u  i Kassel do  de m o n s tra c j i  bez­
robo tn y ch ,  k tó re  m ia ły  m ie jscam i prze  
b ieg burz liw y.

A FERA  W  PRZEM Y ŚLU .
P rzem y śl, 7. m arca .

W  zw iązk u  z w y k ry c iem  n ad u ży ć  w 
księgach k asow ych  m ag is t r a tu  w  P r z e ­
m yślu  zos ta ł  zaw ieszony  w u rz ę d o w a n i” 
H e n ry k  L eśn iew sk i, u rz ęd n ik  m agis tra  
tu. Ze względu  n a  toczące się śledztwo 
szczegółów brak .

Szturcha ztahmiska
£ sztuczkami jedwabiu.

Lwów, 8. m am a 
(—). Bardzo przykrą, przygodę miał 

wczoraj p. Oskar Umschweig, zam. 
przy ul. Kętrzyńskiego 18, któremu w 
czasie jazdy ul. Kazimierzowską nie­
znany sprawca skradł kilka sztuczek 
jeawabia na szkodę Herm ana Katza. 
zam. przy ul. Legjonów. Wartość 
stKrajÓŁionegr* towaru wynom 3.00C zl.
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Zamaeti na listonosza mGridecklel
n o w e m  d z f e i e m  u s c r. o r g a n i z a c j i  W c js f c a w e l  ?
73st:ze!ony bandyta był Rusinem, IV. roku praw-

Igon iuliumlgggj ofiary pościgu, motorowego tramp. daflika.
D alsze ciekawe zeznania listonosza Kochanowskiego. — Aresztowany

Mecuk przyznaje się do „politycznego ‘ zamachu.
łiw im ' 8. niai ca.

( —) W iadonw ść o krw aw ej zbro 
dni, jaka wazon a j poruszyła cale 
m iasto, a  również głośncm  cchcm  
odbiła ;ię w  głów nych centrach  
kraju, gdiiie w 'tej sp raw ie  w ydano  
naiwel nadzw yczajne dodatki, nie 
p rzestaje  b y ć  a k tu a ln y m  tem a tem  
rozm ów  w .szerokich kolach spo łe­
czeństw a.

■Prayiniesioine wczoraj przez p is ­
mo nasze .szczegóły niecodziennej 
zbrodni w skutkach sw ych  wprost

honrendalnej, tojiasaaSy oddźwięk  
w śród szerokich ’-zcsz naszych Czy­
telników , ozogo dow odem  'byku, iż 
j u ż 'w  wćzeignylch godzinach  poiran- 
nyich iznaczinic pow iększony  inukład 
na .pego  p ism a  izotsla1) wprost w m ig  
rozchwydany. Jaik izwykle w v\_>pad 
k aeh  szczególnej. waigi. tak i obecnie 
do łożył i-śimy wlszdlkich -starań , aiby 
C zytelników naszych w e w saystkich  
kierunlkach poinform ować i dalszy  
prizebieg w ypadków  najbardziej do­
kładnie w  drobiazgach zilustrować.

Stw ierdzona d z ia ła ln o ść  U. O. W.
Dzień w czorajszy przyniósł sen ­

sacyjny  zwrot w  krw aw ej zbrodni, 
a świeżo ujaw nione sżczególyw skaźi 
żu ją na nieprzorwaną krecią i kon­
spiracyjną robotę wrogich, sprzy- 
siężonych przeciwko państw u czyn ­
ników. Chodzi o Ukraińską O rgani­
zację 'Wojskową, kltóra fuż niejedno 
krotnic da-wala znak życia i dSwej 
zbrodnicze j działalności w nasiej 
połaci kraju. Na szczęście U. O. W . 
jako clemcint destniktyw  ny działa 
sum ptem  pieniędzy, p łynących z za 
granicy, działa 'indywidualnie, a

działalności jej n ie  m-ozna generali­
zow ać i przypisyw ać solidarność z 
nią caleaiiu społeczeństw u ukraiń­
skiem u. E nerg iczne  z a rząd zen ia  n a ­
szych  w ła d z  i trafnie posun ięc ia  po 
każd.oraizrweni wyistąipicniu cz ło n ­
ków U. O. W . unieszkcdiiwńa ją ich  
robotę w yw rotow ą. W y raz ie , należy 
u zasad n io n ą  n adzie ję , -.że z biegiem  
czaisu p ań stw o w e czjuBurki polilyoz- 
n e  i organ}- w ykonaw cze -zdołają do 
cna wyplenić i wykorzenię, ten <fei- 
ki krzew, w yrastający na naszym  
gruncie

lić nazw isko zabitego zbrodniarza,
któreg-o zwłoki znałezaoipo w p iw n i­
c y  w realności przy ni. Szeptyckich  
41. .lak w iadom a, żadnych doku­
m entów  przy zaibi-lym.inic znale; io- 
ino, jddynic na ijiodSięcwice palla  wii 
dukały

łn ic  piły 1. L.
Nallutińiasl fta bielizn ic uddboszczy- 
ka w id n ia ły  in icjały  J. L. To w pro­
wadzało 'trochę w b-łątd 'policje. W  
ciągu iii.iezmiżjoin}xh badań policja  
tislalllla., iż zabiły'zbrodniarz, który 
do ostatnie j ch w ili życia gęste palbą 
rewolwerową osłaniał sw ój 'niefor­
tunny odwrót, m ieszkał przy ul. Pia 
stów 1. 10. Idąc p o  nitce do kłębka  
zdola.no -hjgiaaBfcż zab ity  nazyw a się 

Jarosław  Lubowidz, 
w yznania  gr. kat., student IV. m ku  
praw U niw ersytetu Jama K azim ie­
rza. W  dalszym  ciągu u ja winiono, iż 
•w krytycznym  c.zaisie śip. Kubowicz 
nosił ciem no żółte palto swego brata 
Iw ana i stąd pochodzą owe in icjały  
na podszewce palta ł L.

N ieboszczyk regularnie uczęsz­
czał na Uimiwarsyilot i p rzy słu ch iw a ł 
się n o rm a ln y m  w y k ład o m . N ik ł z 
jego znajom ych nic przypuszczał 
że w  studencie IV roku praw Mewi 
dusza zbrodniarza, nic wahającego  
się przed przelaniem  m ów ionej  
krw i ludzkiej, żc człow iek ten, u - 
częszcizaijąicysfld czterech  lait na  je d ­
ną z -najw yższych uczelni, zdólen 
bylł p o d jąć  się  w y k o n an ia

ohydnego rabunku, 
a  ew entualnie i morderstwa.

Zw łoki .zahdogo Kubow icza — 
ja k  j nż wcizoraj d onasił iśrny — pirze 
■wiezione .zostały d o  in s ty tu tu  one- 
dy'eviny sądow ej, gdzie dokonano  
sekcji. Sclkoja 'ta w ykaza ła , iż o -  
trzyiuail oui łstrzM rew olw erow y w 
ckołicę serca, a przecięcie głów nych  

' órgamow oddechow ych spow odow a­
ło zgon. Upada zatem koncepcja, ja ­
koby Lubowicz popełnił w  piw nicy  
w  ostatniej chw ili sam obójstwo.

ftenk przyznał ste do działania
IwAmUm n piwnicy bandyta

BYŁ BUSKI/M SŁUCII VGZEM IV. B. PEAAY.
Jeśli chodzi o oprawę krwawego  

zam achu na listonosza pieniężnego, 
S tan isław a Kochanowskiego, jakie­
go w idow nią  b y ło  m ieszkanie Maj- 
bluimó-w przy -ul. Gródeckiej .89 —

lo  śledztw o gporizywająrc -a rekach 
atadlz policyjnych  -i sądow ych w  

|ćiąigu pislallinieh 24 goęlziin posunęło 
się znacznie naprzód.

P rzedew szyslkicm  zdołano usta-

Z RAMIENIA u  k r .
AirCszteiwany ;na jpd, Pdlczcwskic- 

g-;> Sriud.eni! p ra w  Roman Mecuk za - 
clmwywaił s ię  od p ie rw sze j c h w il1 
wobec o rganów  p o licy jn y ch  nader 
hardo i buńczucznie. Z początku  
w vpi pjaił się w szelkie j w n v  i b liż- 
szej znajom ości z  ow ą panną, rze­
kom ą Połą Bronfman, za jm ującą po 
kój iprz\ ul, G ródeckiej 89. D opiero

Proces przeciw  dr. Kolnikowi i łow»

jatco głównego sprawcę ruiny tfanku Wz. Kred.
DZIŚ NASTĄPIĄ 

Lwów, 8 marca.
(—) Wczoraj po dwudniowej przer­

wie została podjęta rozprawa przeciw 
Błotnikowi i t<vw. Całą rozprawę wypeł­
niło przemówienie Prokuratora, trwają­
ce przeszło 4 godziny. Prokurator uza­
sadnia akt oskarżenia w całej rozcią­
głości. Oskarża zatem dra Rolnika o 
zbrodnię oszustwa, popełnioną przez 
sprzedanie Bankowi Gospodarslwa Kra 
jowego listów przekazowych na Nowy 
Jork bez pokrycia i fałszowanie ksiąg 
Banku Wzai. Kredytu. 2) zbrodnię 
sprzeniewierzenia razmaitych sam pie­
niężnych, które zaginęły w drodze mię 
dzy „Mazagą“ a Bankiem Wzajemnego 
Kredytu, 31 zbrodnię lichwy przez po­
bieranie niedozwolonej wysokości od- i

PRZEMÓWIENIA 0ER0N3ÓW  OSKARŻONYCH.
setek, 41 przy właszczenia akcji Banku 
Ziemi Polskiej, 5) lekkomyślną krydg 
i wydanie wirknlowanyoh w Banku 
Wz. Kredytu towarów i-inn zagranicz­
nych bez pokrycia.

Bra Rolnika uw aża Prokurator za 
sprytnego oszusta, który potrafił omo­
tać dyr. Lewickiego i niejako go. zaiiy- 
pnotyzował. Dyr. Lewicki, jako czło­
wiek znpelrie bierny, w zupełności mu 
nłegt. Bnrzei to „niebieski piak“ i  alter 
ego Kolnika. Lewicki jest człowiekiem 
prawym i niezdolnym do nieuczciwo­
ści. Pistyner ma zasłręi około uprze­
mysłowienia kraju i to mu będzie po­
czytane za zasługę w księdze obywa • 
telskiej, za to jednak, że naciągał lek­
komyślne zobowiązania — musi być

ukarany. — Go do Fcnza i Wepkcra 
podtrzymuje prokurator zarzuty lekko­
myślnej krydy.

Oskarżenia prokuratora uzupełnił 
zastępca strony poszkodowanej tj. Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, adw. dr. 
Jwemicki. Dr. Dwernicki na zasadzie 
literatury prawniczej wykazuje stopień 
winy oskarżonego Kolnika i w  intere­
sie dobrego imienia naszego społeczeń­
stwa wzywa do przykładnego ukajania 
winnych, w pierwszym rzędzie dra Kol­
nika.

Na tern rozprawę odroczono do 
dzisiaj. Dziś Jako pierwszy przemówi 
obrońca Kolnika, dr. Axer.

------ (i-----

ORG. W OJSKOW EJ.
w zięty w  ogień kirzyżoyryeb pytań, 
Mecuk zmiękł. N astąpiła wyraźna  

depresja duchowa.
Gdy m u ipraedisilanwioino, iż  sto pod 
za rzutem pospolitego rabu nku, obu­
rzył się i ośw iadczył, że chce wisz.y- 
s! ko w yznać. W  następslw ic tego o- 
świadlczcnia podał w  sposób stano­
w czy i n ieodw ołalny, iż działał z ra -  
lnieiniiia Ukr. O.rgainiizacji W ojsko­
wej. Iłrcmfma.nówinej nie znał : nie 
w iedzia ł gdzie m ieszka. Dobieró 
pr-zed kilkom a dlnianni Lubowuez 
który TÓwmiież jest jedmym z wyko  
raw ców  UOW. polecił m u udać sb1 
pod wiskaizaiiiym adresem do Pol' 
Bronfmain, klór.ra już była uprze-, 
dzoaia o mając-.cj nastąpić jego wiz;, 
kie. Jako haislo wymk?nil Lubow'cz 

, serwus Jóźkal“ 
Rzcczyiwiście Mecuk udał się da 

Bronfmainównej i wwpawiedziawiszyj 
wspomniane ha9ło, otrzymał odno, 
wiedź brzmiącą: „Siadaj Olek'1. Po­
tem się ipoznalijN  a Bronfmanówna 
która była już o wszystkiem U{jrzedzo 
n a ,  wtajemniczyła gc w plan działania, 

Dwcutualnie zrabowa.ne pieniądze 
miały być przeznaczone na „Tow. Po­
mocy dla więźniów politycznych", a 
całą akcją rozdzielczą kierowałaby 
U. 0  W

Ojciec zat&adKmrca
Wczoraj przybył do Lwowa ojciec 

Mecuia, któremu opinja władz w 
■miejscu zamieszkania Mecuka, tj. w 
SynowMzku Wyżnem; pow. Skole, 
u, yatawia świadectwo, że jest to człi-
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wieL porządny, zamożny, mający 80 
morgów pola. Ojctec, na którego jak 
gram z jasnego nieba apadla wiado­
mość o wkroczeniu jego syna na śla­
dam i krwi znaczone manowce życia 
—  posyłał synowi 120 zł. miesięcznie

na utrzymanie. Roman Mecuk, stu ­
dent praw na Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza, mieszkał n niejakiego Łącz­
ki przy al. Panień ikiej, gdzie -pła-cił za 
m ieszkanie po 20 zł. miesięcznie.

Jed^n nnyesiąc ocalił go przed 
sądem doraźnym.

Ponieważ w czynie Romana Me- 
cnka mieszczą się wszelkie kwalifika­
cje, podpadające pod kompetencje !ą- 
du doraźnego, wymieniony byłby nie­
chybnie odpuwiadał w trybie doraź­
nym. W ciągu spisywania z młodocia­
nym zbrodniarzem generałów  okazało 
się — wedle jego zeznań — iż urodził 
on się dnia 9. kwietnia 1909 r., a 
więc niema Jeszcze ukończonych lat 
20. Kończy je za dni 21. Może być 
wdzięczny losowi, iż njrzał światło 
dzienne w kwietniu, a nie w marca, 
bo ktu wie, jaki epilog przybrałyby je­
go arodmny w okresie kO-lecia.

Dla stwierdzenia autentyczności 
zapodanej daty urodzin, policja odnio­
sła się telegraficznie do urzędu gmin­
nego w Syurwódzku Wyżne n o n a ­
tychmiastowe nadesłanie metryki 
chrztu. Dopipro po juj nadojściu sp ra ­
wa ewentualnego powołania sądu do­
raźnego będzie definitywnie roz­
strzygnięta.

Na razie, wibrew ularlem u zwy­
czajów i, nici śledztwa njął w swe rę­
ce sędzia dr. Niementowski, a nie pro­
kurator, który w wypadku są.du do­
raźnego sam przeprowadzał śledztwo 
i wygłaszał ustnie akt oskarżenia.

studentki Uniwersytetu, zamieszkałe! 
■przy rodzicach, studrjuje w Pradze 
Czeskieij Ową Bogu duena winną Po­
łę Brsnlm in sprowadzono na policję 
i poddano ją godzinnemu przesłucha­
niu. Tu naturalnie ,vyszła na jaw jej,

I BBC BlłBSBł }
juK i rodziców zupełna niewinność w  
całej sprawie. Wyj astmo się, iż przed 
kikorna tygouniami

&ginął indeks 
Poli Bronimanównej, który skradzio­
no z kancelarji Uniwersytetu. — Po 
przesłuchamiu Bronfmanownę zwol­
niono.

Do tej pory jednak policji nie uda­
ło się odszukać mieszkanki pokoiku 
przy ul. Gródeckie, 89, która weole

zeznań Mecuka, jest również jedną z 
wykonawczyń Ukr. Org. Wojskowej.
Istnieje tylko silne podejrzenie, 'iż wy­
stępująca pod pseudonimem Poli 
Bronfman zbrodniarka, zdołała zbiedz

w  kierunku Krakowa.
Jest wszelka nadzieja, że już w naj­
bliższych godzinach * zostanie ona a- 
resztowana.

Do listonosza strzelano z rewolweru.
ZAMACH PIERWOTNIE MIAŁ BYĆ DOKONANY W SOBOTĘ.

M1Bikaterta" obmuD'* 
fałszywym tadeftsem.

Jak s>ę dowiadujemy, przekaz po­
cztowy, na który opiewała kwota 20 
zł., wystawiony był na nazwisko Poli 
Bronfman. Przesyłki takie przyszły 
kilka razy. Po ujawimemu nazwiska 
tego natychm iast w biurze meldunko- 
wem Starostwa Grodzkiego, zarządzo­
no 'poszukiwania rodzin^ faronfma- 
nów. Znaleziono dokumenty świadczą­
ce, iż rodzina Broafmanów mieszka 
we Lwowie. Są to niezamożni 

reemigranci rosyjscy, 
którzy przyjechali z Ukrainy, a oby­
watelstwo ich nie jest na razie okre­
ślone. Jeden z braci Poli Bronfman,

Bardzo charakterystyczne są. w 
dalszym ciągu zeznania listonosza Ko­
chanowskiego, który wykazał niezwy­
kłą brawurę i wielką dozv; odwagi wo­
bec 'wymierzonych doń rewolwerów. 
Nieco niejasne są jego depozycje, we­
dle których ud trzech miesięcy m iał już 
doręczać przesyłki pieniężne dla Poli 
Bronfman. Majblumowie bowiem ze­
znali, iż ich sublokalorka zajęła mie­
szkanie dopiero w  ub. piątek. Kocha­
nowski zapodaje, że w  krytycznym  cza 
sic miał wyjątkowo mało pienięulzy, a 
kwota dochodziła do około 4 tys. zł.

W toku jego wczorajszych, zupełnie 
jasnych zeznań, wniósł on 

nowy szczegół, 
do tej pory nieznany. Mianowicie oka- 

i zało się, iż w mieszkaniu rzekomej 
Poli dokonano nań nie tylko- zamachu 
rabunkowego ale i  morderczego. W 
chwili, gdy silnym cHoscm stłukł szy­
by  i zaczął wzywać pomocy, Roman 
Muculc, który ostatni z pokoju uciekał, 
odwrócił się i

strzelił doń z rewolweru. 
Odważnemu listonoszowi świsnęła ku­
la obok skroni i tylko cudem nie postra­
dał on życia. Fakt, iż 56-lotni mężczy­
zna, osaczony w małym pokoju przez 
trzy osoby, pieniędzy me d a ł sobie wyr­
w a ć /a  ponadto w zyw ał pomocy i sta­
ra ł się nawet — jak stwierdzono — je­
dnego z bandytów przytrzymać, zasłu­
guje na najwyższe uznanie i nodkreśle- 
nie. Tak zimnej krwi i przytomności 
umysłu dzielnemu listonoszowi można 
pogratulować.

Bmwfe posiępak ssana Le&tiśli;
SPR O ST O W A N IE  NA P O D S T A W IE  ART. 80 U STA W Y  PR A SO W E J.

Lwów, 8. marca.
O trzym ujem y następujące p is­

m o. Im ieniem  mego klienta pana 
M ichała Lebuśki wł. rcaln. i m a ­
sarza w e Lwowie ul. Zielona 5, u - 
praszam Pana w m yśl dekretu pra 
sowego obecnie obowiązującego od 
nuśnie do ogłoszonego w  „Gazecie 
Porannej** w  num cizc 8787 arlyku  
łu na stronie 5 - tej pod napisem  
„brzydki postępek p. Lubuski 3 
m iesiące kusił aż 23 hm. unieszczę" 
śliw ił młodą dziewczynę** o za ­
m ieszczenie tym sam ym  drukiem  i 
na tejsam ej stronic w  najbliższym  
num erze dziennika następującego 
sprostowania: „Nieprawdą jest, by 
p M ichał Lebuśko m iął coś w sp ó l­
nego z sklepową zajętą u m ego z 
Teklą Galicińską (m yln ie  nazwaną  
Polańską), gdyż z nią nigdy nie 
m iał żadnego stosunku, ona prze" 
ci w  niem u nic wniosła żadnego do 
niesienia do kom isarjatu policyjne  
oo I-go , nigdy’ się na niej nie do­

puści! jakiegokolw iek gwałtu, a ca 
ła nolalka dziennikarska polega na 
m istyfikacji odnośnie do jego oso­
by. Prawdą jcsl tylko, że p. Le- 
bnśko Mich ii dziew czynę tę podej' 
rżaną o n iew łaściw e prowadzenie 
się w sklepie z przedsiębiorstwa ja 
ko się m cnadająeą usunął.

Dr Kórncr.

Zam ieszczając pow yższe sproslo 
w anie stw ierdzam y równocześnie, 
że notatka powyższa oparta była 
n i protokołach dostarczonych spra 
w ozdawcom  naszym  przez Staro­
stwo Grodzkie, a jak w ynika z in" 
foirmacyj, kltóryich iza-sięginęliśmy w  
odnośnem biurze zgw ałcenie, klóre" 
mu p. M ichał Lebuśko zaprzecza 
istotnie zostałqi dokonane z lem, że 
autorem barbarzyńskiego czynu był 
nie p. Michał Lebuśko, ale jego sy n 
Jan. Ostatecznie więc. bądź co bądź 
„rzecz została przy familji'*.

Kochanowski był do (niedawna w y­
znania gr. kat., a onegdaj dopiero prze­
szedł na Obrządek rzym. kat. Jest on 
znany z solidności i  ze służbistośc — 
Jedna z jego córek jest studentką Uni­
wersytetu.

Kochanowski opisuje w  dalszym cią 
gu, iż po zaalarm owaniu przechodniów 
pierwsza rzuciła się do ucieczki owa 
panna, za nią ś®. Lubowicz, a ostatni 
Mecuk. W mieszkaniu Poli Bronfma-

nównej doręczał w sobotę 10 zł., za­
trzym ał się nawet chwilę i wymienił 
z nia kilka stów. W idział tam dwóch 
młodych mężczyzn, ale nic podejrzane­
go go nie uderzyło.

W tem miejscu nadmienić należy, 
że już wówczas bandyci czyhali nań, 
a jak w swych depozycjach Mecuk ze­
znał, w sobotę uranio przystąpić do 
dzieła, lecz w  ostrtniej niemal chwili 
opuść’!a zbrodniarzy odwaga.

Smarkaczowskie metody
„IDEOWEJ ROBOTY”.

-Zeznania Mecuka skierowują wpra 
wdzie śledztwo sprawy na tory znpet- 
nie nowe, każące szukać źródła jej w  
akcji U. 0 . W. Fakt ten jednak opiera 
-się li tylko naTazic na twierdzeniu Me­
cuka, który —- a nie ulega to wątpli­
wości — uchodzić chce teraz za boha­
tera. CeMiy -przestępstwa jednak w ska­
zują, że uie jest to koniecznie robota 
organizacji. Jeśli je-etnak prawdą jest 
-że inspiratorką była U kraińska Orga­
nizacja Wojskowa, należy wyrazić 
przekonanie, iż była to iście

smarkaczcwslka robota.
Bo jażeli organizacja ima się takich 
środkow a; jak unieszczęśliwianie bie- 
dneno listonosza dla stostnnkowo mar­
nej kwoty, to jest to faktycznie „graj-

zlenrictwo11, jakiego żadna oruanizaoja 
nie zna. Najlepszym tego dowod-em ge­
neralna wsypa i niewesoły epilog dla 
wykonawców zam achu w  postaci je­
dnego zabitego a druąiego -aresztowane­
go. Tam bardziej zadziwić musi taktyka 
U. O. W., ileże zamach dozouany zo­
stał w przeddzień zapaść mającego w y­
roku w sprawie Skickiego i  Sztokały, 
również zamachowców, odpowiadają­
cych przed sądem za napad na pocztę
przy ul. Głębokiej.

* »

Władze policyjne w yrażają przeko­
nanie, iz kobieta wyJtępuiąca pod pseu­
donimem Pola Bronfman, zostanie are­
sztowana i  nieeth dbnie wyjaśni pewne 
istniejące jeszcze mroki i  luki śledztwa.

Skorzystali z ckazii.
Jak już zaznaczyliśm y na wstępie 

wczorajsze nasze wyczerpujące sprawo 
zdani" z przebiegu zajścia przy uh Gró­
deckiej spowodowało, iż cały nakład 
„Gazetv Porannej” został wprost roz- 
chwytany. Z tego skorzystały pewne 
indywidua, które szczególnie na pery-

ferjach m iąsia uprawiały aigiotau, po­
biera ąc za egzemplarz 1 złotego i w ię­
cej. W yrażam y prośbę do naszych PT. 
Czytelników, ażeby każdorazowe nad­
użycie zgłaszali w naszej A dm inistra­
cji

Z g a s i o f ia r y  b s n d y f y .
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy ze Starostwa grodzkiego, motoro­

wy tramwajowy Gatlik. (nie Gawlik), który podczas pościgu, usiłując za­
trzymać uciekającego Lubowicza, został przezeń raniony strzałem rewolwe­
rowym, -zmarł o yadz. 17 w szpitalu powszechnym.

'Wmimkrsdzleż z
prgy u!ir.y Panieńskiej.

SERWIS STOŁOWY, rŁASZDZE DAMSKIE I UBRANIE MĘSKIE.
Lwów. 8. marca.

(—). Ub. nocy nip próżnowali rni- 
strze dhiia i w ytrycha, zaznaczając 
znowu swo-ją bytność i żywotność. 0- 
koło godz. 12 po rozbici-u kłódki i 
w yrw aniu zamka, włamali się do 

mieszkania Jakóba Stauba przy ul.

Panieńskiej 12, Skąd skradli poszcze­
gólne części srebrnego serwisu stoło­
wego, dwą-tpła-szcze damskie, oraz u- 
branie m ęskiej ogólne, wartości 2.530 
zł. — W łamywacze zatarłszy za sobą 
wszelkie ślady, ulotnili się. Policja 
zarządziła za nimi pościg.
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M  Izak i JOzef Schmidt Ddzyskaii
& pośrednictwem W. BeEiera i Ch. Ftuera skradziony towar.

FAKT TEN

Przemyśl, w marcu.
(M.j Wypuszczony na wolna stopę 

wieiKi mistrz przemytników sachary­
ny i paserów Woli Belier uciekł, wy­
posażony w fałszywe dokumenty oso­
biste, za  granicę. Ucieczka ta  kosztuje 
Beilera wprawdzie 2.000 zł., tytułem 
przepadające] kaucji, którą zdepono­
wał w sądzie, ale kwotę tę odbił sobie 
sprytny Wolf jeszcze przedtem, nie 
zapomniawszy nabrać rozmaitych kup 
ców na towary i gotówkę. Ponadto zaś 
zarosił na czysto 15 miesięcy ciężkie­
go więzienia, na którą to karę został 
ostatnio zasądzony za paserstwo i u 
dział w kradzieży.

Belier jest jednak zbyt honorowy, 
aby się dał zapchać do krym inału — 
wolał um knąć, zostawiając na razie 
w Przem yślu swą rodzinę oraz przy­
jaciół ze ster złodziejsko-pasenskich.

Charakterystycznym  zaś dowodem 
stosunków, które panują w  gronie pa­
serów jest poniżej zacytowany odpis 
omowy, zawartej między Wolfem Bel- 
lerem i tow. z jedne] a okradzionymi 
pp. Schmidtami, handlarzam i s k ó r  z 
drugiej strony. Dokument ten brzmi 
następująco:

„Umowa zaw arta między Cliai- 
mem Feuerem i Wolfem Bellerem 
z jednej strony a Izakiem i Józefem 
Schmidtami z drugiej strony, w na­
stępującej osnowie:

T.
Przed kilkoma dniami okradziono 

Laka i Józefa Schmidtów Policja 
interweniowała bezskutecznie, a do­
piero Chaśklmyi Feuerowi udało się

ZOSTAŁ UWIECZNIONY W  OSOBNEJ UMOWIE.
(Od naszego korespondenta).

u)(i tnsikY ur Ai^usJ
ostatnia i jedyna sposobnott nqlą- 
dauia t=nO filmu —  Z powodu kon- 
(ertu tylko 2 przedst. o 3 45 i 6-te;

przy pomocy Wolfa Beilera śledz­
twem pryw atnem  znaleźć towar 
skradz.ony u pasera.

Na żądame Schmidtów zapłacili 
Fener i Belier żądaną przez owego 
pasera Lwołę jakc zwrot zapłaconej 
ceny kupna złodziejowi i Schmidto 
wie kwotę tę Chaimowi Feuerow. 
i Wolfowi Bellerowi wręczyli w po­

wyższym celu, przyozem się stwier­
dza, że Feuer i Belier działali zu- 
pełnm bezinteresownie i nie dla 
w łasnych korzyści, lecz jedynie z 
uczucia koleżeństwa i znajomości 
dla Schmidtów.

II.
Ndniejszem żądają Schmidtowie 

oci Chaima Feuera i Wolfa Beilera

zwrotu tej kwoty wręczonej dla pa­
sera, wobec czego nie chcąc nara­
żać swego nieposzlakowanego imie­
nia na przykrości i dochodzenia są­
dowe, zwracają Fener i Bellei całą 
powyższą kwotę żądaną przez 
Schmidtów na zupełne umorzenie 
całe, sprawy, by się władza o tem 
nie dowiedziała, a Józef i Izak. 
Schmidtowie oświadczają niiniei- 
szem, że otrzymali zupełne odszko­
dowanie, i nie m ają żadnej preten­
sji z tego, ani z innego tytułu do 
Ohaima Feuera i Wolfa Beilera, co 
niniejszem kwitują, zobowiązując się 
wyraźnie o sprawie ninmiszej wła­
dzy jakiejkolwiek nie donosie''.

Wedle krążącycti pogłosek została 
ta  umowa sporządzone w jednej z tu­
tejszych kanrelarp adwokackich i bę 
dzie przedmiotem dociuodzeń, które 
wdraża Rada dyscyplinarna przemy­
skiej Izby Adwokatów.

ffgDis z p in c li m
\mążłapią się na... złoto.

WCZORAJ ZnÓW WPADLI UW AJ AMATukEY OKAZYJNEGO KUPNA. — JEDEN ZaPŁAOIŁ ZA ORDYNARNY 
METAL 8 DDL., DRUGI 38 DOLARÓW. — OBAJ PLAKAT.1, ALE PO NIEWCZASIE.

Lwów, 8 marca.
(—) Nie wiadomo już właściwie, 

czeigo trzeba, aby przestrzec naiwnych 
prowircjonal obywateli przed pada­
niem ofiarą oszustów ulicznych, grasu­
jących ostatnio nagminnie na ulicach 
Lwowa. Codziennie prasa podaje o no­
wych faktach oszukańczych oprze dąży 
ulicznych, dokonywanych przez roz­
maitych niebieskich ptaków, żerują­
cych na naiwności ludzkiej.

Wczoraj znowu zdarzały się we

Wyr m  w procesie llrftiesa § Sztokałi
OBU SKAZANO NA 4 LATA WIĘZIENIA 

ZGŁOSILI ZAŻALENIE 
Lwów, 8. marca.

(—). Wczoraj zapadł wyrok w  
sprawie Skickiego i  Sztonały, któTych 
Prokuratura pociągnęła do odpowie­
dzialności za udz;ał w napadzie na u- 
rząd pocztowy przy ul. Głębokiej. — 
Główni sprawcy, jak wiadomo', stanęli 
przed sądetrn doraźnym i zostali ska­
zani na k^rę śmierci, względnie 7 i 5 
lat ciężkiego więzienia. Sprawę Sfc1- 
ckiego i Sztokały wyłączono i brzeka-

SKAZANI

Wczoraj

OBOSTRZONEGO. —
NIE W AŻN N OSCI.

zano sądom zwyczajnym, 
została ona ukończona.

Przysięgli zaprzeczyli pytaniu w 
kierunku bezpośredniego udziału w 
napadzi°, a potwierdzili jedynie pyta­
nie w kierunku współw™y w tym na­
padzie. Na zasadzie tego werdyktu 
Trybunał wymierzył im karę po 4 la­
ta więzienia obostrzonego. Skazani 
wyroku nie przyjęli i zgłosili zażalenie 
nieważności.

Lwowie dwa wypadki. Przybył do Lwo 
wa niejaki Andruch Zając, zam. w Re- 
klińcu pow. Żółkiew. Gdy szedł z dwor 
ca  do miasta,' przystąpił doń na pl. Bil- 
czewskiego jakiś osobnik, który naw ią­
zał z nim rozmowę. W trakcie dyskusji 
zaoferował mu Kupno dwóch olbrąozek 
i łańcuszka izłoiego. P. Zając postano­
wił w domu zrobić prezent i  dał się 
■skusić. Kunił. W szak było lo okazyjne 
kupno... bo tylko za 8 dolarów. Gdy 
przygodny kupiec banknoeiki am ery­
kańskie schował do kieszeni i zbiegł, 
gdzie pieprz rośnie, p. Zając poszedł po 
rozum do głowy i oglądnął nabyte świe 
cidełka. Naturalnie nieswojo zrobiło

mu się na  duszy, skoro skonstatował 
źe kupił — metal.

Identyczny wypadek m iał p. Paweł 
Bereźny, który przybył wczoraj do 
Lwowa z Lipowiec pow. Sanok. Idą< 
ul Gródecką, zatrzym any ,:c®tał przez 
dwóch osobników, którzy w podstępny 
sposób sprzed; Ji mu dwie obrączki i 
ł ańcnszea. W tem jednak m iał p. Bere­
źny większy pech od swego poprzedni­
ka Zająca, że zapłacił za świecidełka 
aż 38 doi. Po tej wc-Pe nie okazyjnej 
transakcji p. Bereżny skonstatował, że 
padi ofiarą wyrafinow anych oszustów. 
Było jednak już za późno...

Clsii S spnedić nosiwlz za złoSo
a u m la p w  rzucił sie na WKtenmkowamiL
NIEBYWAŁE ZUCHWALSTWO „ZECERA"

WANGA.
ULICZNEGO, BERNARLA

Lwów, 8 marca.
(—). W ul. Gródeckie; powstała 

wczoraj wielka awantura, a t-o w 
chwili, gdy iakiś osobnik usiłował na­
ciągnąć pewnego obywatela i sprze­
dać mu metalowe pierścionki , tko zło-

g fy b rj do L c n f t f !  l ®  l id ie c s !  I f r a r a s ł .
POSZCZEGÓLNE ZWT^ZFT I ORGANIZACJE WYBIERAJĄ SW JO H  DELEGATÓW.

te. Trafiła jednak kosa na kamień, bo 
zaczepiony nie dał się wziąć na ka­
wał i przytrzym ał oszusta. W chwili, 
gdy posterunkowy chciał aresztować 
owego osobnika, tenże rzucił się na 
funkcjonariusza policji, uderzył go w; 
pieTŚ, usiłując zbiodz. To jednakowoż 
nie udało się mu i w rezultacie zna­
lazł się za kratkam i Stwierdzono, że 
agresywny oszust nazywa 3ię Bernard, 
Wang i znany jest policji z nieuczci-i 
wych sprawek.

Lwów, 8 marca.
Cjp) W dalszym  ciągu wyborów do 

Lwowskiej Izby Handlowej i Przemy­
słowej z poszczególnych organi/aeyj i 
stowarzyszeń, które odbywać się będą 
kolejno ao 22 bm. pod przewodnictwem 
komisarza rządowego dla sprawy wy­
borów,radcy Kasztelewicza, odbyły się 
następujące zgromadzenia: Centralnego 
Związku kupców i  przemysłowców, w 
którym jednogłośnie wybór padł na do­
tychczasowego prezesa Izby dra Hen­
ryka Kofischera, Małopolskiego Związ­
ku Młynów, gdzie w ybrany został p. 
Maksymilian Thom, Centralny Związek 
Przemysłowców w ybrał 10 radców w 
osobach: b. min. dra Stesłowicza, inż 
ibnatowicza, dyr. Aleksandrowicza, inż.

Kwiecińskiego, inż. Małeckiego, p. Scha 
obiera z  Tarnopola, dra Goldberga z 
Kołomyji, inż. Wamgartena ae Stani­
sławowa i p. Schaerfera ze Stanisławo­
wa, p. Serwatowskieno z Buuzacza i 
^ouhajec. W związku Przemysłowców 
ceramicznych W. M. we Lwowie w y­
brano dra Sohónfelda

Nadto dokonano w ostatnich dniach 
wyborów do lwowskiej Izby przemy­
słowej i handlowej w Złoczowie, gdzie 
został w ybrany dr. Fischel - Roten- 
streick, oraz w Przemyślu, gdzie wybór 
padł na dra Maurycego Richtera.

Wczoraj odbyły się wybory Krajo­
wego Towarzystwa naftowego. W ybra­
ni zostali inż- Wit Snlimirski, di. St. 
Tabisz i inż. Wiktor Hlasko. Następnie

na posiedzeniu Związku polskich pro­
ducentów i rafinerów olejów m ineral­
nych wybrani zostali p. Benjamin Seió 
mann oraz inż. Izydor Schulz.

W najbliższych dniach odbędą się 
w y b o T y  następujących; w  Stanisławo­
wie i Stryju 9 i  10 hm., gdzie stowarzy­
szenia kupców wybiorą s^ieściu radców, 
12 bm. odbędzie się we Lwowie posie­
dzenie Stowarzyszenia budowniczych, 
kandyduje inż. Hipolit Śliwiński, zaś 
dnia 14 bm. odbędzie się w  W arszawie 
posiedzenie Centralnego Związku dro­
bnych kuuców i handlarzy, które w y­
syła do Lwowskiej Izby Handlowej je­
dnego delegata.

m tm  inspektja wnte- 
r t - y  i ■ h i- t c W .

Lwów, 8. m arca 
Z pewnością wcale r • pożą­

dane odwiedziny miał ub. nocy w 
swem m ieszkaniu Harjnn Łomnicki 
(ul. Nikorowwza 5), któremu nieznani 
sprawcy skradli kilka ubrań i puszkę 
MKO., zawierającą 25 zł.

Policja wdrożyła dochodzenia.

Do lito śc iw ych  se rc  naszy ch  C zyteln i­
ków  zw raca  się SC-letnia siaruszKC, po­
zo sta jąca  bez śro d k ó w  dc życia. D atn i 
p rz y jm u je  A d m in is tra c ja  dla „A. F.“
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BYĆ PIĘKNYM JEST PRZYKAZANIEM NOWOCZESNEJ KULTURY. — OSIĄ GNIE TEN CFL KAŻDY, KTO WEŹMIE
UDZIAŁ W NASZYM KONKURSIE WIOSENNYM.

Mimochodem.
W OCZEKIWANIU POWODZI.

Lwów, 8. marca.
— Czy nic używa już pan trama?
Hilary spojrzał na mnie z wyrzu­

tem.
—  Są sprawy zbyt poważne, by 

z nich kpić. Są również sprawy in­
tym ne, których nie publikuje się w 
drujfu. Zawierzyłem panu i zawiodłem 
się. Teraz nie dziwiłoby mnie, gdyby 
pan swym czytelnikom opowiadał, ja­
kiego używam plastra na  odciski i ja­
ki skutek w y w era ją  u mnie pigułki 
reformackie. Nigdy nie miałem zaufa­
nia do dziennikarskiej dyskrecji, ale 
teraz widzę, że jest całkiem źle. Pan 
się nie nadaje na przyjaciela; jest pan 
megafonem i trąbą. Tak, trąbą 1

Hilary był podniecony. Użyłem 
najskuteczniejszego środka, z miejsca 
zm ieniając temat:

— Czy nie boi się pan powodzi?
A gdy mój zniechęcony przyjaciel 

m ilczał dalej zawzięcie, dodałem;
—  M usiał pan czytać o tym  jego­

mościu, który zgłosił du opatentowa­
n ia  swój w ynalazek przeciw utonię­
ciu: kamizelkę, naszytą kilkuset sta­
rym i koakami od piwa.

H ilary przemówił.
— Owszem, jest to wynalazek se­

zonowy, choć wcale nie oryginalny. 
Ja zakupiłem dla siebie i rodziny trzy 
poduszki gumowe do nadym ania. 
W krytycznej chwili ubieram y je...

— Więc przecież przewiduje pan 
niebezpieczeństwo powodzi?

— Ozy przewiduję? Uczę- się z 
niem jaku z najbliższą atrakcją.

— Nawet tu  we Lwowie?
— Tu przedewszystkiem. Niepokoi 

mię zasklepienie Pełtwi. Czy pan wy­
obraża 9obie tę masę wód, ujętych w 
ciasne kanały? Zostaniemy zatopieni 
i -to w najprzykrzcijszy sposób. Nad­
m iar rozszalałego żywiołu uderzy na­
turalnie przez klozety i zlewy wodo­
ciągowe. Obliczyłem, że w  dwóch go­
dzinach pierwsze piętro ulegnie kom­
pletnem u odcięciu od świata, a nam  
nie pozostanie nic innego, jak wypły­
nięcie przez okno.

—  Gdzie ma pan zam iar szukać 
ratunku?

E E JL E T O N  „GAZ, P O k .“  z 9 TU. 1929.

1GNAT H ERRM A N N .

en n ic p o ń  Miodzik!
Przy pom in am  sobie d o sk o n a le  p a n a  

M iodzika z tych  czasów, k iedy  pod 
św ia t łym  k ie ru n k ie m  nau czy c ie la  Stie- 
glica ro zp o cz y n a łe m  zdobyw an ie  wiedzy 
od e le m e n ta rn y c h  podstaw .

P a n  Stieglic,  cz łowiek zcwszfechmiar 
godzien szacu n k u  i zau fan ia ,  p rzeb y w a ł  
b a rd zo  często w to w a rzy s tw ie  pana  Mio­
d z ik a  i tego w żaden  sposób  zrozum ieć, 
nie mogłem,, gdyż i lek roć  sp o ty k a łem  
p a n a  Miodzika,  idąc  z mem i s ios tram i,  
c io tkam i lu b  ich p rz y ja c ió łk am i ,  w id z ia ­
łem, j a k  lekcew ażąco  o d p o w ia d a ły  na 
jego  u n iżo n y  u k ło n  i s łyszałem  n iezm ien  
nie to sam o pow iedzen ie :

—  To ten  n icp o ń  Miodzik!
Kiedyś o d w aży łem  się sp y ta ć  n a j  

młodszej s iostry ,  j a k im  czy n em  zdoby ł  
sobie p rzy jacie l  m ego zacnego  n a u c z y ­
c ie la  o p in ję  n icponia .

—  Unieszczęśliwił  K ru szy n ó w  ! — 
k r z y k n ę ła  w św ię tem  o b u rzen iu ,  ale  
w n e t  o p a m ię ta ła  się i d o d a łą :

— Ty tego jeszcze z ro zu m ieć  n ic  m o ­
żesz.,.

Było to  daw no .  Dzisiaj  z n am  d obrze  
ń istorję .  k tó r a  z y sk a ła  p a n u  Miodziko- 
w; p rz y d o m e k  n icponia ,  ale  p rzyznać  
muszę, że „z rozum ieć"  jeszcze i teraz  
tego nie mogę, więc opow iem  wszystko, 
lak ,  j a k  było. Może k to ś  p rzecież  mi w y ­
jaśn i ,  dlaczego p a n  M iodzik jes t  n icp o ­
n iem ?

(Lwów, S marca, 
(jp) „Gazeta Poranna", dbająca 

zawsze o jak najściślejsze utrzym anie 
kontaktu z Czytelnikam i i przygoto­
w anie Im miłej emocji, łączącej przy­
jemne -z pożytecznem, ze zbliżającą się 
zm ianą pory roku przychodzi.

z nowym konkursem, 
który pewnie wywoła żywe zaintereso­
wanie szerokich sfer naszych Czytel­
ników i Przyjaciół.

Wiadomo, że zm ana w arunków 
atmosferycznych, nagłe przejście z nis­
kiej temperatury 'zimowej do wiosen­
nych deszczów i  ostrych pochrmicliów 
wiatru, jest najniebezpieczniejsza nora 
dla piękności cery.

Pierzchrienie skóry, rozmaite w y­
pryski i w yrzuty, jakol-eż przykra opiiL 
lenizna, dają się na wiosnę przykro 
odczuwać nie tylko światowi kobiece­
mu, ak naweł  mężczyznom, którzy ró­
w nież w  dzisiejszych czasach nic lek­
cew ażą swojego exlerieur. Używanie 
w tym  czasie

odpowiednich środków zaradczych 
jest wskazano przez wszystkich leka­
rzy, zajmujących się hygjeną ciała i 
kosmetyką. W zrozumieniu tej potrze­
by chwili ;,'Gażela Poranną" w eszła w 
porozumienie ze znaną zaszczytnie fa­
bryką perfum i kosmetyków Wilhelma 

i Seiferta, posiadającą, generalne przed­
stawicielstwo i wyłączne prawo eks­
ploatacji chlubnie znanego'ze swej n ie­
zrównanej dobroci paryskiego kremu 
do tw arzy i rąk:

— Fo wypoczęciu na  najbliższym 
-aJchu, udam y się w  slrornę Wysokiego 
Zamku. Po drodze przewiduję kilka 
krótkich przystanków na zniczu pom-, 
nika Mickiewicza i wieży ratuszowej. 
Moja • 'żona spodziewa się tam zastać 
swą przyjaciółkę z Rady Przybocznej.

— Ozy pan to wszystko przewi­
duje... serio?

szkuńców  naszego  m ia s ta  bon, daleko, 
za  roga lk i ,  c a ła  „ ś m ie ta n k a "  zb ie ra ła  
się iv zajeźdz ić  u  p o d n ó ż a  gó ry  Z a m k o ­
wej, odległej o godzinę  drogi.  Stoliki na  
w erandz ie  i w  o g ró d k u  by ły  co n ied z ie ­
la szczelnie obsadzone ,  łak ,  że n ie  z n a j ­
d u ją c  wolnych ,  z n a jo m i  dosiada l i  się — 
a n ie z n a jo m i  często zapoznaw al i .  W  len 
lo w łaśn ie  sposób  zapoznal i  się pewnej 
niedzieli p ań s tw o  K ruszynow ie  z p an em  
Miodz kicm,

P o d l a s  ro zm o w y  p rz y  b ia łe j  k aw ie  
z kożu ch em  o k aza ło  się, że p a n  ftfiailzik 
o d n ie d a w n a  z aw ita ł  w  naszem  m ias tecz ­
k u  i o b ją ł  p o sad ę  b u c h a l te r a  fil.ji s to ­
łecznego b a n k u ,  że pań s tw o  K ru s z y n o ­
wie n a m ię tn ie  lub ią  p re fe ra n sa ,  ale  g r y ­
w a ją  rzad k o ,  bo  n ie  m a ją  irzecie.go p a r t ­
n era ,  n ie  m og ąc  przez wzgląd n a  d o r o ­
słą córkę  k tó reg o ś  z l ek k o m y ś ln y c h  g r a ­
czy m ias teczkow ych  zap rosić  do swego 
dom u,  że p a n  M iodzik  jes t  z aw o ła n y m  
p re fe ra n s i s l ą  i ró w n ież  nie g ryw a ,  n ic  
chcąc  spędzać  w ieczorów  w  z a d y m io ­
n ym  p o k o ik u  re s tau ra c j i ,  w  k tó re j  zb ie ­
r a ją  się czciciele,! z ie lonego s to l ika ;  żc 
p a n  K ru szy n a  jes t  w  c iągu całego ty g o d ­
n ia  za ję ty  p row ad zen io m  swej fa b ry k i  
m y d ła  —  ale w soboty  po p o łu d n iu  już  
zaczy n a  odpoczyw ać ,

A w y n ik iem  te j  p rzy g o d n e j  z n a jo m o ­
ści i ch ao ty czn e j  ro z m o w y  było,  i? . o d ­
tą d  p a n  M iodzik z jaw ia ł  si,*j co soboty  
w  gośc innym  d o m u  p a ń s tw a  K ruszynów , 
o p o w iad a ł  plo teczki  m ie jscowe i n o w in ­
ki, w y czy tan e  w  gaze tach ,  z ja d a ł  sm acz ­
ną. ko lac ję ,  p rzy g o to w an ą  przez  m ilu tk ą  
p a n n ę  Lolę  i g ra ł  z g o sp o d a rzem  w  p r e ­
f e ra n sa  do  dz iesią te j  wieczorem . Z u d e ­
rz en iem  tej  godz iny  p o d n o s i ł  się z wy-

„Neigp de Fleurs1,
który niejednokrotnie zyskał nagrody 
i odznaczenia na międzynarodowych 
wyslawa-ch kosmetycznych. Ostatnio 
„Neige de Fleurs" został odznaczony 
n a  Wystawie Międzynarodowej w  Lie- 

I ge (Belgja), która odbyła się w czerwcu 
I 1928 r. oraz na Wystawie Międzyna­

rodowej w Paryżu tv listopadzie tegoż 
roku.

-Na -obu tych w ystaw ach firm a ta, 
reprezentowana przez inż. ch-em-ji p. 
Szenkm ana z W arszawy, została 

odznaczona zlotem: medalami, 
w rezultacie -orzeczenia ekspertów 
chemicznych, którzy na podstawie ana­
lizy fachowej wypowiedzieli się o tym 
preparacie jako o niedoścignionym do-

Lwów, 8. marca.
(—-). Na dk-utek zarządzeń i okól­

ników min. spraw wewn Skladkaw- 
skiego władze naszego m iasta przy­
stąpiły do ene gicssuego tępienia nie­
domagam sanitarnych w lokalach pu­
blicznych i prywatnych.

W dniu wczorajszym specjalna 
komisja -przez, całe przedpołudnie ob­
jeżdżała miasto i sperlustrnwała sze­
reg hotelów lwowskich. Komisja, w

Zam iast odpowiedzi ltila ry  wyjął 
z kieszeni starannie złożoną podusz.kę 
gumową i włożywszy 'ją pod kam izel­
kę, zap iął się szczelnie. Poiłem jął dmu 
chać w rurkę, obserwując ,z dużą przy­
jemnością, jak z nikłych początków 
u rastał rekordowy — -biust.

— Z lyrr przyrządem  — zauważył 
— golów jestem płynąć na Paraszikcjt

gnanego,  bo rd o  p lu szem  k ry teg o  fo te l i ­
ku, żegnut się se rdeczn ie  i u d a w a ł  do 
swego kaw ale rsk iego  zarż-sza.

P.lnstwo Krus/.;. now ie  po  jego  o d e j ­
ściu chwalil i  zawsze przez  k i l s a  chwil 

| uk ladność .  Inki, so l idny  tryb  życia i roz 
sadek  p a n a ^ f t f io d z ik a  („tak rzadk-ic w  
dzis ie jszych czasach  u m łodego  człowie­
k a  za le ty !1'). a p a n n a  L o la  spuszcza ła  
w tedy g łów kę nad  k a n w o w ą  robó tką ,  
a lbo ch o w a ła  k o n f i tu ry  j ia  do lne  półki 
k redensu .

T ak  m in ą ł  b l isko  rok. Kiedy nadszedł  
dzień im ien in  p a n a  Miodzika,  p a n n a  
Lola p o d a ro w a ła  m u  w łasnoręczn ie  vrm| 
h a f to w a n ą  n a  m o ro w e j  w s tążce  z a k ł a d ­
kę ito książek  i u p iek ła  słodk ie  m ig d a ­
łowe rogalik i  do  odśw ię tne j  kolac.ji. To 
taż p a n  Miodzik u m ia ł  się z rew anżow ać
i w  dz ień  im ien in  p a n n y  Loli p rzys ła ł  
jej p ięk n y  k rz a k  kam elj i ,  a  p odczas  ko- 
laeji (również.,' ,odświętnej)  powiedzia ł  
p ięk n y  toast. . .

Po  ro k u  p a n  M iodzik  o t r z y m a ł  na  
im ien iny  h a f to w a n e  pan to f le ,  a panłTa 
Loila w a ch la rz  z kośoi słoniowej.. .

Na trz.ec-ie im ien iny  do s ta ł  p a n  Mio­
dzik ręczn ie  c fypaloną  sz k a tu łk ę  na  k a r ­

dy, a  p a n n a  L ola  p o rc e lan o w ą  bom bo-  
n ie rk ę  z ró żn o k o lo ro w e m i  p o n iadkan i i .

P a r t j e  p re fe ra n so w e  o d b y w a ły  się t  
n iez m ie n n ą  reg u la rn o śc ią ,  a  po  za  tem 
pan  M iodzik  to w arzy szy ł  p a ń s tw u  Krit- 

Ższynom w  lee.ie n a  wycieczki do  za iazd u  
pod Z am k o w ą  Górą, a  w zimie  n a  bale  
w m ie jscowenr s to w arzy szen iu  śpiewa- 
czein lu b  s trzeleckiem .

Dziwił  się ty lko  pan  M iodzik n ieby- 
bywale ,  że p a n n a  Lola,  la k  ład n a ,  miła, 
g o sp o d a rn a  i p osażna ,  n ie  m ia ła  s t a r a ­
jący ch ,  a  gdy n a w e t  j a k iś  m łodzien iec

tyćhcszas uniwersalnym środku toale­
towym wysokiej wartości, dla pielęgno­
wania i wygładzenia naskórka oraz 
jako doskonałym śiodku profilaktycz­
nym przeciw wszystkim nieczystościom 
cery.

Celem zwrócenia uwagi szerokich 
rzesz naszych Czytelników na ten nie­
zrów nany preparat, a  nadto d la  uczy 
nienia m :lej niespodzianki licznym 
zwolenniczkom i zwolennikom kremu 
i,yNeige de jFleurs", „Gazeta P o ranna*  
urządza wespół z fabryką Wilhelma 
Seiferta

WIELKI KONKURS PREMJOWT
klorego bliższe szczegóły podamy w 
jednam z najbliższych numerów n a ­
szego pisma.

skład której w-chodzili starosta grodz­
ki Klotz, r. Kaczek, r. dr. Bechme- 
tmk, nar1 kem. Kozakiewicz, nadkom 
Brożyński, asp. Wiktor, za-st. naczel­
nika straży pożarnej Spaczyński, kie­
rownik 1. kom. dzielnicowego Fle- 
szar a lekarze z ram ienia fdzykatiu — 
zw iedziła■ następujące hotele: Geot-
ge‘a, Krakowski, Warszawski, Royal, 
New Jork, Bristol, Belweder, Monopol, 
Amerykański. Gentralny i  Zippera.

Wszędzie badano stan  sanitarny.
1 cci uliczny ,i przeciwpożarowy.

W najbliższych dniach komisja 
kontynuować będzie pcrlustracje ho­
telów.

Popierajcie Ligę 
i morską i rzeczną!

usiłow ał jej  asystow ać,  p rzy jm o w a ła  to 
z o d p y c h a jąc ą  obo ję tnośc ią ,  zaś pan i  
K ru szy n o w a  wręcz d a w a ła  do  z ro zu m ie ­
nia.  że jej te zaio ly  nic po  m y ś l i . .

—  CzyżbjS  chcieli dz iewczynę  oddać  
do k la s z to ru ?  — zap y ty w a ł  się n ie raz  
w duchu .

t dziw ił  s-ię je szu z i^ p a i i  Miodz.ik py-: 
ła ją cy m  .badaw czym , w y czek u jący m  nic 
ledwio " sp o jrz en io m ,  jak iem i  obrzuca li  

)go coraz?ćzęściiej p a ń s tw o  Kruszynow ie ,  
a n a w e t  oiclia p a n n a  Lola...

Minęło  jeszóze sźe.ść w za je m n y c h  p o ­
d a rk ó w  im ien inow ych .  P a n n a  L ola  zbli­
ża ła  się do  trzydz ies tk i ,  p an  Miodzik 
do cz terdz ies tk i .  P an  K ru szy n a  by ł  p o d ­
czas pa r l j i  p r e fe ra n sa  co raz  ba rdz ie j  ma 
łom ów ny,  pan i  K ru szy n o w a  coraz  bar-  
dzfcj roz .largniona.

P e w n e j  soboty.  w łaśn ie  k ied y  p an  
Miodzik d o p ro w a d za ł  do  św ią tecznego  
wyglądu swą ga rderobę ,  ab y  u dać  ś-ię do 
pań s tw a  K ruszynów , z ap u k a ł  do  jego 
d rzwi p a n  K ru szy n a  we w ła sne j  osobie. 
Pie rwszy to raz  z jaw ia ł  się u p ana  Mio­
dzika,  ale  len, zawsze z ró w n o w a żo n y  i 
Riktowny, n ie  o k a za ł  an i  ździwicnia  ani 
radości,  ty lk o  u p rz e jm ie  spyta ł,  czem 
m oże m u  służyć;

Z ac in a jąc  się, j ą k a ją c  i czerwieniąc,  
w y k rz tu s i ł  wreszcie  p an  K ruszyna

—  Co p a n  w łaściw ie  zam ierza?
—  Z am ierza?  Z *ozcm ?
—  Z m o ją  có rką ,  oczywiście. Z Lolą.
Pan  M iod-ik  sp o j rza ł  n a  swego roz­

m ó w ię  o s łup ia łym  w zrokiem . Kair K ru ­
szyna  sźępna.ł w tedy

—  Proszę  pana ,  to  t rw a  przecież  już 
ład n y ch  p a rę  lat.

P a n u  Miodzikowi w ys tąp i ły  na  s k r o ­
n iac h  k ro p le  p o tu .

BBaaaaimBłBtBaBłmamssBMnBa
Kiedy pięl-na p o goda  w yw oła ła  mie-

Rewizja hoteli lwowskich
TF,PIENIE NILdJOMAuAN Sa NTTa RN YGH W WYKONANIU OKÓLNIKA 

MIN. SKŁADKOWFKIEGO.
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SPRAWY KOLEJOWE.

Dstti f o i M  na isżmier j
i techników kolejowyih.

DODATKI TE NALEŻAŁOBY WPROWADZIĆ TAKŻE DLA INNYCH GAŁĘZI SŁUŻEY
Lwów, 8. marca.

IV oslatuic.li czasach mam y do za­
notowania krok M inisterstwa komuni­
kacji godny uznania, gdyż świadczący 
o zainteresowaniu się maitcr,jakiem po­
łożeniem podwładnego .personalu przez 
uregulowanie sytuacji za pomocą do­
datków. Jakkolwiek nie wprowadzono 
jeszcze dodatków funkcyjnych dla 
wszystkich kolejowców, (to jednak pe­
w na kategoria pracow ników  została 
objęta stałemd i to wcale pokaźnemi 
dodatkami. Oito w miejsce wypłaca­
nych dotychczas co kw artał względnie 
co ipół roku rem uneracyj za prowa­
dzenie tzw. robót inw estycyjnych , 
wprowadzone oh eonie

miesięczne aodatki budowlane. 
Przedawszystkiem inżynierom i 

technikom, zajętym w  dziale budowla- 
■no-dTOgowyuii przyznano stałe dodat­
ki, wynoszące prawie 40— »0 procent 
pppoażenia

Wprowadzenie tych dodatków, bę­
dące ze strony Ministerstwa aktem, 
połączonym z w yraźną korzyścią, dla 
części kolejowców, wskazuje, iż p. 
Minister Kńhn istotnie zamierza, gdzie 
lo jest możliwe przeprowadzać popra­
wę bytu pracowników, nie czekając na 
ogólną regulację plac

I\ie można jednak zataić,- iż owe 
dodatki budowlane przyniosły zmianę 
na lepsze tylko-ri

nieznacznemu grono 
pracowników. Ci zaś, którzy nie mają 
do Czynienia z buidową i rozbudową, 
a więc z pracam i pokrywanemi z kre­
dytów inwestycyjnych, choćby praco­
w ali z największem poświęceniem, po­

zostają nadal przy swych nędznych 
uposażeniach.

j Prace połączone ze zużytkowaniem-.
I kredytóiw inwestycyjnych, .wymagają 

zgodnego współdziałania wszystkich 
pracowników od adm inistracji do za­
sobów włącznie, dlatego też należało­
by dodatkami obdzielić bez wyjątku 
tych wszystkich, którzy się bezpośre- |

dnio i pośrednio do osiągnięcia dodat­
nich rezultatów gospodarki kolejowej 
przyczyniają.

Wprowadzenie rzeczowych dodat­
ków budowlanych uwaiżać należy za 
jeden z dalszych powodów, przema­
wiających za wprowadzeniem 

ogólnych dodatków 
funkcyjnych talkże dla innych pra- 

‘-cowniików, równie przepracowanych, 
oraz.; podniesieniem u pewnyc-h .katego­
rii wynagrodzeń ubocznych do takiej 
wysokości, by nadały realną warbośćS 

•Ostateczne zadecydowanie tej sp ra­
wy staje się obeciye bardzo n a g lą c ^ ’ 
tembardziej, że chodzą .wieści, iż 
wprowadzenie dodatków funkcyjnych 
u pracowników innych działów admi­
nistracji państwowej jest kwcstją nie­
dalekiej przyszłości.

P a t & K i  m s r c i f e s i a c ja  i s i s l  P o ls k i
przeciw prefektowi pedwyżki czynszów.

W DNIU 17. MARCA LUDNOŚĆ WSZYSTKICH MIAS’r POLSKICH POŁĄCZY SIĘ W GŁOŚNYM PROTEŚCIE
p k z e c iw  z a k u so m  n a ł o ż e n ia  n a  n ią  n o w y c h  o b c ią ż e S c z y n s z o w y c h .
Lwów. 8. ma.rca.

( M )  .lak już donosiliśmy na innem 
miejscu, w dniu 11. hm. odibyło się w 
W ars zaiwie przy współudziale delega­
tów z .o ah j Polski zgromadzenie CcnLr. 
Związku Lokatorów i Sublokatorów 
celem podjęcia energicznej, całą Polr 
sko obejmującej, kontrakcji przeciw 
lansowanemu przez, rząd projektów i I 
ustawy o popieraniu budowy łanich |

mieszkań z funduszu uzyskanego z 
podw jzki Jśzynszów.

Na zebraniu uchwalono wysłanie 
na. lępujące; depeszy do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Pana Marszał­
ka Sejmu i Senatu, Marszalka Józefa 
Piłsudskiego i Rady Ministrów na rę­
ce Panct Piemjera Bartla:

,,Projekt Ustawy, o pomeranin bu­
dowy tanich mieszkań krzywdzi w nie

Ze spraw miejskich

-\jsiuja ooćii si isi.
UZNANIE OLA OBECNEGO Z i) RZĄDU MIASTA ZA WZGLĄD NA SIŁĘPLATNICZĄ LUDNOŚCI. BUDŻET

Lwów. 8 marca, 
(jp). Na ostatni om posiedzeniu Ko­

misji budżetowo - finansowej, odbytej

—  Co t r w a  p a rę  la t?
— A to ,  że p an  chodzi z nami.. .  lo 

jest... z moj:p có rką . . .  chce powiedzieć .. .  
z n a m i  i m o ją  córką. . .  1 uw ażam , że 
g d y b y  p a n  chciał ,  to m o g łoby  się już 
d a w n o  skończyć,,  a co się ty czy  1 posągu, 
chę tn ie  służę p a n u  w yjaśn ien iam i. . .

P a n  Młodzik u m k n ą ł  oczami od z a ­
łzaw ionych  z<; w z ru szen ia  oczu p ana  
K ru szy n y  i wolno pow iedzia ł :

—  Ależ j a  chodzi łem  ty lko  n a  p rofe-  
ra n sa ,  pan ie  K ruszyna .  J a  o n iczom  jjn- 
n em  nic myślałem...

Pan  K ru szy n a  po toczy ł  d o k o ła  b ł ę d ­
n y m  z m a r tw ia ły m  w zrokiem , p rzecią  
gn ą ł  d w a k ro ć  d łon ią  po czoło, głęboko 
ode tchnął ,  j a k  gdyby  mu k toś  śc isnął 
g a rd ło  i rzucił  do  siebie samego.

—  A m y śm y  odpali l i  sześciu k onku  
ren tów .

P an  M iodzik n ic  o d ra zu  o d p o w ie ­
dzia ł.  P b p ra w i ł  z łote  b inokle ,  zap ią ł  d o l ­
n y  guz ik  m a r y n a r k i  i w reszcie  szepnął, 
j a k b y  przez sen:

— To szkoda l  Tego n ie  pow inni  p a ń ­
stwo byli  robić...

*
Tego w ieczora  nie było p a r t j i  prefe- 

r a n sa .  N aza ju trz  p an  M iodzik o trzy m ał  
m ały  b ilecik  j z rozum ia ł ,  żc p n r ty j  p re-  
fe ra n sa  już  wogóle  n ie  będzie. P a n n a  
L o la  w y jecha ła  w kró tce  p o tem  n a  d w a  
tygodn ie  do Prag i ,  żeby się rozerw ać!  
i uspokoić

O dląd  m ów io n o  w m ias teczku  o p a ­
n u  Miodzilui że jest lo n icpoń ,  k tó ry  
unicszczęśliwił  K ruszonów . A przecież 
p a m ię ta m  dobrzej '  j ak i  d o b ro d u szn y ,  ł a ­
godny ,  n iem a) tęp y  s \y raz  tw a rzy  m iał 
„ len  n icpoń  Miodzik".

Tłum. F. M.

ZWYGZAJNY PRZYJĘTO BEZ ZMIAN.
pod przewodnictwem r. Litwinowicza, 
w obec.nościtkomisarza rządu dr. Na- 
dolskiego i jego następców, odbyła się 
dyskusja ogólna nad. budżetem g w n y  
m. Lwowa.

M. in. zabrał głos ks. dr. Szydelski, 
wyrażając zadowolenie z  przedłożone­
go przez .zarząd miasta preliminarza, 
którego dodalnim objawem jest fakt, że 
zarząd miasta nie zamierza podnieść 
dochodów przez obciążenia ludności 
nowemi .opłatami, rozumiejąc bardzo 
dobrze, że non ych obciążeń siła pła­
tnicza ludności m iasta nie mogłaby 
znieść.

Wkońcu mówca w  serdecznych 
słowach podkreślił dodatnią dołyclrcza 
sową pracę komisarza Rządn dr. Na-

doiskiego i jego zastępców
Z kolei przystąpiono do głosowania 

nad posżczogólnemi rubrykam i budże- 
lu, który przyjęto bez zmian. Wreszcie 

bjdiw alono szereg rezolucji i wniosków,
'tak referenta jakotoż poszczególnych 
komisji i członków Komiśji budżeto­
wej. —  -Na lem'zakończono obrady nad 
preliminarzem l.mdżeiu zwyczajnego.

•Pozostaje jeszcze’do omówienia bu­
dżet nadzwyczajny, który przejdzie naj 
pierw przez obrady połączonych Komi­
sji przedsiębiorstw i technicznej, po­
czerń przejdzie'-do Komisji budżetowej, 
około 18 bm. Uchwalenia całokszlallu 
pre li m inaret przez lladę Przyboćjną.. 
spodziewać się należy w cią.gu marca 
b. r.

igłowe ceny mąki i cłiteba.
PODWYŻKA WIOSENNA CKA ZAŁA SIĘ KONIECZNA.

(dawniej 37), 1 kg chleba z mąki żyt­
niej 7 0 - p t o c . będzie kosztować w pie­
karni 51 groszy, (dawniej&R)), w  skle­
pie i na straganie 53 (przcdtcm-TU'). —• 
Ceny bulek pozostawiono bez zmian.

Lwów, 8. m arca 
(jp) Zarząd m iasta ustalił nowe ce­

ny mąki i chleba z mocą obowiązującą 
od dziś 8 bm i lak: 1 kg mąki pszen­
nej 60 proc. ma kosztować 74 gr. (przed 
tem 71), u  hurtow nika 75 <72), w sprze 
dąży deiailiezncj 81 (przedtem 78), 1 
kg mąki, żytniej w  młynie lub u hur­
townika będzie kosztować 52 groszy 
(przedtem ,50). Podniesiono również!ce­
ny chleba i tak: 1 kg chicha z mąki 
żytniej ciemnej w piekarni 37 g.r. (daw 
mej 35), w sklepie lub na  straganie 39

PIERWSZORZĘDNY ZAGRANICZNY 
BROWAR

św ia tow e j  sławy p oszuku je

pc*vaźn/eh zastępców
na  Po lskę  7. własnymi składami. Kaucja 
w y m ag an a .  P isem n e  zgłoszenia  pod , .P; 
wo" do  B iu ra  ogłoszeń S ta tte ra ,  Kraków, 

R y n e k  8. 2033-2

slychany sposób miljonowe masy lo­
katorów w Polsu-e, y. k tÓ T y c h  przygnia- 
lajfjfća większość ugina się już dzisiaj 
pod ciężarem niewspółmiernej do ich 
zarobkow drożyzny mieszkań »raz dro­
żyzny artykułów pierwszej potrzeby.

Projekt ten jest nadto 
nierealny

i nic rozwiąże sprawy miosżkamowej 
głównie dlatego, że większość podat­
ków będzie nieściągalna albo ściąnal- 
na na gruzach euzvstencji płatników. 
Źródła budżetowe na pokrycie olbrzy­
mich potrzeb ruchu budowlanego mu­
szą, być znalezione w podatku mająt­
kowym oraz w specjalnym podatku od 
przyrostu wartości nieruchomości 
miejskich i wiej „kich.

Z tych powodów podpisany Zarząd, 
reprezentujący masy ludnóścii pracu­
jącej, na posiedzeniu obesłamem przez 
członków swoich z całej Polski prote­
stuje przeciw samej podstawie tego 
Idojeklu i spodziewa się niewątpliwie, 
że projekt ten nigdy Ustawą w Polsce 
się nie sten?e -i stać nie może, pod 
grutzą zachwiania spokoju publiczne­
go i ładu społecznego".

Równocześnie uchwalono- wezwać 
wszystkie zrzeszenia lokatorów do 
zorganizowania w poszczególnych 
młerjscowośeiach

zbiorowych protestów 
wszystkich Związków zawodowvch, 
ludzi pracy fizycznej i umysłowej, in- 
stytucyj społecznych, kulturalnych, 
stowarzyszeń, kupców, rzemieślników 
i do utworzenia z przedstawiciela tych 
m stytucyj stałych Komitetów do obro­
ny przeciwko zamachom na dach nad 
głową. Zarząd uchwalił, aby w dnra 
17. marca r. b. odbyły się w miastach 
w całej Polsoe wiece, celem przyjęcia 
wszędzie jednobrzmiącej rezolucji.

W dniu 17. marca zatem we wszyst­
kich miastach Polski w wykonaniu 
tej uchw ały odezwie się potężny głos 
rzesz lokatorskich, odbędą się masowe 
wiece, a rczuluejc równobrzmiące 
przesłane będą Rządowi i Sejmowi ja­
ko przestroga, że w dzisiejszych wa­
runkach projekt rządowy wywołuje 
ogólne zamieszanie.

Protesty wszystkich zapewne rząd 
przekonają, iż idzie m ylną drogą.

W tym ogólnym proteście zagrożo­
nych. w swej egzystencji obywateli 
miast, głos Lwowa powinien zabrzm ieć, 
z odpowiednią siłą.
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otrzymał „Pocisk" od austrjacKiej firmy amunicyjnej.
NOW E RZĄDY ROZPOCZĘŁY SIĘ OD RUGOWANIA ŻON OFICERÓW I B. WOJSKOWYCH

W arszew a 7. m arca.
(e ) W  zakładach am unicyjnych  

„Pocisk" nastąpiły poważne zm ia­
ny-

Faktyczny dyrektor fabryki p. 
Tom ala, reprezentujący kapitał 
czesko - austrjacki firm y E nschcs- 
feld, opuścił sw oje stanow isko i w y  
jechał już zagranicę.

Dyr. Tom ala pobrał, oprócz w y  
sokiej pensji, 139.000 zł. w ynagro­
dzenia za t. zw . pomoc handlową.

P. Tom ala, którem u swego cza­
su zarzucano, że dostarczał am uni • 
c ję dla B eli K una na W ęgrzech, za ­
brał ze sobą zagranicę cały portfel 
w eksli „Pocisku".

W obec trudnej sytuacji finanso  
wej „Pocisk" zw rócił się o pożyczkę 
do pokrew nych zakładów am unicyj 
nych Hausnera w  W iedniu.

Austrjacka firm a Hausner w y '  
-aziła  zgodę na udzielenie „Poeisko 
wi" pożyczki w  w ysokości 3,000.000 
złotych, pod w arunkiem , że do „Po 
cisku" przydzielony bedzie dyrektor 
z ram ienia firm y Hausner.

I oto przybył już do W arszaw y  
i objął urzędow anie w  charakterze 
naczelnego dyrektora w iedeńczyk  
p. Margulies. Drugim  dyrektorem  
pozostał nadal p. W ertheim , były  
dyrektor tram w ajów  konnych w  
W arszaw ie.

Zm iany na naczelnych stano-

Charków, w  marcu.
Rząd Ukrainy sow ieckiej ogło­

s ił rozporządzenie, na m ocy którego 
podlegają bezwzględnem u w yd ale­
niu ze służby państw ow ej w szyscy ■ 
urzędnicy, którzy nie w ykażą się 
przed specjalną kom isją, że w ła ­
dają w  zupełności językiem  ukrai.i 
skim  w  piśm ie i słow ie. Ogólna 
kontrola m a być zakończona w  m a­
ju b. r. Jak łatw e było do przew i­
dzenia, rozporządzenie to, zapewnia  
jące bytność olbrzym iej ilości urzęd

Nowy JoTk, w marcu.
(—) Ciekawy proces, który roze­

grał się niedawno w Nowy Jorku, jest 
wyborną ilustracją oryginalnych sto- 
sunkow amerykańskich...

20 letni haindlowie, Tex Crawford 
zakochał aię >w 16-letniej uroczej Ma­
ry. Młodzi pobrali się i kochali bar­
dzo. Po roku Opatrzność pobłogosławi­
ła ich —

trojaczkami
Młodzi rodzice wcale się nie zmartwili 
■trzema synami. Wprost przeciwnie. 

t Nie posiadali sio z radości!
Ale na tem nie koniec. Po roku 

bowiem Mary znowu urodziła tro-

(Od naszego korespondenta).
w iskach pociągnęły za sobą dziw ­
ną reorganizację w  biurze zarządu.

P ierw szym  krokiem now ego za" 
rządu było w  tych dniach zreduko 
w anie 6 urzędniczek — żon ofice­
rów.

N ow y Jork, w  marcu, 
(e) Coolidge w yprow adził sic z 

„Białego Domu" — Hoover został 
lokatorem tegoż domu, na który 
zwrócone są oczy całej Am eryki i 
całego świata.

W  ciągu swego zam ieszkiw ania

Paryż, w  marcu, 
(jp ) W  pobliżu dworca Saint- 

Lazare w padł onegdaj w  godzinach  
popołudniow ych zuchw ały bandy-

ników, w yw ołało gw ałtow ne obu­
rzenie, zwłaszcza wśród żyw iołów  
w rogich t. zw. „ukrainizacji". Rzecz 
charakterystyczna, że w edle ogól" 
nej opinji ,rząd bynajm niej niem a  
zarmaru zrealizow ania sw ego roz­
porządzenia, a w ydane ono zostało 
jedynie w  celach dem onstracyj­
nych, a to przeciwko M oskwie, któ 
ra korzysta z każdej sposobności, 
by zadem onstrować sw ój prym at 
w  sprawach ukraińskich.

jaczki —
znowu trzech synów!

I ten duplikat nie popjul humoru mał­
żeństwu

Inaczej natom iast zapatryw ała się 
na tę sprawę rodzina Mary. Zażądała 
od niej, aby się z mężem 

rozwiodła!
Mary nie chciała naw et o tem słyszeć. 
Wówczas jej rodzice wdrożyli w imie­
niu swej córki jako niepełnoletniej 
kroki rozwoaowe.

Rozprawa rozwodowa m iała prze­
bieg bairizo niezwykły. Zaczęła się od 
tego, że małżonkowie stanowczo o- 
świadczyli się przeciwko rozwodom

M iedzy innem i zredukowano żo 
nę poległego na froncie pu łkow ni­
ka i dowódcy pułku.

W ogóle pracowników, którzy 
ma ją jakikolw iek kontakt zc sfera- 

i m i w ojskow em i usuw a się bez po-

w „białym  Domu", Coolidge zdo­
był dwa przydomki: jeden ciość nie 
oczekiw any — „najlepiej ubranego 
m ężczyzny w  Ameryce", drugi — 
„m ilczącego prezydenta", na który 
sobie zarobił sw em  niezm ąconem  
m ilczeniem  w  ciągu całego urzędo-

la do sklepu jubilerskiego, a przylo 
żyw szy  przerażonem u w łaścicielo­
w i sklepu nabity rewolwer do skro 
ni, żądał w ydania  m u najkosztow ­
niejszych przedm iotów.

Mimo tej niebezpiecznej sylua" 
cji, jubiler odw ażnym  ruchem  od­
trącił rękę bandyty i skoczył do 
drzwi, aby przyw ołać pomoc. W  
tej chw ili bandyta oddał kilka strza 

j tów, które zraniły jubilera oraz je-  
i go żonę i syna nadbiegających na 

hałas w  sklepie. K orzystając z za" 
m ieszania napastnik w ybiegł ze 
sklepu, lecz przechodnie puścili się 
za nim  w  pogoń. Mimo rozpaczli­
w ych w ysiłków  osaczonego ze 
wszech siron bandyty tłum  sch w y­
tał go i otoczył, zw arłem  kołem, 
nic szczędząc razów i pocisków.

Zanim  policja zdołała przerwać 
ten fatalny pierścień, rzezim ieszek  
został tak zm asakrowany przez obu 
rzo.iy tłum , że na m iejscu ducha 
w yzionął.

Kochają się przecież tak  gorąco, że 
i-ozwód byłby dla nich

ciosem straszliwym  
i pogrążyłby ich w  otchłani najczar- 
niejszego nieszczęścia...

Sędzia znalarf się zailcm w 
nielada kłopocie.

.Trik to pogodzić miłość małżonków z 
nirahłaganem  stanowiskiem rodziców 
Mary? Wreszcie sędzia wpadł na ka­
pitalny pomysł: oto pozwohł małżon­
kom żyć ze sobą dalej, ale zakazał im 
stanowczo dalszych trojaczków...

Małżonkowie wwrok przyjęli, czy 
jednak warunków jego dotrzym ają — 
okaże dopiero przyszłość...

w odów, tak, jakby kontakt z tem i 
sferam i był dla obecnego zarządu  
„Pocisku" niew ygodny i niepożą­
dany.

Podobno m a nastąpić dalsza re­
dukcja urzędników — oficerów  re­
zerwy lub wogóle byłych w ojsko­
w ych.

Ciekawe, że niektórym  z pośród 
zw olnionych urzędników w ypłaca  
się w ielk ie odszkodowania, byle tył 
ko ich się pozbyć. I tak n. p. jeden  
z urzędników, który znał tajem nice  
handlowe „Pocisku" otrzym ał 56.000 

] zł. odszkodowania.

w ania.
Istotnie Coolidge był jednym  z  

najbardziej m ałom ów nych m ężów  
stanu nictylko Am eryki, ale i Euro 
py. Nie znaczy to zresztą bynaj" 
m niej, iż nie w pływ ał w yraźnie na 
bieg w ydarzeń politycznych, tak  
w ażnych, jak pakt K elloga i... zbro 
jcnia m orskie Stanów  Zj.

Am eryka a raczej i cały św iat 
doskonale w iedziały, czego m ogą 
się spodziew ać po Coolidge‘u. Jego 
„m ilczenie" było bardzo w ym ow ne, 
zwłaszcza, że enuncjacje M ellon‘a, 
senatora Borah i Kelloga m ia ły  
swą w ystarczającą w ym ow ę. Mo" 
w f  Coolidge, w ygłoszona krótko 
przed w ybraniem  Hoovera, b yłą  
w yrazem  dość pesym istycznego p o-; 
glądu na sprawy europejskie,

Obennic tokaltorem „Białego D o ­
mu" jest Hoover. „Hoover Sfinks". 
Z tym  przydom kiem  rozpoczyna  
swą działalność człow iek, o którym  
tyle w szak w iadom o św iatu: o jego  
hum anitarnej akcji dożyw iania  
głodnej Europy w ojennej i pow o­
jennej, dużem zainteresow aniu spra 
w am i europe jskiemi o interw encji 
w konflikcie am erykańsko -  nika" 
raguańskim  i tylu  innych zagad­
nieniach.

Ale teraz Hoover m ilczy, jeszcze 
uparciej od Coolidge‘a i w  całej A- 
meryce Północnej najaktualn iej­
szą sprawą jest „Co zrobi Hoo- 
vcr ?"...

i Skład gabinetu Hoovera po za o" 
sobą And rew Mellon‘a, m inistra  
skarbu, znanego Europie, a zwłasz* 
cza Francji z nieprzejednanego sta­
nowiska wobec długów  m iędzyso­
juszniczych, zawiera nazw iska, któ 
te jedynie podkreślają „sfinkso- 
wość" Hoorcra i jego przyszłe za ­
m iary.

j P ierw sze rozczarowanie ze stro­
ny p o w 'o -obranego prezydenta spot 
kało obyw ateli am erykańskich, kie 
dy oznajm ił im, iż tradycyjny po­
chód prezydenta z Kapitolu do „Bia 
lego Domu", w ielka rew ja w  stylu  
am erykańskim , g-orradząc? zazwy"  
czaj niezliczone tłum y — nie odbę­
dzie się wcale.

Hoover ośw iadczył, iż nic chce 
pozować do tysiąca aparatów k ine­
m atograficznych — rozczarowanie 
jest wiec. ogromne.

Dla nas pow ody lego roczarowa 
nia obyw ateli am erykańskich są... 
dziecinne, tam  wszakże, w  kraju  
„uśw ięconych tradycji" są prawdz-

1 wą zagadką ^sfinksową".

Ukrainizacja urzęinlkórc sow
na Ukrainie.

W YW OŁAŁA ŻYW IOŁOW Y ODRUCH PROTESTACYJNY.

DWIE SLR JE TROJACZKÓW. — CIEKAWY PROCES. — KAPITALNY WYROK
(Do ryciny na str. 1).

POMYSŁOWEGO

! jegc następca -  Sfinks.
PIERW SZY KROK HOOVERA PO OBJĘCIU W ŁADZY PRZYNIÓSŁ— ROZCZAROWAŃ DE ŻĄDNA M

W IDOW ISK AMERYKANOM.

n<pi teWHi Milera.
OBURZONA PUBLICZNOŚĆ ZYiNCZOWAŁA SPRAWCĘ.

17385337
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riraanizacja ntosfiod'1 imienin
nflarazałka Józefa Pii3ifusxie^o we Lwowie

PODZIAŁ SŁKCjI OBCHODOWEJ NA POSZCZEGÓLNE PODSEKCJE.
Lwów, 8. marca.

(jp). W awiążku ze sprawozda­
niem umieszczonem we wczorajszym 
numerze „Gazety Porannej** z odbyte­
go onegdaj w Województwie posiedze­
nia Komitetu obchodu Imienin Mar­
szałka Józefa PiłsudiSkdgo, podajemy 
szczegółowo ustalonv na tem zebra • 
niu ozdział prac poszczególnych sek- 
cyj:

Podsekcja poraądkowo-pochodowa
zajmuje się przyjmowaniem ogłoszeń 
do udziału w obchodzie stowarzyszeń 
■i związków społecznych i zawodo­
wych, ustaleniem  godizin, miejsc 
zbiórki, uoziału w nabożeństwach, 
kolejności marszu, r^zgrupowania i u- 
stawienia, oraz odpływa po pochodzie. 
Pozatem zadaniem pedseifcaji będzie 
wybranie gospodarzy do bazyliki la 
cińskiej, ustalenie zabezpieczenia p la ­
cu, uregulowanie ruchu tramwajowe­
go i kołowego.- Przewodniczącym pod­
sekcji — jak już donosiliśmy — w y­
brano p. starostę Alfreda Klotza, na 
członków prof. Chomiokiego, radcę 
Dziędzielewicza, nadkom. Reszczyń­
skiego, ppłk Baczyńskiego, inż. Goń- 
czakowsmego, m jra Magierę z komen­
dy placu, insp. ruchu BiKE. i delegata 
Lwiąt ku młodzieży akademickiej- — 
Organizacje, chcące wziąć ndział, ze­
chcą zgłaszać >ię najpóźniej do dma
9. bm. ,do przewodniczącego podsekcji 
starosty Klitza.

Podsekcja obchodów dzielnicowych 
zajmie się zorganizowaniem obcho­
dów w dzielnicach miasta, oraz w 
gminach podmiejskich przez skoordy­
nowanie prac organizacyj dziclnico-

Odznaczenie dyrękt. 
Teatr o de i Piccoli,

Lw ów  8. m oren.
P odziw iany przez nas n iedaw ­

no we Lw ow ie „Tealro dci Piccoli** 
baw i na w ystępach gościnnych w  
Paryżu, doznając entuzjastycznego  
przyjęcia. Przed kilku dniam i w  
teatrze des Champs Elysees w y d a ­
no w spaniały bankiet na cześć „Te 
atru rnalych lndzi“, w  czasie k tó­
rego dyrektor Y iltorio Podrecca u- 
dekorowany został przez podsekre­
tarza stanu Sztuk P ięknych krzy" 
żem  Legji Honorowej.

wych, oraz w Zakładach miejskich u- 
żyteczności publicznej (elektrownia, 
gazownia, zaiklady wodociągowe). 
Przewodniczącym wybrano dyrektora 
Deschberga, jako członków: naczelni­
ka Ciećkiewicza, dyr. Piątka i p. Za-

ROZDZIAt, PRAC I KOMPETENC x J.
bielskiego.

Zadaniem Podsekcji dekoracyjnej
będzie udekorowanie gmachów rządo­
wych i samorządowych, oraz ul. J. 
Piłsudskiego. Na przewodniczącego 
wybrano inż. M. Łużeckiego, na

członków: nacz. Ciećkiewiosa, insp.
Piątkowskiego i per. Rogalę z komen­
dy placu.

Sprawy udziału chórów w bazyli­
ce lać. i w  obchodach dzielnicowych 
regulować będzie w porozum.aniu z 
komitetem obchodów dzirlnicowwch 
kpt. Pragłowska (tel. nr. 22-86 do g. 
16-tej).

Podsekcja organizacyjna aipetaje 
do stowarzyszeń, posiadających orkie­
stry, ażeby swój udział w  obchodzie 
zgłosiły do komendy placu na telef. 
nr. 22-50 do dnia 9 bn?

ll 8BGSSBSEffi3BEHBaKE!

Wielki m®w da Polsce.

Odkąd ludzie się 
golą.

L w ów  8. marca, 
ćp) Brzytwa dawno już znajdo­

wała się na toaletach naszych  
irzodków. W  Grecji Homer w  IIja 
Izie nazyw a brzytwę „xuros“‘ w  
Izym ie nazywano ja ?,novacula“. 
V Skandynaw ji podczas poszuki- 
vań archeologicznych znale/luny  
ostał n ia ły  instrum enl, forma któ 
ego nie pozostaw iała w ątpliw ości 
o do jego przeznaczenia. Przypo- 
ainał on dzisiejszą brzytwę, lecz 
osiadał dwa ostrza. Znajdowano  
ównież podobne' narzędzie o jed" 
ym  ostrzu.

W ogóle w edług archeologów  
rzytwa w eszła w użycie około ro" 
u 1800 przed naszą erą.

ROZMAITE OBYCZAJE Na ROEOWE. — SUROWE KARY DLA TYCH, KTÓRZY LAMIĄ POST. — RESZTK’
DAWNYCH SUROWYCH OBYCZAJÓW.

mioty jako karę... za bezżeń'-' "ro. Zwy
czaj ten, ongi u naszego ludu oaw- 
szechny, przechował się uaiąd w  nie­
których okolicach Polsiu, a również 
i w Czechach.

L^ow , 8. marca.
(p) Znajdujemy się obecnie w o- 

kresie wielkiego postu.
Wedle przepisów Kościoła dzidli się 

posty >na naturalne, w czasie których 
następuje zupełnie wstrzymanie się od 
spożywania pokarmów i posty kościel­
ne, ćzyli właściwe. Te polegają na 
jednym posiłku bez mięsa i nabiału. 
Do tej grupy należy także wstrzym a­
nie się Oid mięsa tylko.

W pierwszych wiekach Kościół 
nie wydał szczególnego prawa o po­
stach. Nastąpiły one niejako automa­
tycznie; o wielkim poścue znajdujemy 
pierwsze nakazy dopiero w wieku VI.

Nieprzestrzeganie postów narażało 
wówczas nawet n a  wygnanie, konfis­
katę dóbr lub kontrybucję.

Już w XIII w. następuje jedinak 
pewne rozluźnienie obyczajów.

W wieku XVII powstały dyskusje 
wśród teologów na temat jakości i ilo­
ści pokarmów, jakie wolno soożywać 
w dni postne. Był to już kres zupełne­
go zelżenia w regułach postnych Po­
tem weszły w grę rozmaite obyczaje 
narodowe.

W Hiszpanii można było uzyskap 
częściowe zwolnienie od postów .(iz w y­
jątkiem 15 dni) pod warunkiem złoże­
nia jałm użny na ubogich. We Francji 
obowiązuje do dziS 74 dni postów w 
roku, ale dla ubogiej ludności dozwo­
lone jest używanie tłuszczów w pokar­
mach nawet i w te dnie.

W Niemczech zwolniony jest od 
postu każdy, kito jada w restauracji.

Pozatem istnieją rożne zwyczaje w 
różnych dzaelnieaoh państwa.

A w Polsce? Tu przestrzegano po­
stów bardzo surowo wieki całe. Jak 
powiada Dytmar w swojej kronice pod
r. 1.108 — wybijano zęby tym, Morzy 
uchylali się od postów i jadali w te 
dnie mięso.

W prawdzie dawne tradycja znikły 
dziś niemal całkowicie, a przestrzega­
nie postu uległo dużemu rozluźnieniu, 
nie od rzeczy może jednak będzie 
przytoczyć tu  ki/llka szczegółów, zw ią­
zanych z tradycjami dawnei Polski na 
tem właśnie tle. Chociażby dl? od 
świeżenia sobie poglądu, na dawne na­
sze obyczaje.

Najbardziej charakterystyczne jest, 
że lud nasz um iał w sposób niesłycha­
nie kunsztowny połączyć żałobę wiel­
kiego postu i okres pokutny z radością 
życia. Zwyczaje te były w  swojej 
istocie niewinne, tak, że nie spoty­
kały się nawet z naganą Kościoła.,.

Głównym wstęroem do wielko­
postnych obrzędów był sąd nad bał­
wanem,, przedstawiającym  mięsopust, 
ora.z ścinanie go w oczach licznie zg-ro 
madzonego ludu, co rozumie się, było 
hasłem do ogólnej wesołości.

W środę popielcową ^osipadarze 
wiejscy lub mieszczanie, przebrani 
w suknie dziadowskie, ze śledziem na 
kiju uwiązanym , przewodzili orszako­
wi chłopców, którzy dziewczynom 
i parobkom, zaś po m iastach pannom 
i kawalerom przyczepiali z ty łu  do 
ubrania kuirze łapki luib inne przed-

Ksra chłosty na komunistów.
GDY ODMÓWILI ZAPŁACENIA PODATKÓW NA RZECZ MECZE­
TU, PUBLICZNIE WYCHŁOSTANO W SZYSTKICH KOMUNISTÓW.

Moskwa, w  marcu.
Jak donosi pism o sow ieckie  

„Trucl“, w  jednej ze w si syberyjs­
kich w ydarzył się w  tych dniach  
wypadek, jaskraw ię iluslrnjący sto 
sunki wśród ludności w iejskiej. Ol0 
rada w iejska, m im o oporu kom u­
nistów, postanow iła obciążyć 
w szystkich m ieszkańców  tego ob­
wodu podałkicm  na rzecz budow y  
nowego meczetu, w  kw ocie 2 rubli 
na głowę. Gdy kom uniści odm ówili 
uiszczenia tego podatku, iako n ie ­
zgodnego z autyreligijną podstawą  
kom unizm u, rada w iejska postano­
w iła zastosow ać wobec opornych  
kom unistów  karę chłosty. Pewnego  
dnia, — jak opowiada „Trnd“ —  
na rozkaz duszpasterza m ahonie - 
lańskiego, spędzono na plac przed 
szkołą w szystkich  kom unistów  i o- 
świadczono im , że o ile natychm iast

nic złożą podatku, egzekucja kary 
chłosty zostanie w ykonaną. I 
rzeczywiście, gdy podatku nie zło" 
żyli, w szystkich kom unistów  z te ­
go obwodu, wśród nieb w iele  ko­
biet, publicznie w ychłostano. Po 
tym wypadku, jak dodaje pism o so 
w icckie, w  tym  obwodzie w szyst­
kich sym patyzujących z kom uniz  
m cm  n a z w a  ją nie inaczej jak „wy 
cMostarnymi1 N ależy dodać, że pra­
sa sowiecka .wogóle w  ostatnich  
dniach uderzyła na alarm z powo­
du coraz bardziej w zm agającego  
się ruchu cerkiewnego w śród robot 
ników. To sam o pism o „Trud“ -wy­
m ienia w ostatnim  numerze szereg 
m iejscow ości, w  których kosztem  
robotników, a naw et kom unistów  
przystąpiono do budowy nowych  
Dom ów Bożych

t

Wielki post obchodzono u  mas su­
rowiej, niż Adwent i dużo ostrzej, niż 
w innych katolickich krajach Europy.1 
Gorące serca polskie nie zatdawalni i- 
jąc się ram am i nakazu religijnego, do­
browolnie i ochoczo większe czyniły 
z siebie ofiary.

Przez cały wielki nost nikt mięs? 
nie jadał, a w niektóre dni wstrzymy­
wano się nawet, od nabiału, suszone 
i biczowano się.

Ponieważ każdy uiważał sobie za 
obowiązek być we wstępną środę w 
kośc.ele, przeto dla tych, którzy dnia 
tego udziału w nabożeństwie wiziąć 
nie mogli, powtarzano „popieleć" w 
najbliższą niedzielę, chorym zań na 
ich prośbę udzielano popielna w  łóżku

W miarę zbliżania się Wiolsiego 
Tygodnia podwajano jeszcze surowość 
w  poszczeniu, bo wstrzymywane s.ę 
nawet od pokarmów ciepłych i goto­
wanych, żywiąc się tylko cr^ebem, su- 
szonemi owocami, miodem i wędzoną 
rybą.

W pewne dni, notrawy kraszono 
tylko olejem lub oliwą, a polewka
z gotowanego piwa z korzeniami, oraz 
grzanki z olejem były ulubionem post- 
nem damem. Ponieważ podstawę po­
stu stanowiły ryby, przeto hodowano 
je w licznych stawach przy dworach, 
klasztorach i miasteczkach.

Podkreślić trzeba, że w czasie wiel­
kiego postu milkły wszelkie piosenfc: 
świeckie, a  na ich miejsce śpiewam 
wieczorami po domach Gorzkie Zal< 
i inne nabożne pieśni, o Męce P ań­
skiej. Urządzano też przedstawienia 
pasyjne. Baiwne stroje świąteczne 
chowano do szaf i skrzyń, zastępując 
je skromnemi, o ile możności ciamne- 
mi szatam i, co jeszcze zachowało się 
do dziś dnia u ludu wiejskiego.

Nierzadko można było widzieć, 
zwłaszcza w średnich wiekach, jak 
potężny rycerz, cały w stal zakuty, 
pized którym drżeli wrogów e, kajał 
się, leząc krzyżem w kościele i pościł 
o chlebie i wodzie.

Rozluźnienie obyczajów, zapocząt­
kowane w małej mierze za czasów 
Zygmunta Augusta, doszło do zenitu 
za czasów saskich. Przestano prze- 
pifcrzrgaq»śdśle posty, nie pilnowano 
toż wtedy zbytnio obrządków religij­
nych. Niektórzy jedli już mięso od 
kwietniowej niedzieli. Dzisiaj pozosta­
ły  jedynie resztki dawnych, surowych 

{ obyczajów. Znikły też barwne tra- 
I dycje.
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LU D W IK  M A P JA  ^OTTIM GER
Sędzia  S ąd u  O kręgow ego

zasn ą ł  w  P a n u  po d ług ich  i c iężkich  cierpieniach,,  z ao p a tr z o n y  ś\y. S a k ra ­
m en ta m i ,  d n ia  6-go m a r c a  1929 r .,  p rzeżyw szy  la t  57.

Po g rzeb  odbędzie  się w sobotę,  d n ia  9-go m a r c a  1929 r.J o godz. 3-ciej 
p o u o łu d n iu  z k ry p ty  k o śc io ła  OO. B ernardynów ' n a  c m e n ta rz  Ł yczakow sk i ,  
n a  k tó ry  to obrzęd  zJtpraszają K rew nych ,  P rz y jac ió ł  i Z n a jo m y ch  w sm u tk u  
p ogrążen i

Żona, syn, c ó rk a  i  zięijjCi

KRONIKA
M A R C A

o P i ą t e k
J a n a  B o ż e g o

REDAK CJA B EZW ARU NKO W O MANU­
SK RY PTÓ W  M E  ZWRACA.

T EA TR  W IE L K I:
P ią tek  8. m a r c a  o godz. 7.30 „Księż- 

n icz k a  Dolarów".
Sobota, 9. marca,,  o g. 3-ciej p o p o t  

„ M arja  S tu a r t  p rzed s taw ien ie  d la  m ło ­
dzieży szkolnej .

S obo ta  9. m arc a  o godz. 7.30 wiccz. 
„Borys G odunow ".

Niedziela, 10. m a r c a  o godz. 4-tej 
„Nóżki n a  stół"

Niedziela, 10. m a r c a  o godz. 7.30 
„K siężn iczka  D o la rów " .

■fc

T e a try  Miejskie.  Dziś w  T ea trze  
W ie lk im  o b f i tu ją ca  w  p rześ l iczne  melo- 
dje„ p rz ep y sz n a  o p e re tk a  L e o n a  F a l la  
„Księżniczka  D o la ró w "  z p. Kulczycką 
w  roli  ty tu ło w e j  i z p. K ubgow sk im  w 
głównej roli m ęskiej.

O s ta tn ie  p rz ed sta w ien ie  ,kM arji .S tu­
a r t" ,  dane  będzie  ju l ro  t. j. w sobotę,  9. 
lira. p o p o łu d n iu  o godz. 3-ćiej. Ceny lii 
letów' na jn iższe .

„B o ry s ' G odunow ", w sp au  ale wzno 
w io n ą  n a  nasze j  scenie  o p e ra  Mussorg- 
skiego, u k a że  się j u l r o  wieczorem  z p. 
P ło ń sk im  w p a r t j i  ty tu łow ej .

*
TEA TR  MAŁY:

Piątek  8, m arc a  o godz. 7 30 wiccz. 
„M urzyn  W arsz a w sk i" .

Sobota ,  9, m a rc a  o godz. 7,30 wiecz. 
„M urzyn  W arsz a w sk i" .

Niedziela, 10. m a rc a  o godz. 3.30 „ D a ­
my i H uzary" .

Niedziela  10. m a rc a  o godz. 7 30 
„M urzyn  W arszaw sk i" .

*
„M u rzy n  W arsz a w sk i" , .świetna szlu- 

ka  A. Słonimskiego, będzie  w obec  ol 
b rzy m ie j  f rekw enc j i  j a k ą  się do tąd  eie- 
szy — g ra n ą  jeszcze do  w to rk u  p rzy sz łe ­
go tygodn ia ,  o s iąg a jąc  w ten  sposób  r e ­
k o rd o w e  pow odzenie ,  bo  2 5 i p rz e d s ta ­
wień z rzędu .  P ub l iczność  t łu m n ie  w y ­
p e łn ia ją c a  sta le  w idow nię  T e a t ru  M a­
łego n a  p rz e d s ta w ien ia ch  „M urzyna  
W arszaw sk ieg o "  w y n a g rad z a  s ta le  b u r z ­
liwymi o k la sk am i  św ie tną  grę  a r tys tów , 
k tó ry m  p rz o d u ją  pp. M a l in o w sk a  i R u­
siński.

„N oc  p rz ed ś lu b n a " ,  z ap o w ied z ian a  w 
tym  tygodniu  n a jn o w sz a  p r e m je r a  T e a ­
t r u  Małego została  p rzesu n ię ta  n a  środę, 
13. b m l  z p ow odu  n iebyw ałego  sukcesu , 
j ak i  z d o b y ta  sobie koined.ja  S łon im ­
skiego „M urzyn W a rsz a w sk i" ,  P re m je ra  
J. K rzew ińsk iego  .Noc prze-dśluhna", 
k tó re j  a u to r  cieszy się nii zw yk łą  p o p u ­
larnością  w  świecie  w a rsz aw sk im  l i te ­
rack o -a r ty s ty c zn y m ,  m oże  n iem n ie j  li- 
czyiyjna j iowodzenie  n a  nasze j  scenie  ze 
względu  n a  a rcyw eso łą  akcję o raz  a u to ­
ra, k tó ry  w la tach  p rz ed w o je n n y ch  byl 
j a k o  f i tą r '  opere tk i  lwowskiej 'u lub ień­
cem nasze j  publiczności .  P r ó b y  pod 
wielce s t a r a n n ą  j d ro b iazg o w ą  reżyse r ją  
p. D obrzańsk iego ,  o d b y w a jąc e  się c o ­
dz ienn ie  w  obecnąśc i  a u to ra ,  k tó r y  już 
p rz y b y ł  do  L w o w a  w różą  sz tuce  d o sk o ­
n a le  powodzenie .  Główne ro le  w  sztuce 
o d tw o rz ą  pp. D o b rzań sk a ,  P e tryk iew i-  
czów-na, D obrzańsk i ,  Czaki, Kalinow.sk; i 
R uszkow sk i.

ik
Z K asy n a  i K oła  L it.-A rl. W  sobotę, 

9. lim, o godz 20-lcj  odbędzie  się kon- 
er~t p S tan is ław y  Szotarskicj .  a r ty s tk i  
śpiewaczki.  O dśp iew a  o n a  a r je  z oper  
„O tello",  „F o rza  del d e s t in o "  Verdiego, 
„ I r is "  Mascagnicgo, „ T u r a n d o l"  Pu c c i ­
niego; „ A n d rea  C h en ie r"  G io rdana  i „Ne'-' 
r o n "  Boita.  A k o m p a n ia m en t  o b ję ła  p. 
E lek to row iczow a .  Zniżki d la  Rodzin  P. 
T. C złonków  i m łodzieży  a k ad .  i szkol 
ncj ważne. Bile ty  w p rzed sp rz e d aż y  w 
S e k re ta r ja c ie  K a sy n a  i Koła Lit.-Art.

*
R E PE R TU A R  K IN O TEA TR Ó W :

A PO L LO : Lon C haney  „M ask a  śm ie ­
ch u "

CHIM ERA : „K u r je r  C arsk i" .
FATAMORGANA: Kobieta to grzech.
GRAŻYNA: „My p ie rw sza  b ry g a d a" .
CASINO: „Oaza miłości".
DOLOSSEPTT: .Awanturnica  z  Mont-

tnartnu",  „Artysta  bez sZim;ń M “ . Nadto 
Bronisław Bronowski.

K O PE R N IK : „M iasto  cu d ó w ".

L E W . , ,A d ju tan l“ (Zamach n a  Cara).
LUNA: „W ie lk a  p a r a d a  (Big Pa rad ę) .
MARYSIEŃKA: „Miasto cudów".
OAZA: „ H r .  Daniszew".
PA L a CE: „G rzechy  rozw ódk i" .
PA N: „P rzedw iośn ie" .
PASAŻ: „ H a r ry  Peel" .
PR O M IE Ń : „Miłostki s tu d e n ta "
UCIECHA : „ b u rz a " .

*
SENSACYJNY WIECZÓR EKSPERY­

MENTALNY,
Najwybitniejszy psycholog - ekspe­

rym entator, posiadający' rozgłos świa­
towej sławy, LO K1TTA.T, którego fe­
nomenalne doświadczenia powszechny 
podziw wzbudziły, urządza dwa wiot­
kie wieczory eksperymentalne w  da­
wnym teatrze NOWOŚCI (COLOSSE- 
UM) W SOBOTĘ, 9-GO I NIEDZIELĘ
10. MARCA O 8.30 WIECZ,

W programie wykonane będą zdumie 
I wająice DOŚWIADCZENIA Z DZIE­

DZINY INDYJSKIEGO FAK1 RYZ,MU, 
TRZEBIJANIA CIAŁA BEZ BO-LTJ I 
UTRATY KRWI własnej osobie,
WYCZUWANIE MYŚLI NA ODLE­
GŁOŚĆ BEZ JAKIEGOKOLWIEK DO­
TYKU, EKSPERYMENTY J \SNOWJ- 
DZENIA, JAK RÓWNIEŻ NIEZMIER­
NIE CIEKAWE DOŚWIADCZENIA 

iSpWlY WYOBRAŹNI", w których oso­
by z publiczności przeniesione będą 
na jawie bez usypiania •— do najroz­
m aitszych zakątków św iata Ondje,. Ja- 
ponja, Ameryka), GDZIE PRZEŻYJĄ 
CUDOWNE PRZYGODY PEŁNE NIE­
SAMOWITYCH WRAŻEŃ. — Bilety 
na te wieczory, które wzbudziły w e ! 
Lwowie duże zainteresowanie, są do 
nabycia u p. Scyfarlba, ul. Akade­
micka.

A k ad em ia  ku  czc i śp . M arji D ule- 
b ian k i odbędzie  się s ta ran iem  Kom ite tu  
Obyw atelsk iego  Polek  (Ligi koliict) w 
niedziele,  d n ia  10. bin. o godz. 12 lej w 
po łu d n ie  w  sali  M uzeum  Przem ysłow ego 
p rzy  ul! Hcimań-kie j, ,  z ła sk aw y m  współ 
u d z ia łem  W P .  B arw ińsk ie j ,  D rex lerów - 
nej,  T y n ik ó w n e j ,  Jcdlicza ,  Szyndlera ,  Ki­
r a /  ch ó ru  m ęskiego p ro t .  Adam czaka .

O d d z ia ł L w ow ski P o lsk ieg o  C zerw o­
nego K rzyża  zaw iad am ia ,  że W aln e  Ze­
b ra n ie  cz ło n k ó w  O ddziału  odbędzie  się 
15. m arca  o g o d ż j  17.30 w  sali posic 
dzeń  P. C. K. p rzy  ni. B ielawskiego 0, 
1. p.

N a lep k i i lu m in a c y jn e  k u  u izr i jen iu  
d n ia  im ien ia  M arsza lk a  Jó z e fa  P i ł su d s ­
kiego w y d an e  n a k ła d e m  WojCw. K o m i­
tetu  obchodow ego  wyszły  ju ż  z d ru k u .  
Oblicze M a rsz a łk a  o d tw o rzo n o  u a  n a ­
lepce wedle  r y s u n k u  a r ty s ty  m ala rza  
śp. wojew. M łodzianowskiego.  Kom ite t  
w k ró tce  rozpoczn ie  rozsy łkę  fycli n a le ­
pek n a  p ro w in c ję .  Z am aw iać  m ożna  u 
Inż. Lisowskiego, Lwów, ul.  N iemcew i­
cza 48. Tel.  Nr,  90.

S ek e ja  A rtys tyczna  Kom ite tu  o b c h o ­
d u  Im ien in  P a n a  M arsza łk a  Piłsudskie,-, 
go zw raca  się z p ro śb ą  do osób g r a ją ­
cych n a  m an d o l in ie ,  m an d o l i  i b rd z ic  o 
p rzybycie  z in s t ru m e n ta m i  we ś rodę  13. 
o godz. 4 - te j .d o  g m ac h u  T c a l r u  W ie lk ie ­
go (sala p ró b  III  p ię tro),  celem  p ró b y  z 
p o lonezu  m ająceg o  być g ra n y m  n a  galo- 
w em  p rzed s taw ien iu  w dn .  18. m a rc a  br.

N aro d o w a  O rg an izac ja  K ob ie t p rzy-  
j)omina  uczes tn iczkom  „ k o n fe re n c j i  r e ­
lig ijnych" ,  ’ że zeb ran ie  odbędzie  się w 
sobotę.  9. m a rc a  w sali p rz y  u l icy  P i ł ­
sudsk iego  (Pańskiej) 1. 11, p u n k tu a ln ie  
o godz. 5.30. Będzie m ów ił  Ks. p ro feso r  
Dr.  S tach :  O p rzec iw d z ia ła n iu  w rozsze­
rz a n iu  się sek t  re lig i jnych.

T o w arzy stw o  N au k o w e we L w ow ie. 
Po s iedzen ie  W y d z ia łu  h is to ryczno  - f i ­
lozo ficznego  o dbędzie  się w e w to rek ,  dn.

12 b m .  o godz. 6 pop. w P ra c o w n i  *Semi- 
n a r ju m  prof.  A b ra h am a .  P o rz ą d e k  dzień 
ny :  1) Czł. Dr.  K. M aleczyński:  W p iy w y  
bo d y jsk ic  n a  Po lskę  w  XII w. n a  p o d s t a ­
wie p ism a .  2) Czł. prof .  A b ra h am  p rz e d ­
stawi p ra cę  Ks. W yszy ń sk ieg o :  I n t e r ­
w en c ja  Soboru  Bazyli jsk iegc  w polskiej  
sp raw ie  dzicsięcinnej.3) P o czem  odbędzie  
się posiedzen ie  a d m in i s t rac y jn e  W y d z ia ­
łu. K a n d y d a tu ry  członków.

B ied e rm aie r W  p ią tek  8. b m .  o godz. 
6. wiecz. w  sali Miejskięgp M uzeum  prze  
m y  Sin a r ty s ty czn eg o  (H e tm ańska  20) 
wygłosi p.  H. Cieśla n a  powyższy tem a t  
odczyt,  i lu s t ro w an y  o b razam i św ie t l ­
nym i.

W aln e  Z grom , deleg , K as O szczędno­
ści z rzeszonych  w  Zw iązku  Po lsk ich  Kas 
Oszązędności we Lwowie , n a  k lo re  z a ­
proszono  R e p rez en ta n tó w  W ład z  P a ń ­
stw ow ych  i S a m o rząd o w y ch ,  o raz  Insty- 
tu-ijięf in anso  wych i spo łecznych  o d b ę d z ’e 
się d n ia  17. m a rc a  b r.  o godz. 10, ran o  
w sali posiedzeń  R ad y  m iast  i L w o w a  w 
ra tuszu .

A kademickie K oło ł odzian we L w o ­
wie. W; niedzielę,  dn .  1 0 , m a rc a  br.  o 
godz. 16. (4. pop.) w czy te ln i  T w a  „W za­
je m n a  Po m o c  M edyków ",  ul. P i ja ró w  

1. 35„ odbędzie  się  d rug ie  z kolei  W a ln e  
Z ebran ie  Koła Ł o d z ian  i w o jew ó d z tw a  
łódzkiego .W pisy  no w y ch  cz łonków  na  
zeb ran iu .

Z w iązek  P o l. M łodzieży D e m o k ra ty cz ­
ne j w e L w ow ie, ul. S y k s tu sk a  43. Dziś o 
godz. 7. wiecz. odbędzie  się zebran ie ,  
na  k ló re m  kol. M ar jan  R em bow ski  w y ­
głosi r e fe ra t  p. t. „P ra sa  wobec  os ta tn ie j  
m ow y M a rsza lk a  Piłsudskiego ' . Po  Od- 

I ;,irzycie dy sk u s ja .  W s tęp  wolny. Goście 
mile w idz ian i .

K u rs z z ak re su  ra to w n ic tw a . Z arząd 
Gl. Polskiego Czerwonego  K rzyża  zam ie ­
rza u rząd z ić  w W a rsz a w ie  6-cio dn ioK y  
k u rs  in fo rm a cy jn o  - k śz ta leący  o wyż­
szym pozioniie  z z ak re su  r a to w n ic tw a  
przec iw gazowego dla  lekaK-.y pov b i to ­
wych  i sam o rząd o w y ch .  P ićrw szy  k u r s  

i trwać  m a ’od 8— 15. kw ie tn ia .
Z arząd  K lu b u  S po rto w eg o  Policji 

P a ń stw o w ej we L w ow ie  sk ła d a  tą  d rogą  
na jserdeczn ie jsze  p o d z ięk o w an ie  w szy s t­
kim, k tó rzy  przyczynil i  się do  u rząd zen ia  
im prezy  k a b a re to w o  filmoWe.j w dn iu  
3’. m arc a  br . ,  a p rzodew szys tk iem  JW P a -  
niiin D yrek to ro w i a d m in is t rac j i  „G aze­
ty P o r a n n e j"  Maks R undow i, D yrekcji  
i Adiuin. „ W iek u  Nowego" o raz  Adniin. 
„C hw ili". Z arząd  rów n o cześn ie  zaw ia ­
dam ia , że n a s tę p n a  im prezo  k ab are to w o - 
filn io w a  odbędzie  się  w d n iu  5. m a ja  b r. 
co do k tó re j b liższe d a n e  zap o ó ad zą  a f i­
sze i k o m u n ik a ty .

Apel do  S ta ro s tw a  G rodzkiego.
Mimo w y danego  przez  S ta ros tw o  G rodz­
kie n a k a z u  zm n ie jszen ia  na  czas śn ieży ­
cy do po łow y  c ięża ru  n a  konie,  widzi się 
da le j  wozy ..jadące po c iężkich  d rogach  
p rze ład o w an e  c iężarem , !f, kon ie  dalej 
męczone  i o k ład a n e  biczem! Pa trzeć  
w pros t  nie. m o żn a  na  m ęk ę  tych zw ie ­
rząt :  kłąb}' p a ry  w łasnego po lu  o tacza ją  
konia,  każdy  n r i s k n ł  nap rężo n y  jak  
s t runa ,  oczy k rw ią  zaszłe z w ysiłku ,  p a ­
trzą  b łaga ln ie  n a  p rzechodn iów , p rosząc  
o litość,, o op ickę t ł!  —  Lecz d a rm o  — 
irikt n a  n ie  n ie  z w raca  uwągi,  lu b  powie 
jesżcze: „koń  jes t  na  to. żeby  c iągnął" ,  
a p o s te ru n k o w i  w  rz ad k ich  ty lko  w y ­
p a d k ac h  (in terwenju  ją. Może S ta ros tw o  
(■rodzicie w y d a  p o s te ru n k o w y m  o s t rz e j ­
sze polecenije zalrzym yiwania  p rz e ła d o ­
w an y ch  wozów w m ie jseaeh  ład o w an ia  
c ięża ró w , np .  n a  D w o rcu  Czerniowiec- 
kim,, j a k  rów nież  i n a  u l icach  —  i, p o ­
c iągan ia  w in n y c h  do odpow iedzia lnośc i .

W ie lk a  ,,W en tń “ p rz ed św ią tec zn a  na
dochód  b u r sy  rzem ieśln iczej  im. śwl| Sta 
n is ław a  Kostki odbędzie  się w  niedzie.lę, 
d n ia  10. m a rc a  br.  w sali  fzby H andlo-  
w o-P rzem ys low ej  p rz y  ul.  A k ad em ic ­
kiej.  P oczą tek  o godz. 4-tej.  P ro g ra m  u- 
ro zm a ico n j '  będzie  w ła sn ą  m u zy k ą  i róż- 
nem i l i ie sp o d z ia n k an r .  Cena losu 25 gr. 
W stęp  od osoby 50 gr.

^  a r  UJ U.

(st) O d eb ran y  d e b it po cz to w y . Mim
ster sp ra w  w e w n ę lrzń y ch  o d e b ra ł  debit  
pocz tow y b ro sz u rze  u k rą jń s k ie j  p. I. 
„ D arż a w n a  n a c ja " ,  w ydanej  w Pradze ,  
a  tak ż e  b ro szu rze  u k ra iń s k ie j  p. t „Hu- 
cu lsk ij  K u r iń "  rów nież  w y d a n e j  w P r a ­
dze.

KfŁKA SŁÓ W  O L E C Z E N IU  GRYPY.
E p id e m ja  grypy  z n o w u  naw iedz iła  

!> [.l iczne k ra je ,  coraz  częściej  słyszy się 
o p rz y p a d k a c h  lżejszych i cięższych za- 
eborzeń ,  w  wielu  m ia s ta ch  b r a k  już. w 
szp ita lach  miejsca d la  p rz y jm o w a n ia  co ­
raz, to św ieżych zas tępów  chorych .  Co­
dz ienn ie  słyszy się i czyda o licznych 
ś ro d k a ch  leczniczych na  grypę, b a rdzo  
niewiele  je d n a k  z p o śró d  łych  Icków [, ik 
s iad a  is to tn ie  te  właściwości,  k tó re  się 
tu  p rzep isu je .  1 B a rdzo  szkodHw em  z w ła ­
szcza b y łoby  tw ierdzen ie ,  że j a k ie k o l ­
wiek z r e k la m o w a n y c h  l ek a rs tw  jest w 
s tan ie  zas tąp ić  p o ra d ę  lekarza .  Każdy, 
k io  poważnie .’ z ac h o ro w a ł  n a  g rypę  wi 
m en  p rzed ew szy s tk iem  zas ięgnąć  p o r a ­
dy lekarsk ie j ,  c h o ro b a  bow iem  p r z y jm u ­
je  często p rzeb ieg  zupełn ie  n iep rz ew i­
dziany .  Konieczność  p o z o s ta w a n ia  go ­
rączku jącego  7. p o w o d u  g ry p y  chorego  
w lożku  jes t  rzeczą  ta k  oczywis tą ,  że nie 
w y m a g a  żadnych  w y ja śn ień .  Ogólne  ro z ­
łam a n ie  i osłabienie ,  k tó re  cechu je  p r a ­
wie zawsze grypę, i t a k b y  z resz tą  ulej 
pozwoliło  fak iem u  r h o r e m u  chodzić.

P ow sta je  py tan ie ,  czy’ is tn ie je  sp o ­
sób, k tó ry b y  był w s tan ie  s to su n k o w o  

[S z y b k o  i n jęz a  w odn ie  zwalczyć  ró ż n o ­
ro d n e  dolegliwośoi sp o w o d o w an e  przez 
g rypę  Otóż is tn ie je  od w ie lu  dziesiąl  
ków  lat  pow szechnie  z resz tą  znany ,  s ta ­
ry  . ś rodek ,  k tó ry  o k a za ł  się n a j lep szy m  
lek iem  n a  cborobyj  z przez ięb ien ia ,  na  
g rypę  i inf luenc^;  ś ro d k ie m  tym, k tó ry  
ró w n ie ż ’ i podczas  obecne j  g ry p y  n ie  za ­
wiódł p o k ład a n y ch  w n im  nadz je j i  i p o ­
zyskał  sobie w sw ym  zw ycięsk im  poclio 
dzie  u z n an ie  całego św ia ta  jest  „Asjn- 
£j,na“ . G o ra j  Hardziej rozpowszokhnia  

■ się  .s łu szny  pogląd , że n ie m a  obecnie  in ­
nego ś ro d k a ,  k tó ry b y  mógł w  podobnie  
p o m y śln y  j a k  A spir ina  sposób  zwalczyć 
o b jaw y  grypy. A sp ir ina  jes t  jed n o c ze ś ­
nie ś ro d k iem  jirzeb iwgorączkowyni i 
p rzec iw bó low ym ; ob ie  te  właściwości 
p rz e jaw ia ją  się w y raźn ie  podczas dzia- 

i ła n ia  Asp ir iny  w  jej  sku tecznej  walce 
z grypą, Aspirina. szybko  i łagodn ie  ob 
ni'ża g o rączkę  i u su w a  d o k uczl iw e  bóle  
głowy i kosoj,  t a k  często tow arzyszące  
chorobie .  A sp ir ina  n a d a j e  się  do s to so ­
w a n ia  n ie ly lk o  p rzec iw  już is tn ie jącej  
giyppe: swoiste  je j  dz ia łan ie  um ożliw ia  
na sam y m  p oczą tku  ro z w i ja ją c e j  się cho 
r o b y  p rz e rw a n ie  jej  w z a ro d k u .  Z lego 
p o w o d u  gorąco  zaleca  się każdem u, k to  
o d czu w a  p ierw sze  o b jaw y  r o z p o c z y n a ją ­
cej  się g rypy, aby  n a ty c h m ia s t  zążyl 1-ą 
tab le tk ę  o ry g in a ln e j  A sp ir iny  B ayer  i w 
ten sposób  n ied o p u śc i l  do rozwoju  c h o ­
roby.

P rz e b o jo w y  p ro g ram  w  W arszaw ie .
M arcow y p ro g ram  k aw iarń !  i b a ru  
„ W a rsz a w a "  os iąg n ą ł  szczyt doskona ło  
ści i pod k ażd y m  w zględem  zadowolić  
może n a jw y b red n ie jsze  n aw et  w y m a g a ­
nia. R uchliw e j  d y re k c j i  w  osobacli  pp 
P rz rp o rsk icg o  i S a u b c rm a n a  ud a ło  się 
zes tawić  p ro g ra m  sk ład a jący  się z sa ­
m ych a t r a k r y j .  Część w o k a ln ą  re p re z e n ­
tu ją  p ie śn ia rk a  w ioska  Su i i ic t la ,  u lu 
b ien ica  lwowskie j  publiczności ,  świetny’ 
D om ański  l lc n io  i sy m p a ty c zn a  Ja ro ck a ,  
c za ru ją c a  m łodośc ią  i w dzięk iem  W  
części c h o reo g ra f iczn e j  p o p i su ją  się w  
tańcacli  tafto M u ra y  w c a ły m  szeregu d o ­
tychczas  we L w ow ie  n iew id z ian y ch  t a ń ­
cach. N ow icka  w tań c u  ang ie lsk im . Na 
.specjalną jed n a k  w z m ia n k ę  zas ługuje  
Ńelly FJoiiron,  k ró lo w a  p iękności  p o l ­
skich t an c e re k  tak  d o sk o n a ła  w swych 
tanecznych  k re ac ja c h ,  %c śm iało  m o g ła ­
by w ys tęp o w ać  na  k ażd e j  w iększej  sce­
nie e u ropejsk ie j ,  P.  Nclly F lo u ro n  wraz 
z sw o ją  p a r tn e r k ą  tworzy’ zgrany ,  h a r ­
m o n i jn y  i wysoce a r ty s ty czn y  duet  Po 
p ro g ram ie  n a  sali o godz. 12 30 —  p o ­
w tó rzen ie  p ro g ra m u  yv barzt^  gdzie  obok 
wym;,ęniony’ch już  sil pop isu ją  się m ai-  
t r e  de  dnnee  Stanisław' Soholeswski i p io ­
s e n k a rz  n a s t ro jo w y  Gordon. P ro g ra m  
ten  wzb.udził yyre Lwowie  z ro zu m ia łą  sen 
sacio*. >

m a g i o m

Składki.
D la m a tk i O br. L w o w a: A leksander

Ryś, S try j  zt. 15.— .
* O------
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Zycie gospodarcze.

l l i i a  o piifse i w s i ; .
ETATYZM GROZI RUINA PRZEMYŚLOWI MŁYNARSKIEMU. __ NALEŻY J aK NAJRYCHLEJ PRZEJŚĆ 1)0 WY PI! O 
ROWANYCH METOD GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ ZACHODU. — CO ZKuBfONO DLA POTANIENIA PRZETWO 
RÓW ZBOŻOWYCH? _  PODATEK PORIEItA SIĘ NIE Ol) SlAWKl  ZALICZANEJ ZA PRZETWARZANIE, ALE OD 
KOŃCOWEJ WARTOŚCI PRZETWORÓW. — BEZCELOWO&i; l SZKODLIWOŚĆ T.Z . REZERW ZBOŻOWYCH KON­
KURENCYJNE PRZEDSIĘBIORSTWO PRACUJĄCE BEZ WZGLĘDU NA STRATĘ. — ILE WYNIOSŁY STRATY SPO­

WODOWANE PRZEZ REZERWY ZBOŻOWE.
P rz e m y ś l, w  m ałrju

G łów na  p rz esz k o d ą  w  do jśc iu  do n o r  
m alnycl)  w a r u n k ó w  p ro b lem u  ż y w n o ­
ściowego u  n a s  je s l  s la łe  dążen ie  do 
„ e ta ty z a c ji’* m ą k i i eh leh a . P r o p a g a to ­
rzy  tego p ro g ra m u ,  n ic  l icząc się z r z e ­
czywis tością  i m e  z d a ją c  solne sp raw y  
z o g ro m u  p rzedsięw zięcia ,  dzięki  w y b i t ­
n y m  zdolnośc iom  w ylączn ig  ngilntor-  
skini i t a k t y c z n i j  zręczności do pro w a ­
dzil i do tego, że ini.rno n iezna jom ośc i  
p rz ed m io tu ,  stali  się w  p o lity ce  żyw no 
ściow ej czy n n ik iem  d e cy d u jący m . W  za 
k re s ie  lej  po l ityk i  e ta ty zm  święci obec­
n ie  pe łny  t ry u m f ,  e ta ty zm  w  najgor«zi j 
i n a jn ie ro z są d n ie jsz e j  fnrm ji  g ro żącej 
ru in ą  p rz e m y śla  m ły n a rsk ieg o , I iaudtu  
m ą k ą , p ick a rs tw a  i ro ln ic tw a .

W p ra w d z ie  ze w zg lędów  tak ty c zn y c h  
n ic  m ó w i  się n a  raz ie  o zbożu, ale  z 
chw ilą  zup e łn eg o  u z a leżn ien ia  p rz e m y ­
słu m ły n a rsk ie g o  d ro g ą  n a jro z m a i ts zy c h  
ro z p o rz ą d ze ń  i bezprliwi,  p o z b a w ia ją ­
cych  go m ożliw ośc i  v  lasncj  in ic ja tyw y,  
n ic  z n a jd z ie  ro ln ik  innej  d rog i  zbycia, 
o ile chodzi  o zboża  cli lehowe.Ajak o d ­
d an ie  tychże  do  e lew a to ró w  p a ń s tw o ­
w y ch  pod  w a r u n k a m i  w  n as tęp u jąc y  
sposób  u s ta la ć  się  m a ją cy m i:  —- ,,po  cc . 
n ie  u z asad n io n e j go sp o d arczo , to z n a ­
czy  c h ro n ią ce j  s łu sz i™  intcYcsy p r o d u ­
cen tó w  przez  zapew n ien ie  ren tow nośc i  
p rodukc ji ,  o raz  in te resów  spożywców 
przez s tab il izac ję  ceny  n a  t a k L,m poz io ­
mie . k tó ry  by łby  w  u sp raw ied l iw io n y m  
s to su n k u  do p oz iom u  płuc (siły n a b y w  
czej) .“

Nie więc w yn ik i  zb io rów  pod wzglę­
dem  i lościowym  i jak o śc io w y m , ń ic^s to -  
su n ek  p o p y tu  do p o d aży  będzie  w f t i  
k ła d n ik ie m  ceny,  a le  poz iom  płac .  p o ­
ziom siły n ab y w eż e j  spożywców.

Jeżel .  j e d n a k  ten  j ioziom m ia łb y  o 
cen ie  zb o ża  i jego p o c h o d n y ch  d e cy d o ­
wać i s tab il izac ję  te jże  ceny  p o w o d o ­
wać, to  log iczną  k o n se k w e n c ją  legoz 
m u s ia ło b y  b y ć  p rzed ew szy s tk iem  a lbo 
z ró w n an ie  p oziom u p łac  i p o z io m u  siły  
nab y w cze j w szy stk ich  p o jed y n czy ch  spo 
żyw ców , albo  n a  o d w ró t  d o s to so w y w a ­
n ie  ceny  zboża  i tegoż poi h o d n y c h  do 
siły n ab y w cze j  każdego  pojedynczego 
spożywcy.

Do z rea l izo w an ia  tak iego  p ro g ra m u  
nic is tn ie ją  in n e  drogi,  a  p o n iew aż  tak  
jed n ą ,  jak  i d ru g ą  drogę  n a leży  zaliczyć 
do n iew y k o n a ln y ch ,  p rz y n a jm n ie j  n a  
razie,, u topji ,  na leża ło b y  cały  ten  p r o ­
g ra m  zarzuc ić  i p rze jść '  j a k  n a jry c h le j  i 
do  w y p ró b o w an y c h  m eto d  g ospodark i  
żj wnoścjow ej zachodu .

Pośp iech  tego przejścia  jes t  o Ivlc 
w sk az an y m ,  że sk u tk i  do tychczasow ych  
m etod  co raz  d o tk liw ie j d a ją  sic  o d czu ­
w ać i zachodzi  o b a w a  b a rd zo  p o w a ż ­
n y c h  k o m p lik ac j i  gospodarczych .

M usim y bow iem  ja s n o  zdać  sobie  z 
tego  sp raw ę ,  że has ło  rzekom e, w a lk i  
z d rożyzną ,  te  ciągłe i s ta łe  a la rm y ,  by ły  
ty lk o  ś ro d k ie m  do celu. N agonka  n a  
m łyny ,  h an d la rzy ,  p ie k a rz y  i ro ln ik ó w  
z t a k ą  In tenzyw nośc ią  w  o s ta tn ich  la ­
t a c h  p ro w a d zo n a ,  s ta n o w i ła  s tad iu m  
przygo tow aw cze ,  m a ja c e  jed y n ie  i w y ­
łączn ie  n a  celu
z d y sk red y to w a n ie  in d y w id u a ln e j go sp o ­

d a rk i.
F a k ty c z n ie  bow iem  p ró c z  im p e ra ty w n e  
go n a r z u c a n ia  cen, un iem oż liw ia jącego  
czasowo p ra cę  Je  m ły n a c h ,  ru jn u ją ce g o  
h an d e l  i p iek a rs tw o ,  a  pow odującego  z a ­
n ik an ie m  t o w a r u  racz e j  p rze jśc iow o  f a ­
lę d rożyzny ,  n ic  dbo p ra w ie  nic d la  p o ­
tan ie n ia  p rz e tw o ró w  zbożow ych  n ie  z r o ­
biono.

Jeśl i  u p rz y to rm .im y  sobie czasy  d e ­
w a luac ji ,  czasy  w  k tó ry c h  s topa  p rocen  
to w a  w a h a ła  się od  6 do  12 proc.  m ie ­
sięcznie, z a łam a n ie  się złotego i t. d , to 
z ro zu m iem y ,  że d la  ag itac j i  d e m a g o ­
gicznej  n ie  m o żn a  było podatn ie jszego  
czasokresu  w y m a rz y & ju

I ten czasokres  zosta ł  pod względem  
tak ty c z n y m  ta k  św ie tn ie  w y zy sk an y ,  że 
ludzie  zapom nie l i  o zaledw ie  co  m in io ­
n y m  e ta ty zm ie  w  P u z a p p ac h , B uzach, 
G u zo h au aeh  i tycii wszys tk ich  innych  
po tw o ra ch ,  a le  zap o m n ie l i  n a w e t  o  cza ­

sach gosp o d a rk i  p rz ed w o je n n e j ,  podczas  
k tó re j  p ro b lem  Chleba w ogóle n ic  
is tn ia ł.

C h a rak te ry s ty c z n y m  m o m e n tem  lej
rz e k o m e j  walki  z d ro ży zn ą  było i jest 
s ta łe  przeciw  sta w ian ie  się  p rz e d m io to ­
wej an a liz ie , m ogące j  z m a te m a ty c z n ą  
d o k ład n o śc ią  wykaziić; gdzie  szukać  n a -

Stanislawów, w marcni.
Zapowiedziana na ubiegłą. sobotę 

herbatka nie przesz,la dn skutku, z przy; 
■eżyn od Komitetu ,,Chleb głodnym 
dżiećiom" niezależnych Natomiast tej 
soboty, to jest dnia 9 marca 1929 od­
będzie się ta herbatka w salach Kasy-

Ktanisławów, w  marcu, 
fi rożny pożar wybuch! w  sklepie 

low&rów mieszanych Jaifeóba Kemula 
przy ul. Sedolmajerowskicj. 'j>,-Iyatych- 
miasl przybyła strąśSf pożarna pod kic-

Stanisławów, w marcu.
W nocy G hm. dostali się nieznani 

chwilowo sprawcy przez piwnicę do 
sklepu kooperatywy „Kasłosejuz" przy 
ul. Sobieskiego w  Stanisławowie. Po 
wejściu do S te p u  zabrali złodzieje io-

Słanisłewów, w marcu.
Ohegdaj zajechał do restauracji 

Fryderyka Nagclsteina w Stanisławo­
wie gospodarz z Mykielyniec Iwan Da- 
iiylnk, 52 lat liczący. Skonsumowaw­
szy w szynku nieco alkoholu'"© kieli-

St ani sławo w, w  marcu. 
Po odrzuceniu przez władze prote­

stu, ukonstytuował się już nowy zarząd 
kahału w Stanisławowie z drem An-

Stanisławów, w  marcu.
Na podstawie rozporządzenia Mini­

sterstwa komunikacji Nr. ITI/lto 
2242/29 z dnia 28 lutego 1929 zmienia 
się od dnia 15 m arca .1929 dotychcza-

K R O m K A .
Na ulicy Sapieżyńskiej towarzy­

stwo złożone z dw u kobiet i jednego 
mężczyzny .napadło pcwneigo przecho­
dnia, który przez nich został bardzo do­
tkliwie pobity. Interwenjującej policji 
udało się rozanłmowanych przeciwru - 
ków uspokoić i odprowadzić do aresz-

Irży  w łaśc iw ych  po w o d ó w  n iem ożliw ości 
u s ta la n ia  się na  d łu ższą  m elę  cen m ak i 
i eh leb a .

in .a lizą  lak a  w ykaza łab y ,  że w a lka  
z d ro ż y zn ą  jes t  w a lk ą  R ządu  z sam ym  
•sobą, gdyż jed y n y m , k tó r y  przedewszy- 
.slkicm k ażd o ra zo w y  n a d m ia r  d rożyzny  
p o w o d u je  i z niego c iągnie  zyski, jest

na polskiego przy ul. Sapieżyńskiej. 
Początek o godz. 20. Przewidziana jest 
loterjS fantowa oraz koncert doskona­
łej muzyki -1-8 pij, Piękny i prawdziwie 
szlachetny cel zapewnia energicznemu 
Komitetowi niebywałe pcwoazenie.

rownictwem aiaezelniklc p. Voelipla o- 
-gień ugasiła. Przyczyna pożaru n ara­
zić mo zoslała ustaloną. Szkoda spo­
wodowana ogniem wynosi około 3000 
złotych

w ary spożywcze, a w  szczególności 
w znacznej liczbie znajdujące się lam 
nArsło. Policja natychm iast przepro­
wadziła n.a -miejscu dochodzenia i nie-: 
wą.lpliwie w .najbliższych chwilach 
sprawkiy zostaną ujęci.

szki wódki oraz pól litra piwa) Dany- 
luk wsiadł do sań" aby udać się do 
domu. Wkrótce potem jednak zmarł. 
Powije] śmierci narazie nieustalony, 
dopiero obdukcja zwłok wykaże; co 
było jej przyczyną.

selmem Halpemem ak-o prezesem za 
rządu na  czele i z I. M. Seibaioem te­
ko prezesem Rady.

sową. nazwę stacji Jakóbówka na Ho- 
rodenka, obecną zaś nazwę przystanku 
osobowego Horo denka na Hoic-deauta 
miastu.

tów. Okazało sin, że napadniętym  był 
W ładysław Grzywy, stronę zaś ofen- 
zywną tworzyli Marja Chudiak i Grze­
gorz Umer.iuk.

Koryntjanik: Jewdocha Dulczak,
Antonina Szkicak i Anna Olejnik przy­
trzymane zostały za uprawianie nie­
rządu i oddane tutejszemu szpitalowi 
'Oowszecbnemu do leczenia.

i i i i
właśnie  S k a rb  P a ń s tw a ,  k tó ry  obeiąża  
m ąk ę  m ły n ó w  h a n d lo w y ch  p o d a tk ie m  
s tan o w iący m  50 do  70 proc., n e tto  ca łe ­
go z a ro b k u  b ru tlo  in ty n a . To znaczy  p o ­
d a tk iem  p rzew y ższa jący m  możb\\fi>ść z a ­
milkli m ły n a  zależnie  od koń co w ej  wnr- 
Inściu p r i e lw o r u  o 5 do  7 razy .  S tosunek 
bowiem  cen y  su ro w ca  je s t  k ilk a n a śc ie  
do k ilk a d z ie s ią t ra z y  w yższy od  s ław k i 
za liczan e j za  czy nność  p rz e tw a rz a n ia , a 
pod a tek  p o b ie ra  się n ic  od s taw ki  zuli- 
ćzauej  za p rze tw arzan ie ,  a le  od k o ń c o ­
wej wartości  p rze tw o ró w .  I m im o  całej  
u ionstrualnośęL  i a b su rd a ln o śc i  tego  p o ­
da tk u ,  j a k  do tychczas

ob łęd  f iska lny
trw a  nadal .

Analiza  w y k a z a ła b y  n as tęp n ie ,  • że 
w p ro w ad zen ie  cen  m a k s y m a ln y c h  ha  
mąkę było u  n as  p o d staw o w ą  n iem o ż li­
wością, gdyż o ile m ą k a  z m ły n ó w  h a n ­
dlowych  obc iążo n a  jest p o d a tk ie m  ja k  
wyżej, to m ą k a  z m ły n ó w  p rze tw arza ją -  

- cy fh  hoże za  w y n a g ro d ze n iem  o b c ią ­
żona jes t  l a k ą  sa m ą  w p ra w d z ie  s ta w k ą  
p o d a tk o w ą ,  aie  za liczan ą  od  w ysokości 
kw oty  p o b ra n e j za  czynność, p rzem ie le ­
n ia, a n ie  od  końcow ej  wartości,  p rz e ­
tw o ru .

! Czyli, że ró żn ica  ohe iąźcn ia  p o d a tk o ­
wego m iędzy  je d n ą  m ą k ą  a d rn g ą  w a h a  
się p rzy  100 qni o zl. 150 do zl. 200 
i wyżej.

Analiza  w-ykazaiaby b a rd zo  w iele in ­
nych ,  jeszcze zasadniczych b łędów , św iad  
czących  o b r a k u  z n a jo m o śc i  p rzedm io-  
ffi, j ak  ii)), w p ro w ad z en ie  o b o w iązk u  
p rz em ia łu  ż y ta  na  70%  m ą k ę  z d n iem  
20. p a źd z ie rn ik a  ub .  r., a  u s ta len ie  te jże  
typu  z d n iem  1. lu tego  1929. Czyli,  że 
m iędzy  ro z p o rz ą d ze n ie m  a możliwośc ią  
legoż w y k o n a n ia  u p ły n ę ły  zw yż 4  m ie ­
siące , k tó re  z n a tu r y  rzeczy  o gó lny  stan 
niepewności  w y tw o rzy ć  m u sia ły  i do 
zw iększen ia  p o s łu c h u  d l a  u s taw o w y ch  
p rzep isów  z pew n o śc ią  się n ie  p rzy czy ­
niły.

N iezręczność ta  jest  tem  b a rd z ie j  n ie  
do  w y t łu m aczen ia ,  jeżeli  się zważy, że 

• ca łk iem  w y ją tk o w o  w ty m  w łaśn ie  ro k u  
gospodarczym , z uw agi n a  jakośc iow o  
ogólnie  d o b re  w ynik i  zb io ru  żyta ,  n o r ­
m a l izac ja  tegoż p rz e m ia łu  m og ła  b y ła  
być u rzeczy w is tn io n a .

Analiza  w y k a za łab y  n a d to  ca łą  b ez ­
celowość i  szkodl iw ość  t a k  zw an y c h  r e ­
zerw  zbożow ych , k tó re  m ia ły  s tan o w ić  
p o d s taw ę  przyszłe j  e ta ty zac j i  zb o ża  i t e ­
goż p o c h o d n y ch ,  a  de  fac to  są  n iczem  
in n em  j a k  k o n k u rc n c y jn c m  p rz e d s ię ­
b io rstw em  p ra cu jąe e m  bez  w zględu  n a  
s tra ty .

Sam o z a is tn ien ie  tak iego  e k sp e ry ­
m en ta ln eg o  p rzed s ię b io rs tw a ,  m us i  n ie  
obliczalne  sp ow odow ać  sk u tk i  ta k  dla 
rolnictwa,, p rzem ysłu  m ły n a rsk ieg o ,  h a n ­
dlu, piekarstwa-;'  i n a w e t  k o n su m e n ta ,  
gdyż z k o n k u r e n c j ą  m a ją c ą  p rzy w ile j 
p ra co w a n ia  ze  s t r a tą  n ik t  a  la  longue  
k o n k u ro w a ć  nS&Tjcst w  stan ie ,  a  jeżeli 
k ie ro w n ic y  lego p rzed s ięb io rs tw a  p o s ta ­
ciują p o n a d to  u p ra w n ie n ia  R ządu  w s to ­
su n k u  do całego za in te re so w a n eg o  ze ­
społu  gospodarczego  i m a ją  m ożność  
cudzą  p ra c ą  i cu d zy m  m a ją tk i e m  drogą  
dow olnych  ro zp o rz ą d ze ń  d ysponow ać ,  to 
w tak im  raz ie  z a łam a n ie  się  życia  gospo 
darezego  je s t  ty lk o  k w e s tją  czasn.

W  os ta tn ich  d w u  la tach  s t r a ty  sp o ­
w o d o w an e  przez  r e ze rw y  z.boźowc w y ­
niosły  k ilk a d z ie s ią t m iijo n ó w  z ło tych, 
p o w o d u ją c  d la  rolnictwa,, p rzem ysłu  
m ły n a rsk ie g o ,  k u p iec tw a  i tptekars twa 
znaezn ie  jeszcze w iększe szkody.

! To  jest i s to tn y  e fek t  tego ta k  z ac h w a ­
lanego ek sp e ry m e n tu ,  k tó reg o  k o n ty n u o  
wan ie  m us i  d o p ro w a d z ić  do  n ico b iiczsl 
ny ch  s t r a t  i  do  ru m y  życia  gospodai 
czego.

A lfred  F re n k e 1
  ą)-----

TABELA W YGRANYCH LO TER J1 
PA Ń STW .

(Nieurzędowa.)
Dziś w  p ierw szym  dn iu  c iągn ien ia  

5-tcj klasy- 18-toj polskiej  lo te rj i  p a ń ­
stwowej,  główniejsze  w y g ra n e  pad ły  na  
n u m e ry  n as tęp u jąc e :

P o  10.000 z ło ty ch  n a  NrNr.:  152.17 
102531 174857.

5.000 z ło ty ch  n a  Nr. 59791.
P o  3.000 z ło ty ch  n a  NrNr.:  20674

120110.
P o  2.000 z ło ty ch  n a  Nijnłr.: 4703

11828 67580 Los z a k u p io n y  w k a n to rz "  
. .Nadzieja",  Lwów, S y k s tu sk a  6., 81482
91718 119701 121145 106530.

P o  i .000 zło tych  n a  ŃrN r.:  A l0972 
37624 40522 42787 52861 Los z a k u p io n y  
w k a n to rz e  .Nadzieja" ,  Lw ów , S y k s tu ­
ska fi., 02945 06071 74557 91184 94298 
99673 125754 114547 141509 173340.

P o  600 z ło ty ch  n a  N rN r.:  7807 13629

St/r. 13

„GAZETA P O k /\N N A “ w S TANISŁAWOWIE.

Ola cf^onycN dzieci.

G roźny poż^r.

Zagadkow a śm ierć.

Zroww  w łam anie w śródm ieściu .

W alne Zgr©»n. Storn, kupców.
Stanisławów, w  m atre.u.

Oncgdaj odbyto się W alne Zgroma­
dzenie Stowarzyszenia Kupców w Sta­
nisławowie. W ybrano nowy Zarząd 
z asesorem p I. Haftaiem na czele. W

sobotę odbędzie się Nadzwyczajne W al­
ne Zgromadzenie członków tegoż Sto­
warzyszenia, celem wyboru radcy han­
dlowego. Zgłoszono kilku kandyda­
tur.

Ukonstytuow anie sie  Kahalu.

Zmranr. nazwy staefi ko le jo w ej
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13692 13726 18746 19142 20607 2/092
30412 30515 36674 37837 39754 46520

LO SY 5 -ej
głów nej KLASY

sg jeszcze do nabycia w n a j w i ę k s z e j ,  
i najszczęśliwszej Kolekturze

„NADZIEJA* lwów. Sykstuska 6

Główna wygrana 
7 5 0 .0 0 0  zf otyci*!

leny: 1 / 4 -Z ł .  5 0 - :  1 /2  -Z l. 1 0 0 -;  
1 /1 -Z l.  2 0 0 -.

49824 53869 65748 66709 67150 71363
81220 93668 94072 94591 96941 97081 
101214 108839 110158 111529 120414
129804 138732 145019 160509 169929
170107.

Bandyta studiujmy chemię.
NIEZNANY HERSZT BANDY WŁAMYWACZY. — CZCIGODNY 
STARUSZEK STUDIUJĄCY DZIEŁA NAUKOW E W  RLRLJOTECE 

UiMIWERSYTEGKIEJ. — ZŁODZIEJ CENNYCH KSIĄŻEK.

G I E Ł D Y .

GIEŁDA LW OW SKA.
L/wów 6. m arca.  

-Ch-odoróy 2-01, Gaiziolina 27.50, Gazy 
wsch 23, 22.50, Oikos 95, 'L s p  24 76. 
24.50, "25, (ypl-yuwk-.. 5'i Jnw ez1, 113 59.

GIEŁDA ZBOZOW A.
Lw ów  6 . m arca.  

Transakcje  giełdowe-rv p sze iu iy  i owsie 
p - r y  obrocie c.t ,ic 500 tona.

Psz-enlca i o b ęb y  pszenne zw yżku ją  w 
cpn e. Dla z f Ą  Pilniejsze zainteresowanie.

Tendencja  r.*..ogól u t rzy m an ą ,  usposo- 
ł r e r e  n a d a '  a: ae.

Lwów 7. m arca  
Na giełdzie zbo-żowej popy t  za  pszeni 

eą i żytem. Tendencja zwyżkowa, uspos-o- 
b i tn ie  silne.

Pszenica kraj.  dw. loco stacja za-ad. od 
4 5 — do 50.— , Owies mal.ip. loco ts. za  i 
od 32.—  do 33.—, Otręby pszenne \i-d 26.75 
d i  £7.26, P i z e a c a  Ik-raJ dw. loco wagon 
Larów od ólIdL do 52.50, Otręby pszenne 
?co wagon Lwów od 27.25 do 27-75, m* 

łn n e  ku rsy  n z m i e n io n e .

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arszaw a  7. m arca .  (Te1. G. P.) I- proc. 

pożyczka  inwestycyjna 111 i pól, 5 proc 
■pożyczka dolarowa 92 i  ćwierć, 5 proc. po­
życzka  ko.nwersyyna 67, fi proc. po-ży ęzlka 
kolejowa 1920 59, 6 proc. pożyczka dolaro­
wa 85, 10 proc- pożyczka kolejowa 102 i pól 
8 proc. L is ty  zast.  Banku Gosp. Kra;.  94, 
8 proc. L is ty  zast- B anku Rolnego- 8 prac.  
Oblig. Banku Gosp. I  raj. 94, te sam e 7 pic. 
83 i ćwierć.

Walu-ty i dew izy :  Belgja 103.47, Ilc-len- 
d ja  856.35, L ondyn 4-3-16 i pól,  N. Jork 
K.-88, Pa ry ż  34.75, Szwajcaria  171.08, W ie­
deń 124.99, W iochy  46:58.

W arszaw a  7. -marca.  (Tel. G. P.) Bank 
H and low y  120, B ank  Polstkl 175 3/4, B ank 
Zw. Sp. Zarób. 85, Spiess 265, Lilpop 35 d 
.pól, -Modrzejów 28, Ostrowiec 100 i pół, 
Rudzki 41, S tarachowice 30 i pól,  I laber- 
busch  S30. %

GIEŁDA K RA K O W SK A  
Kraków 7. m arca .  (Teł. G P.) B. Polski 

(174, Trzebinja 15, Siersza d  62.60.

GIEŁDA Z U .d l UH SKA.
Z u ry ch  7. m arca .  (Ttl .  G. P )  Pa ryż  

20.'31,, L ondyn 25 23, N. J-orik 5.2.0, Belgja 
72.19, W łochy  27.83, H iszpan ia  76 i pól, 
‘Holandja 008-30, Betilin 123.07, W iedeń 
:7i3.07 i pól, Sztokholm 108.90, Oslo 138.6-7 
i  pól, Kopenhaga 1-38.66, Sofja 3-75 i pół, 
P raga  15.4-0, W arsz a w a  58.35, Dudapes-zl 
90-66, Białogród 9,18 3/4, Ateny 6.73 i pół, 
Konstantynopol  2.55 i- -pół, -Buka-eszt 3.09, 
Helsingfor-s 13.10, Buenos Aires 21-8 3/4.

GIEŁDA W lE D E N SK n.
W iedeń  7. marca.  (Tel. G. P.) A m ster­

d a m  284.52, Belgrad 12.46 3(4, Berlin
1168.00, Bruksela 98.03, Budapeszt 123.85 i 
pól,  Bukareszt 4 31 3,'4, K o penhag i  189.35, 
Londyn 34-47 3/4, Madryt 104-30 Medfo- 
la-n 37 19 i pól, N. Jc-k 710 35, Oslo .139.50 
Paryż»27.73 Praga 2-1.92 3'3. Sol.a 5 11 6 
Sz tokholm 189.80, W arszaw a  79 90 i pól, 
Zurych  133 53, Am erykańskie  707 50, Nie­
mieckie 163.43, W L - jL e  37 11, 
w iańsk ie  12 4" 3/4. Węgiersk.e  123 86, 

j ś / z ^ a j c a r s t e  136 24, Bank MA! :p- O la  
'Bankyere-in 24-65, Bodenkredit i OS 80 Ivre- 
dilans-łał! 5S 1!0 K ) w v u  !6 6Q Merkury 
31.85, Unionbarrk 31.95, Kolej póln 1162, 
Z ivnosteńska 142-65, Austr. Kol. pańsiw. 
*4416, Kolej poludn. 11,80, Alpiny 40.55,

Londyn, w  marcu, 
(y ) Pol i-ja  1 ocnkU mska od ] łow ­

nego czasu zachodziła w  głowę, kio  
może być hersztem  bandy w ła m y ­
waczy, która, jeżdżąc autem  rozbi­
jała kasy bankowe, przy użyciu  
przyrządów i zastosow aniu ch e­
m icznych środków, jakich dotąd 
nikt nie praktykował?

Raz tylko jeden szoferowi auto­
busu ulicznego udało się zauważyć 
w  podejrzanem  aucie twarz ludz­
ką, którą potrafił bardzo dokładnie 
opisać policji. Ale i to nic pomogło, 

i pewien w iec ograbiony bank zwró 
I cił się do znanego ze zręczności pry 
1 w atnego deiektyw a.

Ale i on przez całe tygodnie we 
szył napróżno, aż dopiero, baw iąc  
w  bibljotece uniw ersyteckiej, w  ce 
lu w yśledzenia złodzieja cennych  
dzieł bibljotecznyeh, pom iędzy czy 

1 tającą publicznością zauw azył czio 
w ieka, uderzająco podobnego do o- 
pisn danego przez szofera.

Ale jakżeż  lu aresztow ać czci­

godnego staruszka, klóry w  spisie  
czytających podpisał się jako Ran- 
dolf, który, w edle w ykazu podawa  
nych mu książek, studjow ał same 
dzieła naukowe, dotyczące cheniji, 
do którego studenci zwracali się 
nieraz po św iatłą  radę?

Jednakże detektyw  zaryzyko­
wał. W yw oła ł pana R andolfa do 
przedsionka pod jakim ś pozorem, a 
z przesłuchania okazało się, że to 
jest nikt inny, tylko słynny bandy­
ta Roy, poszukiw any od lat przez 
policję za potrójne morderstwo.

Z dalszych dochodzeń w ynikło, 
że nietylko natrafiono na herszta 
owej bandy w łam yw aczy, ale też 
na złodzieja książek bibljotccz- 
nych.

Roy znalazł się nakoniec w  w ię  
zieniu, natom iast jego spólnika, 
klóry, podczas ucieczki po pew nym  
w łam aniu, zabił trzech policjantów  
dotychczas nie udało się poch w y­
cić.

DZIWNE STANOWISKO HASMCNEI.
Lwów, 8 rnan a. 

ła-k się -dowiadujemy, znany gracz 
lwowskiej Hasmonei Steueimaim, o- 
trzym ał propozycje wstąpienia do war­
szawskiej Lecjij która przyobiecuje mu 
podobno rentowną posadę w  Minister­
stwie skarbu (?)

Wedle relacji naszego informatora 
miał Steuerm ann w środę wieczorem  
wyjechać do Warszawy, by na miej­
scu przeprowadzić pertraktacje.

Znając int-enzywną działalność Lo- 
gji w kierunku w erbow ania -obcych 
graczy, wiadomość tę uważać musimy 
za  bardzo praw dopodobną. Emigracji 
Steuerm anna do Legji n ie  stan ie  praw - 
doDodółmie n ic  n a  Przeszkodzie, po­
nieważ Zarząd Hasmonei powziął de­
cyzję udzielania gr-aczom pierwszej 
drużyny zwolni-eń, o ile przejdą uni d-o 
puzalwonrskiego klubu.

Zarządowi Hasmonei wolno n a ­
turalnie uchwalać, co m u  się żywni-'* 
podoba! Wolno mu ze względów kon­

kurencyjnych prze&Iwdzialać ucieczce 
własnych graczy do klubów lokalnych.
Będzie to ostatecznie -zrozumiałe! W 
żadnym  jednak wypadku nie można 
zrozumieć, ozem to kieruje się Zarząd 
Hasmonei, wzmaoniając. obce kluby?!

Tego rodzaju stanowisko nasunąć 
musi poważne zastrzeżenia i trudno 
przypuszczać, by znalazło aprobatę 
lwowskich sfer -portowych.

/  N. S.
*

U ZĘŚCIO W E PD W T Ó R Ż E N IE  ZAW O­
DÓW  O ODZNAKĘ SPR A W N O ŚC I NAR 

C IA lISK lE J.
Lw ów , 8 . m arca .

K arp ac k ie  T o w a rz y s tw o  N arc ia rzy  p o ­
wta rza  w niedzielę  10. m a rc a  k o n k u r e n ­
cje o o d z n ak ę  sp raw n o śc i  d la  ty ch  jiań 
powyżej  l a t  17 i p a n ó w  pow yżej  la t  18, 
k tó rzy  p o p rzed n io  b iegu  —  z pow odu  
zm ylen ia  t r a s y  —  n ie  ukończy l i .  Złożo­
ne w pisow e  zach o w u  je w ażność,!  jed n ak  
że koniepżjnc j e s t  p o w tó rn e  zgłoszenie 
się w  czw ar tek  lub p ią tek  od 19— 20 w 
loka lu  Tow. Późniejsze  zgłoszenia  nie 
f o d ą  b e zw a ru n k o w o  uw zględn iane .

Krupp 11.50, Bol-di ILuette 196.55, Pragcr 
Eis-en 504, R im a  122, Siersza 1-0.20, 7 , r -  
leniew-ski 115 3/4, Fan to  5.80, K a rp a ty  10
i ćwierć, Galicja 4-8.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn  7. m arca.  (T-el. G. P.) &T. Jock 

485.18, iHotenum IB.kl i ćwierć, F rancja  
134.24, Belgja 34.90 i ćwierć, W io ch y  92.60 
Niemcy 20-45 1/8, Szwajcar ja  25.33, His-z- 
panija -32.05, Dan-ja 18.20 .3/4 Szwecja 
18.16 5/8, Norwegia 18.19 3/4, He-lsi-ngfors 
il92.'90, Fraga  163.81, W iedeń 34.53, W a r ­
szaw a  43,28.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż  7. m arca.  (Tel.‘‘G. P.) Londyn 

1-24,25, N. Jork, 25.00 j pół, Belgja 355 i ów. 
Hiszpan ja  377, W iochy  134, Szwajcaria  
4-90 i pół, D an ja  6-80 i pól, Holandja 
1026 3/4, Nonwogja 682 .3/4, Szwecja 684, 
" 'raga 76, R u m u n ja  1(5-720, Niemcy 607 i  pól 
W-ie-deń 360.

OBROTY PRY W A TN E.
Lwów, 7. m arca .

T en d e n c ja  ch w ie jm y  K ursa  o t r z y ­
m ane .  O bró t  średni.

AKCJE. O jkos  95, D o la ró w k a  96.50—
07.00, T cspy  24.50—25 00, Gazy W sch.

23.00—23,25, Gazolina  27.00— 28.00, CIio- 
d o ró w  201.50— 202.00

W A L U TY : D o la ry  a m ery k .  8.87.50—
8.88.00, d o la ry  k a n a d ,  8.80.00— 8.81.00, 
k o ro n y  czeskie  0.26.33— 0.26.50, szylingi 
a u s t r  125.U0— 125.50, leje  0.05.00— 
0.05.25, f ran k i  f ranc .  0.34 50—0.34.75, 
f ran k i  szw ajca rsk ie  171 20— 171.50, fu n ly  
sz ter l ing i  4.3.40— 43.60, cze rw ieńce  sow. 
za jed e n  17.50— 18 00.

ZŁOTO: 20 k o ro n  36.40.0C—36.70.00, 
20 f r a n k ó w  33.20.00— 33.60.00. 20 m are k  
4 1.20— 41.60 10 ru b l i  4R.50— 46.80.

SREBRO: Knr. a u s t r .  0.67.00— 0.67.50, 
6 ko r .  a u s t r  3.45.00— 3,50,00, flor. aus tr .  
1.72— 1.75, ru b le  ro sy jsk ie  2.80— 2.90, 
k o p ie jk i  z a  ru b e l  1,40— 1.45.

Uwaga. P rz y  d o la ra ch  za  1—2 płacą 
o Yt gr. mniej.

  O- --- -

Pasorzyt wywołuje 
zapalenie śL kiszki.

N ow y Jork, w  marcu, 
(e) CIUi urg nowojorski, dr. 

Lrank C. Lemoy przypisuje w szyst 
kie choroby ślepej kiszki zwłaszcza  
zaś zapalenie w yro ,tk a  robaczko­

wego, drobnemu pasorzytowi, k tó­
ry nazwano „Pinw orm “ (robak 
szpilkow y).

M niem anie sw oje opiera dr. Le~ 
m oy na 25-letn iem  doświadczeniu  
klin icznem  oraz na przeprowadzo­
nych w  ciągu tego czasu badaniach  
i eksperym entach. Jest on zdania, 
żc w szystkich  tych chorób m ożna- 
by z łatw ością uniknąć, gdyby sze­
roka publiczność była należycie u- 
św iadom iona jak zapobiegać n ie ­
bezpieczeństwu.

Dr. Lem oy cieszący się s ła w i 
w ybitnego chirurga, zwłaszcza ja ­
ko operator ślepej kiszki, tw ierdzi^  
żc bakcyl chorobotwórczy udzielą  
się osobom zdrow ym , m ającym  
styczność z chorym i.

Średniowieczne tc 
tury policji ameryk.

N. Jork w marcu.
(p ) Grover W halen now y szef 

policji w  N ow ym  Jorku w padł na 
now y sposób wydobywaniu  
zeznan z aresztow anych przestęp­
ców. Miało lo  m iejsce przy następu 
jącym  w ypadku Trzech rzezimiosz 
ków napadło na policjanta. Jed n e­
go zdołano aresztować, dwóch zbie 
gło. A resztow any odm ow ił w yd a­
nia sw ych  tow arzyszy. N a rozkaz 
kom isarza rozebrano go i zam knię  
to w  bardzo zim nej ubikacji. N ie 
m ógł on tam  w ytrzym ać długo i 
zdecydow ał się m ów ić

W halen ośw iadczył, że bardzo 
m ało dba o krytykę, j_ką napewno  
w yw oła  la  m etoda stosowana przez 
niego.

i o------

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDVC JI  RADIOW YCH.

P ią tek  8. m arca  1929.
W anrzhw a (1335) 15.50 Koncert  z  p ły t  

gramofonowych, 17.55 Ko-ncert orkiestry 
mand-olindstów, 2-0.15 K o m e r t  sym foniczny 
z F  Hha-rm-on-ji W arszawskiej.

Kraków (3i4) 2C.O0 T ransm isja  he jna łu  
z W ęży  Marjacłrej ,  20.15 Transm isja  lam 
cerlu sym fonicznego z  Filharm-onji W a r ­
szawskiej .

P ozn ań  (3361 17 .-55 P ieśn i  Polskie w 
w ykonan iu  p- M. Gąsiorowsfciej, 18-25 l i ­
tw o ry  wiolonczelowe w  wykon an-iu p. T. 
Tuiasiewicza, 00.15 T ransm isja  koncertu z 
Filhoir. W arsz .

K atow ice (416) W ilno  (456) 30-00 Tra.ns 
misja  koncer tu  z W arszaw y. '

W rocław  (301) 20.16 Koncert  symf-mi ■ 
czny orkies try  Fi-lhann-cmii śląskiej.

P raąa  (343) 19.25 Muzyka kam era lna .  
W  programie: Beethoven i Dvorak, 19.05 
Piosemk popularne

L ipsk  (361) 20-00 Koncerty fortepiano­
we: G-lazunowa i  Czajkowskiego
b moll. 21-1-5 Rf  iljoikaJbrret.

T u lm a  (382) 20.30 M uzyka  operowa, 
21.30 Pieśni a rgentyńskie  i  hiszpańskie, 
Następnie iazz-!ba-nd.

R zym  (443) 17-30 Koncert  wokalno- 
inst rum en ta lny ,  20.45 ,.Dzwony k-o-rnewil- 
sk-ie", operetka w 3 ak tach  Planąu-ette‘a.

Langenb<*r0 (402) 17.45 L e lk i  koncert  
rn-djoorkiestry, 20.00 Kon-cert wieczorny, 

W iedeń (519) 17.20 Recital  śpiewaczy 
Aleksandry Krajew, a r tys tk i  Opory w Sofu. 
W programie: R achm aninow . Czajkowski, 
R ubins te in  i Todor-ow- 17.50 Sona ta  b-dur 
Mozarta- A. Hal-den-wang (skrzypce) i Stęka  
Man-g (fort.) 19.30 Transm isja  koncertu,  
Wille-go B urm estra  z sali Konzerthausu. 
W  pro-gramie: Czajkowski, Beethoven i-in, ' 

*
Sobota 9. mZTcr 1929 

W arszaw a  (1385) 15 50 Koncert z pły t  
g-ramofo-nowych,'20-30 „ P a g a n in i ' ,  operet­
ka  w 3 ak tach  Fr. Lehara .  22.30 T rans­
misja m uzyki tanecznej.

Kraków (314) 17.55 Audycja dla dzieci 
i młodzieży. 20.00 Transmisja  he jna łu  z 
W ieży  Marjac.kie-j, 22.30 T ransm is ja  muzy-- 
ki tanecznej z  ho te lu  „Bris tol".
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S A M O C H Ó D  O  Z U P E Ł N I E  
N O W Y M  TYPIE P I P K N O i C U

Co to za wóz o płynnej niskiej Knji, cicho mknący z szyb* 
kością 80- 100—125 kilometrów na godzmę — z wiatr* n 
w zawody? Jakiejż to mark: nazwa widnieje na jego pięk« 
nei wy°mukłei chłodnicy o wąskim błyszczącym chromo- 
platerowanym profilu? Co to za samojchod, ktorego wydhi * 
żona maska motoru tak harmon inie zlewa się z całością 
jego nęcącej oczy karoaerj;, z szerokiem; u góry łukowo 
zaokrąglonemi oknami, z nisko osadzonemi i lekko wy- 

'  giętemi skrzydłami? Samocliód ten o tak fascynującej, niez* 
równanej piękności — to Chrysler! Śpieszcie mu się przyi* 
rzec w reprezentacji Chrylera! Dziś jeszcze!

CHRYSLER!
Chiyila StKt Ctipon _m

T. SKOLIMOWSKI I D k  T. SULTMIRSKI, LWÓW, kOM ANOW ICZA L. 1 Zk.wP u.s-A

KUPNO 1 SPRZEDAŁ 
12 groszy za  w yraz. F

h  G9ZBCIE 
PORflME]

Dyrekcja Lasów Państwowych we Lwowie, te­
lefon N 2-55 i 53-72 s p r z e d a  z wolnej rękj 
8529 76 ms podkarpackiego drewna użytkowego 
jodłowego—świerkowego (60°/0 jodły 4C°/# świerka) 
przy pniu w Nadleśnictwie Wistowa powiat Kałusz. 
Odległość do stacji kolejowej Bednarów ok. 16 km.

Termin wnoszenia oiert do końca marca b. r, 
pod adresem Dyrekcja Lasów Państwowych, Lwów, 
Chorążczyzna 17.

Oferty niższe od przecięln°j ceny 37 zł. za 
1 m$ pizy pnie nie będą rozpatrywane.

Pvrektor:
(— ) K ą c z k o w s k I

um su mai *wi m m m m w bpi en m ttn m m m PS W <1

P o zn ań  (3ES) 17.05 K urs w yższy języka 
angielskiego, 19.05 U tw ory iarfe^iam owe. 
-(JP. M. Lśputoweka.) 20.30 gan:’*iii“ , ope- 
,e tk a  w 3 a k ta ch  F. L en ara , 2b .30 Rodjo- 
k ab are t, 04.00 K oncert mocny firm y ,JPnt- 
l ip s“ .

K itow ica  '(416) -16.00 Koncert  płyt 
igi-amof. 120.30 „Paganini",  o p e r a t a  Fr. Lc- 
h a ra ,  22.,30 Transm isja  muzyki lekkiej.

W ilno  (4ó5) 16.36, Odczyt pt.  „ S t r a d i  
u  dzieci" p- W. Macfciewiiczowa. fiO-OO 
,,Podpa,laczki". Odczyt z  cyk 1 j  „Przechadz­
k i  po w ięz ien iach  wileńsk ich",  wyg).  II 
Falewicz-Sztukowska, 20 30 „Paganini" ,  ci­
pę re tka w  3 aktach u,ehara.

L ipsk  (361 19.00 T ransm is ja  z Opery w 
Chenmitz. „Bal w Operze", operetka  licu 
bwigera.

T u luza  (3820 80.30 Kcmcent orkiestry, 
,21.00 Muzyka wojskowa 20 00 Ar je z eper 
komicznych, 21,.4© Muzyka taneczna .

W iedeń  (519)10.1,5 T ran sm is ja  >z sali 
Musiilcvereinu. Koncert  orkiestry  F i lh a rm o ­
nii W iedeńskiej p o d  dyr .  P a w ła  Kerby 
19.25 Koncert  k am era lny .  Je rzy  Stein er 
(sik-rz.), R- Krotschailc (wiolonczela), Otto 
Schuihof (fort.), 00.30 ,Bai p raczek",  w e ­
soły program wiedeński p ió ra  E. Szu-rawe- 
«o.

M ediolan (504) 16.30 Koncert  radjoIcwaT 
itetu, 30.30 „Norm a",  opora Bellimego.

Bnttapewzt (554) 17.40 (Muzyka lekka, 
28 15 Orkiestra  wojskowa, 28.16 Muzyka 
cygańska

r-Surych (489) 17.1'ń Koncert  zespołu ba r  
ononzstów „Edelweiss", J7.9f>®oiwości g ra­
mofonowe, 19.17 P ie śn i  z  towarz.  lutni 
w y k o n a  Ernst  Schlott ,  20.00 'Wieczór p o ­
p u la rn y  * Udziałem jodlerów i zespołu gi- 
LalE\rąłów.

OG ,O S £ E N IA ,

Spec. ch o r. sk ó rn . w en er. i  k o sm ety k i

Dr. Roman DoMdd
o rd . 3 -  -6, u l. G łęboka  10. p a r te r . 

Lam pa kw arcow a, d ia te rm ia . 1453

CHOROBY W EN ER Y C ZN E i zas ta rza łe  
sk ó rn e , n e u ra s te n ję  se k su a ln ą  leczy 
sp e c :a lis ta  D r F risc h , W ało w a  11. Teł 
55—20. 1943-2

hlA T R Y M O N L A uK E .
12 proszą za  wy^az.

PR Z Y STO JN I' ch ło p iec  21-le tn i, s e k re ­
ta rz  IX . st. u rz ęd u  w ojew ódzkiego, 
rz u co n y  fa lą  życia  n a  k resy , pozna 
ła d n ą  p a n n ę  do la t  24 w  celach  m a ­
try m o n ia ln y c h . P o ś red n ic tw o  ro d z i­
ców m ile  w id z ian e . Z g łoszen ia  p o w aż ­
n e  z fo to g ra f ją  do  A d m in is trac ji d la 
„ S ta śk a " . 2092

W D O W A  po urzędniku ,, la t  45, go sp o ­
d a rn a , p o s ia d a jąc a  3 p o k o jo w e  m iesz ­
k a n ie  w y jd z ie  zam ąż  za człow ieka  
s ta rszeg o  n a  pow ażnem  stan o w isk u . 
Z głoszen ia  n ie  a n o n im o w e  pod  „M a­
r ia "  do  ad m . „G azety  P o ra n n e j" .

2093-2

PANNA la t 24, p o z n a  P a n a  n a  w yższem  
stan o w isk u  la t  30— 40. Z głoszen ia  z f o ­
to g ra fją  pod „ W a n d a" . D y sk rec ja  z a ­
pew n io n a . Cel m a try m o n j. 2110

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za  w yras.

GARAŻ w  ś ró d m ieśc iu  do  w y n a jęc ia . 
W iadom ość te le fo n  37— 30. 2096

jE D N A  lu b  dw ie  p a n ie n k i z n a jd ą  p o ­
m ieszczen ie  p rz y  jed n e j osobie, B a to ­
rego  11. p- ez podw . d rzw i 14. Z gło­
szen ia  do  2Vi. 209<-2

3 PO K O JE  z p e łn y m  k o m fo rte m  p rz y
u licy  L is to p a d a  za  czy n szem ' 2 -le tn im ; 
4 p o k o je ./k o m fo r t ,  p rz y  ul. P o n iń sk ie - 
go za  ro czn y m  czynszem  od  za raz  do 
w y n a jęc ia . A jencja, u l. K rzyw a 2. T e ­
lefo n  45— 18. 2054-2

PO SZ U K U JĘ  p o k o ju  u m eb lo w an eg o  lu b  
n ie  z k o m fo rte m  —  łaz ien k a , te le fo n . 
Z g łoszen ia  H o te l „G eorge‘a “, po k ó j 
Nr, 18, 2052-0

O K A ZY JN IE sp rz ed a je  w szelk ie  w yroby  
ju b ile rsk ie  jed y n ie  f irm a  I. G ussa, Pa- 
laż M iko lascha . W szelk ie  nam raw ki 

ju b ile rsk ie  w y k o n u je  n a  p o czek an iu  
po  1 z łocie. 2099

PIA N IN O  now e, p ięk n e , k o n certo w e , ton 
w ie lk i, g łębok i za  go tów kę, sp rzed am  
tan io . K o p e rn ik a  26, S k le n ia rsk i

2 0 5 6 4

F O R T E PIA N  w iedeńsk i z p ly fą  m eta le  
w ą, to n  silny , p rz j- je m ry  w  znakom i 
ty m  s ta n ie  za  2.000 zł. sp rzed am  Ha- 
n a l.  P iłsu d sk ieg o  21. I ,  p ,  4949-5

GOTÓW KĄ p łacę  za  u żyw ane  m eble , 
a n ty k i, d y w a n y , fo r te p ia n y , p ia n in a  
itp .. ja k o te ź  k o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  
m ieszk ań . Z g łoszen ia  z g rzeczności 
p rz y jm u je : f i rm a  M ark iew icz, R y n ek  
42, #.klęg k o rzen n y , 2063-5

PIA N IN O  i h a rm o n iu m  ku p ię  z a raz , go ­
tó w k ą  p łacę : H an ak , P iłsu d sk ieg o  21, 
I. p . 1950-10

RÓŻNE m aszy n y  d o  s :y d a  okazy jn i*  
w y sp rzed aje  K om isow y, P iłsu d sk ieg o
i i .  iw *m
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rOSZU IłTJJĘ  p r a k ly k a n lk i  do  z ak ład u  
den tys tycznego .  '"Zgłoszenia m iędzy  
1— Friedms&i ,  Bra jernw ska  14

2052-2

R E JO N O W I d o s taw cy  gaze t  po szu k iw a  
ni na  prowizjo," Zarobek  do 200 zł. 
m iesięcznie .  Zgłoszenia Tow. „ R u in " ,  
ul. Z ie lona  0 II. p. l a n o ,  9— ł-szej

2106-3

ROiiKE LONliiiślfiNia. 
10 groszy za wyra*.

UN IEW AŻNIA się zgub ione  książeczki 
w o jsk o w e  Krila S te fan a  1901 P. I\. U. 
S a m b o r  o raz  P r z y h k a  W o jc iec h a  1.903 
P. K. U. Dębica.  2101

I  POSADY PuSżUżUwANB.
3 grosze za  wyraz. ra

W O DNE PO SA D Y . 
10 groszy za wyra*.

BU C H A LTER  lu b  b u c l ia i te rk a  potrzeb-  
ily n a  ca ło d z ien n e  pcajęfcic .do firmy 
Antoni  Uwiera,  L w ów , ul.  H a l icka  10.

2091-2

MŁODA p a n n a  m a ją c a  zam i ło w an ie  do 
gosp. dom . lubi wieś p o sz u k u je  p o s a ­
dy. O fe r ty  Adm. p o d  „ In te l ig e n tn a 1*.

2100

A B SOLW ENTKA Szkoły  H an d lo w ej  p o ­
szu k u je  posady .  B iu ro  d z ienn ików  
F is c h m an n .  Rzeszów pod  , ,So lidna“ .

•■.r’2077

EM ERYTOW ANY k a s j e r  celny  poszukuje  
p o sad y  k a s je ra ,  in k asen ta  lub  innej.  
Ł ask aw e  zgłoszenia. W .  Śliwiński, 
Lwów, Ł y cz ak o w sk a  61. 1972-10

UNIEW AŻNIAM zg u b io n ą  książeczkę  
w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez  P. K. U. Z ło ­
czów n a  n azw isko  S tan is ław  Rudel,  
rocz 1900 w Iłykowie.  2095

UN IEW AŻNIAM  zgubioną  książeczkę  
w o jskow ą  w y d a n ą  przez  P. K U. Slryj 
na  n azw isk o  F ranc iszek  Pirog, ur, 
1887, zam ieszka ły  w  B orysławiu .

2072-3

UN IEW AŻNIAM  sk ra d z io n ą  ks iążeczkę  
w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez  PKU. S ta n i ­
sławów, —  Ja ro s ław ,  Jó z e f  Hawryłów.

2060 3

JADALNIE , Sypialnie,  Sa lony  b iu ro w e  
i k u c h en n e  solidne poleca  Miejska W y ­
stawa, Lwów, p lac  Halicki  10. w p o ­
dw órzu .  1929-6

Każdemu ber: poreki ~1&SĘ
sprzeda VA TC4'  "7JU SOBIESKIEGO 13 
lin na  i L TelaŁ Nr. 43-391

M £ B L E
Wszelkiego roJzajn NA DŁUGOTERM.- 

NOWE SPŁATY.

N O W O Ś Ć
h y g je n iczn e  - p ra k ty czn e  - trwale

TAPCZAN- ŁÓŻKO
ze schowkiem na poideł, no nabycia tylko 

u tirmy ■

l m m m m m
lw ów . Chorażczyzny 8. Telef. 40-11.

D ostarczam y 
także  jako  

an tysep tycz- 
n ie  p re p a ro ­
w ane. U do­
wodnione  od 

dziesiątek  
łat,  że „OL- 

LA“ je s t
p rzo d u jącą  pod  w zględem  jak o śc i m ar. 
u) św iatow ą. P e łn a  g w a ra n c ja  za  każda

sz tukę.  1026

OLL#
PREZERWATYWY

C H E V R O L E T
G E N E R A L  M O TO R S W  PO LSCE, W ARSZAW A

/  * r r  o r .

ANGAŻOW ANIE N O W E J  KUCHARKI.
—  O s ta tn ia  m o ja  s łużąca  s t łu k ła  ty le  n a cz y n ia  że obecnie  zm u szo n a  j e ­

s tem  od sługi żądać  no szen ia  tej sieci o c h ro n n e j  p rz y  m y c iu  naczyń.. .

Szybkość, wytrzymałość i
wyrwom ość cechują Cheyrolet

O POPULARNOŚCI samochodu 
decydują trzy czynniki: nieza­

wodna szybkość, moc konstrukcji i 
elegancki wygląd, w połączeniu z 
przystępną ceną. "W szystkie te zalety 
bezkonkurencyjnie posiada Cheyrolet, 
który zawdzięczając nieustannym wy­
siłkom General Motors bezapelacyjnie 
zdobywa największą popularność w 
świecie.

Poczynając od potężnego, a oszczęd­
nego silnika, aż do znakomitego wy­
kończenia wewnętrznego i zewnę­
trznego Cheyrolet zaopatrzony wc 
wszystkie ostatnie udoskona lenia tech­
niczne, jak filtr do powietrza i oliwy,

hamulce na cztery kola, etc. w ni 
czem nie ustępuje większym i I u k s u s o -  
wym drogim maszynom. Cena zaś 
jego jest przystępna dzięki mebywa 
łym zasobom technicznym General 
Motors i masowej produkcji.

O sprawności i innych zaletach 
tej maszyny łatwo sie przekonać pc 
pierwszej próbnej jeździe w porozu­
mieniu z najbliższem zastępstwem 
General Motors. Wyrób General Mo­
tors

Upoważnione Zastępstw* 
A LTSCH O LER i Ska,

L w ó w  Z a rząd  i Salon W y staw o w y !
Plac Marjacki 6, tel. 18—19.

W IL H E L M  i 1 A U S W , \ td .  S K EA .. S A M O C H O D Ó W , 
S tan isław ów , u l. G osiew sk iego , le i . 1'

»SALMACAR*, L. SAL PETER I Ska.. 
Tarnopol, Mickiewiczj 39, tel. 256.

BRACIA BISKUPSCY S. A. Fabryka Maszyn* 
Kołomyja, Japtelioaska tel* 45*

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w łers* 1-szpaltow y m ilim etrow y 

fu ter. 80 irm .)  og łoszen ia  zw ykłe  za  tek  
słem  IB gr„  ea w iersz  l-szp a!t. m ilim e­
tro w y  (szer. 30 m m .) n ad es łan e  40 gfc, 
■ j  w iersz 1 -szpalt, m ilim etrow y  i u* er. 
CO rum.) po  k ro n ice  45 f r ,  za w iersz  t-  
t rp a l t ,  m ilim etrow y  (szer. 60 m m .) w 
t i f ś e l e  (kranika, renertuEr) 55 gr+ ea

w iersz 1 izpnll. m ilim etrow y  f*zer. 00 
mm.) w a r ty k n la c h  100 gr., za w iersz  11- 
szpalt, m tłlm e lrew y  (szer. 00 m m .) na  
ą le rw szc j s tro n ie  70 gr.t d ro b n e  ogłoszę, 
n la  za słow o 10 gr., kupno  1 sp rzedaż  z 
słowo 12 gr., m a try m o n ia ln e , ko resp o n  
dencje  1 p ry w a tn e  za  i ło w i 12 g r ,  dla 
p o trzeb u jący ch  p racy  "ab o s a d y  3 gr. 
Ogłoszenia d ro b n e  p rz y łm n jem y  fy lko u .

ro ló w k ę . C ala s tro n a  e g lc szen lo r ■ amt 
zl., c a la  s tro n a  tek s to w a  600 zL, cała  
tro n a  pod  nag łów kiem  (1-sza) 700 zl. 

og ło szen i*  zam iejscow e 30 proc. d ro u z e . 
Za og łoszenia  w  p iie jscn  iL .trze łonenr 
ogłoszenia osobno  sto jące  t bez n n m em  
doliczam y pn proc. O dpow iedzialności za 
"-rm lnow y d ru k  nl t .irz y jiru jcm y . P o rta  
p rzekazów  u le  b o n tflk u je m ę . — Uw ag*:

Kolumny ogłoszen iow e są podzielone ->■> 
8 lamów, (sz p a ty  tekstów , na 4  Dr—- 
f szpalty).

PRENUMERATA MTESTyCZNAł
Z do staw ą  n a  m ie jsce  lu b  p rze ­

sy łką p o cztow ą . . zl. 8.50
Bez do staw y  . , , , zł. 8 —
Za g ran icę  . zł. 9
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